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A d m i f t i s t r a c l s  J u g o s ł a w i i  k r z y w d z i  W ę g r ó w
Cała Europa patrzy z pewnem za­

żenowaniem na to, co od tygodnia 
mniej więcej wyprawia administracja 
Tigobłowiańska z obywatelami narodo­
wości węgiersKiej, zamieszkałymi na 
terytorjum Jugosławji. Dotychczas 
przeszło 2600 osób zostało najbrutal­
niej usuniętych z terytorjum państwa 
jugosłowiańskiego. Nie dano im na­
wet tyle czasu, aby mogły zabrać naj­
niezbędniejszą odzież. Wysiedlenia 
trwają dalej, wywołując wielkie obu­
rzenie i rozgoryczenie na całych W ę­
grzech i budząc conajrrmiej niesmak 
i zgorszenie całego świata. W  chwi­
li, gdy piszemy te słowa dziesiątki ko 
respondentów pism całej Europy opu­
szczają już osławioną ostatnio «tację 
węgierską Szeged, gdzie przywożą po 
eiągi wysiedlonych z Jugosławji, aby 
w irwoich pismach roznieść po całym 
świecie hań nące cywilizację postępo­
wanie jednego z państw Europy z oby 
watelami drugiego państwa.

Opisy te, są istotnie wstrząsające. 
Oto czytamy:

„...Jest godzina 7,15. W naszych 
dusząc! drżą jeszcze głęboko wstrzą­
sające wrażenia z masowych kwater, 
które wczoraj zwiedzaliśmy. Płaczą­
ce niemowlęta, stare pokurczone bab­
ki, rodziny z osmic rgiem dzieci ści­

śnięte w jednym kącie, śnią się na ma 
łych tłumoczkach, w których znajduje 
się trochę bielizny, ciepłej odzieży, 
cłdeb i słonina, które w pośpiechu 
zdołali zabrać." |

Miałem cztery godziny czasu.." 
„Moje dziecko zabrali żandarmi ze 
szkoły wprost na dworzec..." „A  ja 
od trzydziestu pięciu lat panie, mie­
szkałem w Zom bor...", „..Musiałem z 
ośmiorgiem dzieci wyjechać w ciągu 
pięcia sodzm ", „ .Moja krowa, moje 
dobre konie i ośm hektarów wina... 
wszystko tam zostało"...

T a k ie  skargi słyszy się wokół, brzę 
czą ona jak obrzydliwe muchy w wiel­
kiej sali gimnastycznej szkoły w Sze­
ged, wypełnionej skarżącym się i za­
łamującym ręce tłumem, pozbawio­
nych ojcowizny, wypędzonych Wę­
grów. O wiele silniejsze jeszcze wra­
żenie wj wołują milczące, skulone po­
stacie, które tkwią w bezruchu, apa­
tycznie patrząc przed siebie i nie 
wydając głosu. Jakgdyby nagle ożyły 
typy gorkijowskie. 1

„Powoli wbiega na stację pociąg z * 
nowyn, transportem w mglisty, wilgo­
tny świt. Znowu drepce nowa kars 
wana trwożliwych, zrozpaczonych, 
nieszczęsnych postaci. Staja w suro­
wym blasku wstającego poranka grud

ulowego, nie wierząc niemal, nie zda­
jąc sobie sprawy z tego, co się l mini 
Btało, ani dlaczego się stało. Podczas 
gdy przedstawiciel władz węgierskich 
skierowuje do nich kilka słów pocie 
chy, łkają silni, opaleni mężczyźni 
jak małe dzieci, opierając się o ścia­
ny, jakgdyby doznali zawrotu głowy, 
Od czasów tragicznych scen z ucieki­
nierami z wojny światowej, nie wi­
działa Europa tak jaskrawych wypad­
ków wypędzania ludzi, tak brutalnego 
odrywania istot ludzkich od ich war­
sztatów pracy, mieszkań i zabezpie­
czonej egzystencji".

„J /dna z kobiet, niejaka A. T. z 
Ujvidek, siedzi z trojgiem dzieci i 
płacze. „M oje czwarte dziecko było 
a metki —  opowiada —  a ja  musia­
łam się spakować w cztery godzi­
wy : przygotować mleko dla niemowlę- 1 
cia i ubrać ciepło tych dwoie. Gdy I 
błagałam detektywa, aby zostawił mi 
tyle czasu ,by sprowadzić czwartej 
dziecko, ten wrze nął. źe „rozkaz jest 
rozkazem" i  źo o sprowadzeniu dzie 
cka niema m ow y".

„Potem przybywają miodzi ludzie 
którzy pokazu i ą swe dokumenty woj­
skowe. ,,Proszę zobaczyc mówią —  słu 
żyliśmy w armji jugosłowiańskiej. Ale 
napróżno imkazywaliśmy nasze doku­
menty. „Macią zniknąć w przeciągu

1 szesciu godzin* * —  odpowiedziano
nam. Gdy nas asentero wano, zabrano 
nas poprostu do wojska, nie pytając, 
czy jesteśmy obywatelami węgierski­
mi i musieliśmy naszą służbę odbyć. 
Nazwiska tych trzech chłopców —  pi­
sze korespondent— udało mi się zanoto 
wać Są to Adam Csaud z Ujvidek, 
Andrzej Laęsi z Horgos i Stefan 
Wimmei z Bajnok. Cytuję je  dla przy 
kładu. Takich są dziesiątki"

Oto próbka, krótki wyjątek z opi 
su scen i faktów, które w świat wy­
wiozą korespondenci pism zagranicz­
nych. Postępowanie władz jugosłowiań 
skich jnst równie niezrozumiałe, jak 
oburzające każdego kulturalnego Eu­
ropejczyka i nie można się dziwić pi­
smom włoskim, które twierdzą, żp Ju­
gosławji zależy widocznie na wywoła­
niu zbrojnego konfliktu z Węgrami.

Postępowanie to jest temwięcej 
zagadkowe, że sprawa rozstrzyga się 
obecnie na forum Ligi Narodów. Ju- 
gosłuwja oskarża — jak wiadomo Wę 
gry o to, że udzielały schronienia spi­
skowcom chorwackim i tolerowały, 
przez udzielanie im prawa azylu, całą 
robotę wywrotową.

Jest to poważne oskarżenie i nie 
chcemy go omawiać przed wyrokiem 
kompetentnego sądu jaknn jest nie­
wątpliwie Raup Ligi. Jednakże moż­

na zauważyć, że gćyby wszystkich 
konspiratorów z całego niemal świata,

. którzy przebywali i zapewne dzisiaj 
Kręcą się w Faryżu, zapisywać na ra 
chunek Francji, miałby francuski mi­
nister spraw zagranicznych ciężkie 
zadanie z tłumaczeniem się przed LI 
gą Narodów.

Polski delegat do Ingi Narodów 
minister Komarnicki, w przemówieniu 
swo.jom na posiedzeniu Rady. Ligi, pc- 

tępmjąo teror sodniósł fakt, że jeden 
z naszych krajów ościennych, który 

ostro wystęipuje przeciw Węgrom, to­
lerował u siebie terorystów, którzy 
stamtąd rozwijali zbrodniczą działal­
ność przeciw Polsce. Dopiero zamor­
dowanie ś.p. ministra Pieraekiego, 
skłoniło ów rząd do wydalenia pewnej 
liczby terrorystów, co dowodzi, jak 
słuszne choć bezskuteczne były poprze 
dnie interwencje Rządu polskiego.

Najbezstronniejsze w ealej spra­
wie dzienniki angielskie, zamieszczają 
obszerne sprawozdania z -wypadków 
w Szeged. „Daily Telegraph" zau­
waża. źo niebywale ostre postępowa- 

, nie Jugosławji, będzie ją  kosztowało 
j dużo sympatyj europejskich. „Daily 

M ail" pisze wprost, że Jugosławia 
przez takie postępowanie oddaje swo­
jej sprawie najgorszą przysługę". 
Dziennik kończy swój artykuł słowa­

mi: „Nikt. kto zna Węgrów, nie przy 
puści ani na chwilę, ze rząd węgiel 
ski w jakikolwiek sposób może być 
współwinnyr mordu marsylsiuego*'.

Pisma broniące stanowiska Jugc 
sławji, wysuwają aigument oburza­
nia, bólu, który żąda zadośćuczynie­
nia po zamachu marsylskim i wogóle 
stronę uczuciową. Argument ten nie 
wytrzymuje krytyki. Przyczyny u- 
czuciowe mogłyby powodować wykro­
czenia Serbów, czy innych Jugosło­
wian przeciwko Węgrom, jako sponta­
niczne odruchy mogłyby zmuszać rząd 
do pewnych akcyj. O mezem takiem 
w Jugosławji nie słyszeliśmy. Działa 
poprostu rozwydrzona administracja.

Dwa momenty naieży w tej sytua­
cji podkreślić. Stanowisko Węgrów, 
którzy —  jak to przebija z ich prasy 

1 -— zaciskając zeby, nie dają się spro­
wokować, oraz wiadomość, o której o- 
statnio doniosły depesze. Oto podobno 
delsze transporty wysiedleńców miały 
zo.-itać wstrzymane, na interwencję re­
genta księcia Pawła. Świadczyłoby 
to, że dynaslja z wybrykami admini­
stracji niema nic -wspólnego, i że ich 
nie akceptuje. Następcy nieodżałowa­
nej pamięci króla' Aleksandra nie mo 
gą się godzić z wyczynami, uwłaeza- 

i jntmmi godności cywilizacji Europy w 
X X  wieku. W ł L.

Debata nad notą jugosłowiańska w Genewie Jugosławia wypędza ebywateJ węgierskich

W Radzie Ligi Narodów przeprowadzono debatę w ^prawie konfliktu jugosłowiańsko- węgierskiego, która wy 

wołał* nam-ętno dyskusje. Powyższe zdjęcie, wykonano w knluaraeh pałacu Rady Ligi, w czasie przerwy w
ł

obraoacł Na zdjęciu francuski mini ter spraw zagranicznych Laval, w rozmowie 7, jugosłowiańskim Jelegii 1 

tern Foticzem (na prawo). W  środku uizędnik międzynarowego urzędu pracy Viplo. Grupka wysiedlonych z Jugosławji Węgrów, po przybyciu do Budapesztu.

TRAGE0JA MARSYLSKó N4 FORUM LIGI NARODÓW
JEDNOMYŚLNA REZOLUCJA RABY W SPRAWIE POWOłANIA KOMITETU RZECZDZKAWtOW OLA ZAŁATWIENIA ZATARGU

TITULESCU ATAKUJE WĘGRY
GENEWA — IR dalszej debacie w 

Lidze Narodów nad skargą jugosło­
wiańską pierwsty przemawia] delegat 
Rumunji Tituiescu ktorego przemó­
wienie było odpowiedzią na mowę re­
prezentanta Węgier i zawierało akcen 
ty polityczne o charakterze po części 
osobistym.

Nt wstępie Tituiescu złożył hołd 
dawnemu delegatowi Węgier hr Anpo 
nyi i dodał, ze cnaraktei debaty 
od chwili jego śmierci uległ poważnej 
zmianie. F.u rnazja nstąpua miejsca 
uiondowodnionym twierdzeniom i pro 
wokacjL Dalej zaznaczył że skarga 
Jugosłowiańska nie jest bynajmniej wy 
mierzona przeciwko honorowi Węgier. 
Jugosławja zada pomocy Ligi Naro­
dów i Węgier dla ukarania odpowie 
dmałnyuh władz.

Analizując punkt po punkcie tezy 
delegata Węgier, Tituiescu sądzi że 
Węgry zadcwalają się oświadczeniem, 
iż nie panoszą żadnej winy za to, co 
się stało. Oświadczenie delegata wę­
gierskiego o braku wszelkiego konta­
ktu pomiędzy władzami węgierskiemi, 
a emigrantami chorwackiemi. świad­
omy a obojętności i zaniedbaniu

władz w stosunku do działalności te­
rorystów.

Tituiescu dziwi się, że Eckhardt 
mówił o manewrze politycznym
Państw M. Ententy, o ich braku tra 
dycji i o  kwestji rewizji granic. To 
nie manewr polityczny, tylko akcja 
solidarności międzynarodowej, mająca 
na celu utrzymanie pokoju. Honor na­
rodowy Węgier wymaga szczerego 
przyznania się do popełnionych błę­
dów administracji a nie metodyczne­
go zaprzeczania wszelkich błędów. Rzą 
dy nie będą mogły mieć wpływu na 
swoją opinję publiczną, o ile nie zdo 
łają wykazać, że uzyskały w Genewie 
zadośćuczynienie.

Jeżeli chodzi o tradycję, to Rumu 
nja ma starszą tradycję od Węgier. 
Rumuni zamieszkują swe terytorjum 
od czasu, gdy sprowadzili ich tam ce­
sarze rzymscy i znajdował’’ się już 
tam, gdy Węgry przvbyli z Azji.

W  sprawie rewizjonizmu oświad­
czył Tituiescu, że Fiancja, Włochy, 
W . Brytanja, Polska, kraje M Enten 
ty, oraz ententy bałkańskiej i ZSRR 
nie pragną zmiany swych granic. W 
obu Amerykach problem re wizji nie

istnieje. Gdyby przeprowadzić na ca tenta nigdy się ns nią nie zgodzi. M. 
łej planecie p l e b i s c y t o  okazałoby 1 Ententa nie zada od Węgier niczego, 
się, że narody niezadowolone stanowią co byłoby sprzeczne z ich honorem na
znikoma grupę, w której Węgry zaj­
mują główne miejsce

Rewizjo Branic nie może się odbyć 
bez zgody zainteresowanych a M. En

rodowym, Wyciąga ona do nich rękę, 
proponując współpracę dla udzielenia 
narodowi jugosłowiańskiemu rozsądne 
go zadośćuczynienia.

Przemówienie Benesza
Po ministrze Tituiescu przemawiał 

minister Benesz, który m. in omówił 
sprawę imigracji ukraińskiej w Cze­
chosłowacji. Stanowisko Czechosłowa­
cji wobec emigracji ukraińskiej jest 
takie same jak wobec innych emigran 
tów. Nie jest ścisłe, aby sprawa ta nie 
była wysunięta w Genewie. Rząd eze- 
skosłowacki sam to uczynił.

W  latach 24 —  25 w czasie akcji 
nansenowskiej min. Benesz przedsta­
wił Lidze Narodów obszerny memo- 
rjał w sprawie emigrantów ukraińs­
kich i rosyjskich. Pragnął on wyka 
zad że Czecnosłowacja zmierza jedy­
nie do celów humanitarnych, a nie po­
litycznych. Rzau czechosłowacki otrzy 
ma] powinszowania z powodu tej ak­
cji. Co się tyczy sprawy nadużywania 
prawa azyli, i aktów terom  przez 
emigrantów ukraińskich, to Benesz

oświadcza że zna ich ograniczoną licz 
bę i przytacza parę 1 przytacza dla 
chai akterystyki:

a) pierwsza skarga z listopada 28 
r. dotyczy zamachu, dokonanego przez 
Ukraińców na konsola polskiego w 
Praaze. Winowajcy byli sądzeni i 
-kazani. Władze czeskie oddały do dy 
spozycji władz polskich a po zakon 
czeniu sprawy minister Benesz otrzy­
mał specialne podziękowanie rząau 
polskiego za to stanowisko, 

i b) w lecie 34 r. zażądano od mini 
rtra Benesza wydalenia około 15 emi­
grantów, którzy wedle interweniują­
cego posła nadużyli prawa azylu. Mi­
nister Benesz uczynił zadość temu żą­
daniu, twierdząc jednocześnie, że gdy­
by był wcześniej poinformowany lub 
gdyby uzasadnione żądanie zostało 

1 mu wcześniej przedstawione nie po-

tąpilby inaczej Niczego więcej nie 
żądano. Rząd polski dwukrotnie wy­
raził swoje podziękowanie. Frzed tą 
interwencją Polski, Czechosłowacja z 
własnej inicjatywy aresztowała mię­
dzynarodowego kur jera, posiadającego 

‘ ważne dokumenty polityczne, wysoce 
izkodliwe dla interesów państwa 
polskiego. Minister B m sz zażadal 
aby policja czeska nawiązała kontakt 
z policją polską dla doyomoźenia jej 
w pracy

j Poseł polski dziękował ra to. W  
zakcńczenin Benesz omawia uwagi, o 
charakterz ogólnym, w których ótwie 
rdza, że uarainska akcja terorystycz- 
na jest również groźbą przeciwko czę

ści terytorjum czeskosłowackiego, wo­
bec czegc interesuje oba Kraje jedna­
kowo.

Z przemówienia aelegat? Komamii; 
kiego minister Beresz wnioskuje, że 
rząd pOiski ma jeszcze zarzuty do 
sformułowania. Te zarzuty będzie rad 
rozpatrzyć rząd czeskosłowacki i o- 
dzielić Polsce zadośćuczynienia. Z< 
swej strony minister Benesz zapowia­
da przedstawienie rzadow, polskiemu 
skarg, co do których wyraża przeko­
nanie, że otrzyma zadośćuczynienie, 
jeżeli będą one uzasadnione. Będzie to 
z obu stron działanie, które doprow# 
uzi do zupełnego porozumienia.

REPLIKA MINISTRA K0MARNICKIEG0
GENEWA, W  odpowiedz', na prze­

mówienie ministra Benesza zabrał głoi 
delegaf Poishi Koma niekł, który na 
vstępie przeprosi! Radę, że powTam 

do bprawy, która nie została wysunięta 
z inicjatywy rząau polsniego, lecz dru­
gie przemówienie reprezentanta Czecho 
S ło w a c ji  podobnie ja k  pierwsze dotyczy 
bezpośrednio Polski, co zmusza dt,e?a 
ta polskiego dc zaznaczenia że 1) pan 
Benesz oświadczy! w  swojej pierwszej 
mowie z dnia 7. 12. „gdy jaki*' sąsiedni

rząd /wrócił naszą uwagę na taki czyn 
czy inny takt, to nigdy nie otrzymał 
odpowiedzi odmownej, czy wymijają­
cej, ani tern bardziej odpowiedzi, która 
mogłaby 'znaczać, że złoczcńcy eę 
chronieni".

Ten ustęp jak i następne zmusiły 
mnie do interwencji. Mój rząd nie 
chciałby, aby jego umiarkowanie, duch 
pojednawczy i cierpliwość mogł> być

(dokończenie na stronie 4 ej)



S f o  W  u Wtorek, 11 grudnia 1934 i

Katastrofalny pożar
w Hollywood

(el) Dopiero teraz nadchodzą szcze; 
góly o katastrofalnym pożaize w Hol 1 
lyurood o czem juz pisaliśmy podająci 
rownocze.mie zdjęcia z głó.uiej ulicy; 
miasta, która padła ofiarą ognia.

Z szczegółów tych wynika, że pro­
dukcja wielkich fiic.ow jest poważnie 
aagrożona i że zwłaszcza przygotowa­
nia do zapowiedzianego oddawna 
szekspirowskiego „Snu nocy letniej1̂  
w inscenizacji słynnego Roinhardta, o I 
czem "lę zagranicą szeroko rczpi.iywa- 
uo, ulegną znacznemu pj zaclluzeniu.

Mimo akcji ratunkowej żarto owa- 
nej natychmiast, zakłady firmy War- 
nei Brothers i National Pictures po 
dwudzie tu minutach Łanęly w pło­
mieniach, widocznych z odległości 
trzyds.iertu kilometrów. Początkowo 
wynawało sie, że z całego rozległego 
kompleksu budynków nic nie da się 
uratować. Jakkolwiek wysiłki straży 
pożarnej doprowadziły do uga.-zcnia 
pożaru, to jednak bardzo wicie cen­
nych i nowoczesnych urządzeń oraz 
dekuracyj zo-tało kompletnie zniszczo 
nych. Wybudowane specjalnie dla 
zdjęć do wielkich tilwów budynKi i 
kulisy, między innemi do „Czarnego 
piekła" z Pawłem Murny w roli głów 
ncj, do „Słodkiej m uzyki" z Rudol­
fem Vąlleyem i „Żorzy polarnej" z 
Barbarą Stanwick, spaliły się dosz­
czętnie.

Ogień zniszczył również cztery ki­
na dźwiękowe, świeżo zbudowane 
przez wytwórnię Metro Goldwyn, któ­
re przedstawiały nowy typ, pozwala­
jące na transport cał»go teatru. Puza- 
tem zniszczone zostały ohjekty, wiel­
kiej historycznej wartości, gdyż w 
nich dokonywano pierwszych prób z 
filmami dźwiąkowemi.

W całości uległy zniszczeniu 44 
budynki, które rozciągały się na po­
wierzchni 1500 metrów kwadratowych.

Śnieg pod słońcem fndyj
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Angielski obóz wojskowy na granicy Indyj, gdzie spadł ostatnio rzadki w tycii okolicach śnieg.

Europejka królowa Atlasu
Najbardziej tajemnicza kobieta bieżącego stulecia11»»

(el) Tajemnica złotowłosej królo­
wej' Atlasu została wyjaśniona. Kobie­
ta, która przez szereg lat władała nad 
szczepami w górach Afryki, która by­
ła największym nieprzyjacielem Frar 
cji i wojsk śpieszących w tamte stro 
uyny, aby je  w imieniu Francji euro- 
epizcwać. która latami zajmowała ian 
tazję francuskich reporterów —  zosta 
ła zdemaskowana. Jest to wiedenka i 
nazywa się Hilda Schmidt.

Szkoda oceniana jest na cztery do pie Z S t z y n a l B  J 3 k 0  O s le in iC Z k Z
ciu miljonów dolarów.

W  szpitalach znajduje się 15 osób, 
które zostały ciężko ranne podczas 
prac ratunkowych. Kierownik oddziała 
ratowniczego zmarł. Znany aktor fil­
mową Rudolf łłoop  lezy ciężko ranny 
w szpitalu ze złamany łopatką.

Hilda, króluwa Atlasu przeznaczę 
na była widocznie od dzieciństwa do 
wielkich spraw. Jako mała dziewczyn 
ka uczęszczała do szkoły baletowej 
opery państr owej Cała wielka kamis 
nica była z mej dumna, a wszystkie 
sąsiadki przepowiadały jej w«naniałą

Przegląd mód w samolocie

Amerykanie, udający 

keję przegląd mod 
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się do kąpieliska Miami, będą mieli najnowszą atra- 

w samolocie, kursującym między New York:em a Miami.

przyszłość. Kwestja przyszłości ogra­
niczała się do dwóch pytań: kar jera 
baletowa, albo małżeństwo z jakimś 
solidnym kupcem.

i Spotkanie w Barcelonie
i Hilda .Schmidt zdecydowanie wy­

brała karj erę tancerki. Jeździła przez 
Europę, tam i spowrotem. Nie była 
gwiazdą i zadawalała się skruinnem 
stanowiskiem bezimiennej girlsy 
podrżującej z trupą baletową. Engage 
ment w Barcelonie przyniosła jej wiel­
ką zmianę. Hilda Schmidt, oddawna 
już nazywająca się oczywiście miss 
Violet, zaznajomiła się z pewną m eg 
rotycznym i nawet na hiszpańskie sto 
snnki bardzo bogatym człowiekiem. — 
Bruratny kawaler pięknej miss Vio- 
let, był szeikiem jednego ze szczepów 
marokańskich i znajdował się właśnie 
na urlopie.

Urlop zakończył się dość gwałtow­
nie i niespo Iziewame., Po długim ok­
resie ciszy, wybuchła w Marokko woj 
na Abdel Krima. Omar Bey, szeik 
berberyjski, musiał opuścić nocne lo­
kale Barcelony i wrócić do swych o j­
czystych gór.

Tego samego wieczora opuściła rów 
nież pewna urocza blondynka swą tru 
pę baletową. Uznano, że jest winim 
złamania kontraktu i na teir kończy ; 
się autentyczna historja Hildą 
Schmidt, nazwanej miss Yiolet.

Marokańska Joanna D‘Arc
To co dalej nastąpiło podobne jest 

raczej do bajki. Do bajki współczes­
nej, z teraźniejszości. Im dalej posu­
wały sie wojska francuskie wgłąb gór 
Atlasu, tem częściej słyszało sie pogło 
ski, że jakaś tajemnicza blondynka z 
Europy, odgrywa poważną rolę w głów 
nej kwaterze Abdel Krima. Jak wia 
domo w sztabie generalnym, ostatnie 
go wielkiego rewolucjonisty afrykań 
akiego znajdowało się sporo europej 
czyków, byłych oficerów, inżynierów 
bez posady, techników, awanturników 
i rozczarowanych do Europy żołnierzy 
zawodowych, najrozmaitszego pocho­
dzenia. Bez tej pomocy nie mogliby 
Kabyle przez tak długi czas opierać 
się precyzyjnie działającej armji fian 
cuskiej. Francuscy wojownicy w A f 
ryce zdołali się przyzwyczaić do róż­

nych niespodzianek, jednakże jasnowło 
sa Europejka, jako afrykańska Joanna 
d ‘ Arc. zaciekawiała ich ogromnie.

Trzech legjonistów afrykańskich z 
4 pułku Legji Cudzoziemskiej wybrało 
się więc na w> wiad, celem odkrycia 
ta.iem.nicy europej sziej blondyny. —
Dwóch z nich przepłaciło tę  ałą
wyprawę życiem. W rócił tylko jeden, 
alzacki podporucznik Andre Bigeli.

Sprawozdanie, jakie złożył, brzmi 
naprawdę fantastycznie, jakkolwiek 
jest najzupełniej prawdziwe. Podporu 
cznikova Bigeli‘ emu udałc się dotrzeć 
do Abdel Krima. Podał on się za zbie­
ga, jakich sporo zresztą przychodź;1o 
do obozu Abdel Krima. Wprawdzie 
przyjęto go z największą nieufnością 
i prawdopodobnie skończonoby z nim 
bardzo pręako, ale zajęła się jego lo­
som właśnie Hilda Schmidt. Jakkol­
wiek z dziwną tą kobietą spotkał się 
on jeden jedyny raz, potrafił opisać 
ją najdokładniej. „Poprostu porywa 
ją ca " —  mówił z entuzjazmem,

Tyle tylko powiedział podporucz 
nik Bigeli i to było wszystko, co mo­
la dowiedzieć się o niej Europa, po- 
czem skryła się znowu przed zasięgiem 
jej widzenia.

Rczwigzana zagadka
DoDiero obecnie, gdy lata minęły 

od pokonania Abdel Krima, romans 
jej został całkowicie wyjaśniony. W  
Casablance mianowicie pojawiła się 
złotowłosa europejka, która, do róż­
nych błogosławieństw cąrwilizacji w 
tem mieście, dodała jeszcze jedno: 
otworzyła bar „Pod fioletowa pa 
puga".

Lekal ten stał się wkrótce ośrod­
kiem nocnego życia Casablanki, głów­
nie dzięki czarującej gospodyni która 
z ogromnym wdziękiem wykonuje swe 
rządy na tem nie bardzo łatwem dla 
kobiety stanowisku. Blondynką tą jest 
właśnie Hilda Schmidt, „miss Vio- 
le t " , która rządziła ALdel Krimem, a 
zatem Marokkiem i Kabylami „Naj 
bardziej tr emnicza kobieta naszego 
wieku' ‘ —  jak określa j%:jedno z pism 
angielskich, jest jedyną osobą, która 
uratowała się z klęski marokańskiego 
powstania.

w wmę s to lic y
— ——  — ^ = — _

RYBNE GOSPODARSTWO
Ziemianie z całego powiatu patrzyli 

zazdrosnym okiem na Radulskiego. Oni 
nigdy nie mieli grosza w kieszeni bo.:

1 żniwa —  sekwestrator opisuje sterty 
zboża;

sianokos —  sekwestrator opisuje ko
py;

wyrąb lasu —  drzewo zabierze 
sekwestrato',

* buraki wykopane —  da fabryki od­
wozi je sekwestrator. Hasto „wszystko 
dla ojczyzny" było w powiecie wprow? 
dzone w czyn.

Jeden Radulski się z tego wyrrigi- 
‘ wat. Radntski miewat poi parę tysięcy 

złotych w kieszeni! Radulski jeździł so 
bie nawet do W arszawy!!

A wszystko dzięki temu, że Radulski 
miał stawy i wzorowe gospodarstwo ry 
bne.

Ryt) nie wolno opisywać póki są w 
wodzie —  dop:ero gdy się wyłowi Sek 

. wesrrator przyjeżdża do Radulskiego:
—  Nu, panie, pieniądze...
—  A nie mam.
—  P'zecie są ryby, kiedy pan urzą­

dzi poiów ?
—  liii, jakie tam ryby, z trudem 

kucharz czasem parę r.a otbiad wędką 
pochwyci.

— Patrz nan, toż tego bydła tłumy... 
Ryb byio istotnie w stawach jak śledzi 
w beczce. Całe mi ławicami podpływały 
do desek z łubinem, ogromne karpie 
wyskakiwały w górę, że d-ość łopatę 
zanurzyć by parę kila wyciągnąć. Sek 
westrator patrzał pożądliwie, oblizywał 
się i wracał z i, czem.

Połów urządzano w strasznym sek­
recie Rybacy i kupcy zjeżdżali cicha 
cze, nocą przy pochodniach —  drało­
wano nad stawy Roztawiome czaty mia 
ły ostrzec o sekwesrratorze

Mozolnie taszczą rybacy ogromną 
sieć. Ciężka pełna. W  chyootiiwym 
świetle pochodni srebrzą się łuski zdo­
byczy. Szybkiemi ruchy parobcy rzuca- 
ją ryby do wiader, drewnianych balij, 
skopców, prędko na wagę —  już jest 
półtora tysiąca kilo, a do końca daleko.

Hoooo, hooo! rozdziera nagłe ciszę 
nocną przeciągły krzyk.

T o alarm. Sygnał umówioną. Czaty 
coś zwęszyły Prędko. prędKo —  niema 
chwili do stracenia; parobcy chwytają 
pr dwóch wielkie balje, niosą nad samą 
wadę —  chlust! ryby z powrotem do 
s łav,u. Kupcy, Radulski, kto żyw tąpie 
wiadra, skopy, ciska ryby prędzej do 
wody. Na spienionym rowerze z mroku 
wypada sekwestraror.

—  Ha przyłapałem was wreszcie!
Fruwają ostatnie koi-wie pełne ryb

—  chlust i tylko pa wierzchu czarnej 
w ody biełą się gdzieniegdzie brzuchy 
zdechłych ryb. Na brzegu tłum spoco­
nych ludzi, stosy sieci, ztośhwe uśmie­
chy i przonikMw' zapach ryb.

—  Panie Radulski, gdzie sa ryby?
—  W  stawie oczywiście, gdzież mają

być.
—  Przecie tu był połów, wiem, że 

łowiliście oci wieczora .
—  Kiedy nie udała się. Marni dziś 

rybacy, a ryba chytra, nic nie złapaliś­
my.

—  Panie Radulski, nie wstyd panu 
we własnych srawacn, jaK złodziej po 
nocy łowić....?

—  Kiedy w dzień zawsze ktoś prze­
szkadza, w  nocy spokojniej, ryba lubi 
spokój, boi się Urzędu Skarbowego..

—  W ięc niema? nic me mogę opi­
sać? |

Parobek wychodzi z tłumu, podaje 
leszcza wielkiego jak palec: —  na - -  
na, proszę pana sekwestratora może pan 
to zabrać, tyle tylko złaoaliśmy.

Cały powiat zazdrości! Radulskie- 
mu. Szczęściarz- Stawy —  ach, jedyny 
warsztat pracy!

Stawy są zanieczyszczone. Trzeba 
je doprowadzić do porządku. Radulski 
spuścił wodę, najął robotników —  ci 
wyrzlamowali staw, wycięłi orzere- 
ty , tam gdzie było dno stawu złoży’.!

I

Nowy prezydent dyrekrorjatu w Kłaj­
pedzie Juergis Bruvela:tis.

Dyiektor wiedeńskiej opery Klemens 
Kraus przenosi się do Berlina.

oczeret w wielkie kopy, a szłam w 
wielkie kupy. Teraz zajadą fury i wszy­
stko wywiozą.

Przypędził sekwestrator. Opisał 
kopy oczeretu i kupy szlamu. Wolno 
opisywać siano i torf —  wolno zatem 
oczeret i błoto. Radulski się śmieje i 
mówi:

—  Ależ bardzo proszę, opisuj, za­
bieraj pan sobie te paskustwa.

—  Nie mam czem, narazie niech zo­
stanie na miejscu

Trzeba przecie napuszczać wodę, 
Radulski roibi się układny:

—  T o ja panu aam moje furmanki, 
one zawiozą to gdzie pan każe.

—  Nie mam składu
—  T o  ja panu służę moją stodołą, 

tam złożą.
—  Zepsuje się. Szlam musi wysy 

chać na powietrzu. Nie, tutaj zosta­
wię.

Minął miesiąc, drugi. Oczeret i 
szłam tkwią na dnie pustego stawu. 
Radulski się wścieka, żgryta, piec". 
Nic nie może zrooić —  opianel Ruszyć 
nie wolnoi! Staw pusty, sezon stracony 
Narybek w ciasnocie się marnuje. Se­
kwestrator codzien chodzi sprawdzać 
czy jego oczerer i szlam leżą na miej­
scu.

—  Jakże bęazie? —  pyta Radul­
ski.

—  A no cóż, rvb przecie pan i tak 
nie miał nigdy, nie umiał wyłapać.

—  Zabierze pan wreszcie te kupy?
—  Jak tylko znajdę dobrego na­

bywcę....
Radulski płacze, Radulski rozpacza. 

Przyszła jesień, ani grosza nie dały mu 
puste stawy. Sekwestrator zawzięta 
sztuka, gotów trzymać kupy szlamu 
i 10 lat. Chociaż 10 lat to nie —  prę. 
dzej za 5 najdalej przecie cały majątek 
zlicytuią.

Sąsiedzi odetchnęli, już nie zazdro­
szczą Radutslremu. Ryby to źadem in­
teres. Kard

A NOUS LA LIBERTE
Czy Ceeile de Mille, twórca filmu 

„K leopatra", jest wielkim reżyseremT 
Jeśli chodzi o rozmadi, o usprrawnie- 
nie gry aktorów, o skoordynowanie ieL 
Feetu, mimiki i ruchu, by tworzyć do- 
pt onale zespoloną całość obrazu —  
C. de Mille jest wielki. Jak dowódca 
(oie wódz), który potrafi doprowa­
dzić swych żołnierzy do absolutnego 
zmechanizowania ich czynności, gdy 
kompan ja  wykon ywa wszystkie zwro­
ty jak jeden mąż. Cecilo de Mille 
umie operować nie kompanjami lecz 
armjami aktorów z równą sprawnoś­
cią i automatyzmem. Widzieliśmy to 
w „K leopatrze". Sceny zbiorowe —  
masa i tłum —  olśniewają techniką 
reżyserji: każdy statysta stanowi w 
nich drobne ..ółeczko czy sprężynkę 
s całość działa niezawodnie jak skom­
plikowana maszyneria zegara, o któ- 
.ym wiemy, że teraz będzie b.ł godzi- 
nę, potem zaś od dzwoni kwadrans. — 
•»>jść do podobnej spi-awności jest 

łztuką nielada. Ceeile de Mille sztukę 
tę po«'.adł i wzmocnił ją materjalnemi 
-rodkami, któremi rozporządza jego
wytwórnia (A. A ik or ): bogactwem,
‘ Zepychem, nieskonczonemi możliwo- 
cianri wystawy. Widać, żc niema ta­

kich kosztów, przed któremi cofnąłby 
się amerykański miljonowy producent, 
by zaimponować i oszołomić widza,

W  danym wypadku, przy realizacji 
„K leop a liy ", miljony i przepych są 
koni ozne: chodzi wszak o wskrzesze­
nie świata, który [Jawił się w zbytku i 
wymyślnych rozkoszach. Marmury, 
złoto, drogi' kamienie, perły i diamen­
ty, tkaniny i jedwabie, wina z dale­
kich krajów, bajeczne, ptaszki mister­
nie na uczty przyrządzone, scenerja 
orińji pochłaniających nieprawdopodo­
bne sumy. Były to przecie czasy, gdy 
nawet pater patriae —  moralny Cyce- 
ro ciuła sobie kilkudziesiąciomiljonowy: 
majątek, a który? ze smakoszów popeł 
nia samobójstwo, z rozpaczy że pozo­
stał mu tylko jedem miljon sestercyj 
na rosztę starości. Cóż dopiero mówić 
o legendarnym Egipcie i córce boskich 
faraonów, wcieleniu Izydy; co mówić 
o tajemniczym Wschodzie, wyrafino­
wanym, przesyconym, ociekającym 
wonnością zepsucia, któremu niespo- 
sób się oprzeć.

Ten świat trzeba było odtworzyć 
w „K leopatrze", nadać mu cały rea­
lizm /łudzenia. Trzfba było budować 
drewniane i tekturowe dekoracje, sztu 
ezne i kunsztowne makiety', malować 
je  na marmury i bronzy, podrabiać i 
fałszować, by przenieść widza do pa­
łaców w Aleksandrii, na forum roma- 
num, do atrjów rzymskich, do grobow 
ca Kleopatry'. Trzeba było wielu sznu­

rów sztucznych pereł na ozdobę szyj 
niewolnic, wielu błyszczących Kamy­
ków, by królowa mogła w hojności 
swej rzucać je  w szalejący z radości 
niotłoch. Te dekoracje kosztowały wie­
le, aczkolwiek nie były autentyczne. 
Zato autentyczne były' togi i tuniki 
rzymskie, cenne szaty egipskie, rydwa 
ny i wozy — to wszystko, co musiało 
być w ruchu. Ceeile de Mille umiuł 
wszystko to stworzyć, umiał wydobyć 
wiernie cały zewnętrzny koloryt i cha 
raktor epoki, potrafił także opanować 
i wskrzesić na ekranie najdrobniejsze 
szczegóły historyczne, aż do owej sce­
ny z dywanem, w który owiniętą Kle 
opatrę rozpościerają pirzed Cezarem, 
by go urzekła swym nieprzepartym 
wdziękiem. Nie umiał jednak dotrzeć 
do duszy epoki.Jego niewolnice, „bawią 
ce Antonjusza tańcem, są „zespwłem" 
zgrabnych amerykańskich girlasek, 
wyreżyserowanych tak, jak tego wy­
maga przebojowa rowja; jego spis­
kowcy —  zabóicy Cezara, mówiący 
zdławionym szeptem, mają w sobie coś 
z gangsterów. Kałpumia, która rzuci 
się z jękiem do s óp Cezara i chwyta 
go szlochając za togę, musiała napew- 
no wielokrotnie powtórzyć swój 
szloch, zanim nie wydał się reżysero 
wi dosyć rozdzierającym ; Kleopatra 
nakoniec, owa demoniczna i boska kró 
Iowa, umierająca około czterdziestki, 
p>ozosta.je wciąż, w ciągu osiemnastu 
lat akcji, uwodzicielskim przeciętnym,

wampem — ona, która chciała widzieć 
upokorzony Rzym u swych stóp. — 
Wszystkie naczelne postacie filmu d e , 
Mille'a musiały pozbyć się na ten 
czas duszy', repietująo swe ruchy i 
uczucia według nakazu reżysera; zau­
tomatyzowany' zaś tłum statystów du­
szy wogóle nie posiada.

Jeden i  krytyków uczynił był 
„wielkiemu" reżyserowi amerykań­
skiemu, zarzut, że „zamienia ludzi 
na kukły" Zarzut ten w całej roz­
ciągłości można zastosować do „Kleo­
patry" Ceeile de Mille wielki jest w 
technice, mały w psychologii. Jego 
„gen.jalny" mózg ży-je katugorjami 
myślenia współczesnego Amerykanina, 
i to swojo myślenie, tę swoją amery­
kańską psychologię wciela de Mille w 
swe filmy historyczne, wykonywane 
przez posłuszny, podobnie myślący 
tłum aktorów.

* * w
C. Delisle - Burns jest autorom 

książki „Nowoczesna cywilizacja wy­
stawiona na próbę'. Książka nie wy­
szła jeszcze po polsku, ale jeden z jej 
rozdziałów w przekładzie Mieczysława 
Choyiiowskiogo możemy czytać w Nr 
10 „D rog i". Delisle - Rnrns odróżnia 
trzy' typy współczesnej cywilizacji 
„pierwotny" — panujący dziś w Af 
ryce podzwrotnikowej; „średniowiecz­
ny'" —  w Chinach i Indiach, i „no­
woczesny" — w Europie i Ameryce 
Północnej. Maszyna, samochód, samo-!

lot, kino i radjo są, zdaniem Delisla - 
Burnsa, /.ownętrznemi cechami nowo­
czesności. „W  nowoczesnym świeeie—  
pusze on — światopogląd więKszości 
kształtuje fahryka, w przeciwstawie­
niu dc domowego warsztatu dawnych 
lat. Pod względem psychologicznym 
stanowi to wielką różnicę, jeśli się 
spędza przeważną ilość czasu w wiel­
kich halach z maszynami potężniejsze 
mi i imponującemi swą wielkością w 
stosunku do ludzkiego ciała. Wielkość 
oddziaływuje na wyobraźnię. Dawne 
narzędzia ręez-ne były nikłe wobec 
człowieka: maszyna nad nim dominu­
je. Robotnik w fabryce lub kopalri 
styka .się przy pracy całkiem blisko z 
wieloma innymi, którzy' są podobni do 
niego pod względem ubrania, sposobu 
wyrażania się, zajęcia i widoków na 
przyszłość. Stąd wywodzi się praktycz 
ny zmysł współpracy na wielką skalę, 
nieznany' w przemyśle domowym' .

Wszelako, ten człowiek nowoczes-J 
ny, poddając się sugestji maszyn, nic 
zapomina, że są one jego dziełem: I 
stąd iego poczucie władzy nad otoczę 
niem, świadomość, — ze wszystko ule 
ga mu. świadomość ta buduje się jed ■ 
nak na przekonaniu, że tylko p"zez 
współpracę z innymi, przez współdzia 
łanie społeczne jest się silnym. P o je -1 
dyńczo człowiek nowoczesny ezujo się 
słaby —  w porównaniu, naprzykład, 
z lokomotywą amerykańską pęd?.ącą 
z szybkością dwustu kilometrów. Oto

skomplikowany i, powiedziałbym, pc 
łen konfliktów -itau psychologiczny 
człowieka nowoczesnego: słabość indy 
wiaualna i siła w zbiorowości, pano 
wanie r.ad maszyną i uleganie je Tak 
wynikałoby z roziwazań Delisle - Bur 
nsa. niewątpliwego z tem wszystkiem 
entuzjasty i obrońcy nowoczesności 
przed zarzutami jej przeciwników 
Ci przeciwnicy mniemają, że ludy za 
chudnie są teraz w tej sytuacji, w  ja ­
kiej byli Egipcjanie lub Rzymianie, 
gdy ich cywilizacje poczęły się rozpa 
dać. Jest to analogja zwodnicza, no­
woczesność bowiem cechuje niezmier­
na szybkość, z jaką dokorywują się 
zm iany „szybkość była zawsze ozna 
ką rozwoju, a nie chylenia się 
do upadku —  gdy zmiany następują 
powoli lub ustają, wtedy dopiero roz­
poczyna się rozlJad cyw ilizacji". — 
I Delisle - Roums dowodzi: „Stałość 
a nie zmiana zniszczyły Egipt i Rzym. 
Ogólny niopokój nowoczesnego świata 
jest objawem życiu. Umierający czło 
wiek nie zdaje sobie trzeźwo sprawy 
z tego, że um iera". Nakoniec, ostat­
nie twierdzenie: „To nie nowoczesny 
świat chyli się do upadku, lecz trądy 
cyjny krytycyzm. Poczucie upadku 
mają ci, którzy odsuwają się od kina 
i jazzu, a nie ci. którzy z nich korzą 
stają. —  Jeremiady są komentarzami 
profesorów do tekstu, którego nie u- 
mieją czą-tać"

*  *
*Oglądałem film Ceeile de Mille'a pod
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Podział stypendiów
Pierwsze sKpendja literackie Pol­

skiej Akademji Literatury na rok 1935 
otrzymało, jak wiadomo, dziesięciu mło 
ayeh (nieprzekroc/.ony 30-ty rok ży­
cia) pisarzy: Maijau Czuchnowski,
bwiatopełk Karpiński, Roman Koło- 
niecki, Ileuryka Łazowertówi'a, Teo­
dor Parnicki, Jerzy Polaczek, W oj­
ciech Skuza, Edward Szymański, Wan­
da Wasilewska i Jerzy Zagorski (ten 
osrai.nl, dobrze zr.anj Wilnu, poeta z 
b grupy „Żagaiów‘ ') .

Słuszne uwagi w spraw ic podziału 
stypcndjów wypown da w „Gazecie Pol 
skiej“  p. Kazimierz Czachowski. Pod­
kreśla on •/. uznaniem, że Akademia 
uwzględniła sprawiedliwie wszystkie 
ważne ośrodki życia kulturalnego w 
Pokice, gdyż wymienieni stypendyści 
pracują w Warszawie, Krakowie, Lwo 
wie, Łodzi i W ilnie; że wszyscy zasłu­
żyli całkowicie na wyróżnienie i war 
tości literackich żadnego z nich za 
Kwest jonować mesposób ; że nakonicc 
są oni przedstawicielami rośnych prą­
dów poetyckich —  „od klasycystów z 
orbity Skamandra do ludowych impre­
sjonistów i skrajnych awangardzi­
stów* ‘ —  co świadczy o objektywnym 
i rzec; owym stosunku Akadcmji do 
młodych.

Jedno tylko równic słuszne, czyni 
p. Czachowski zastrzeżenie:

...na dziesięciu stypendystów 
wyróżniono aż ormiu poetów, po­
zostawiając tylko jeono miJisce 
dla prozy powieściowej i jedno 
miejsce dla krytyki liteiaekiej. 
Prozę reprezentuje p. "Wanda Wa­

silewska, krytykę —  p. Teodor Parnie 
ki. —  Przytłaczająca większość poe­
tów wyróżnionych tłumaczy się zapcw 
ne tern, że w wieku młodzieńczym 
zawsze łatwiej pisać wiersze; „proza 
wymaga dłuższego oddechu twórcze- 
zo“ . Mimo to:

.wydaje się pożądane, aby wo 
góle polityka naszych stypendjów 
i nagrud Lterackich ciążyła w kie­
runku wydatniejszego popierania 
młoaej twórczości powieściowej i 
dramatycznej. ,'
Pod wszystkiemi uwagami p. Cza-! 

chow^-kiego można podpisać się bez za 
strzeżeń. Niepodobna się jednak zgo­
dzie na powien projekt, który podsu­
wa on Akaaem ji:

Gdy w tak umiejętny i ceiowy 
sposób naw.ązanc kontakt z poko­
leniem najmłodszem, wouio wyra­
zić przeświadczenie, że również 
młoda, lecz już dojrzała literatura ' 
znajdzie się niebawem w kręgu) 
bliższych z—iązków z naszą naczel 
ną instytucją literacką, Nie zrobią 
tego wawrzyny, które będą tylko | 
.zaszczytną dekoracją. Byłoby nato 
miast pozaaane, aby pisarzy z poza 
Akademj. powoływano doraźnie lub 
czasowo do komisji lub określo­
nych prac akademickich, W  ten 
sposób rozszerzyłby się znacznie 
zakres promieniowania Akademji 
węłąt naszego życia literackiego, 
rozliczne zaś i uciążhwe pracr Aka 
demików miałyby zapewraony sta 
ły i świeży dopływ sił „robo 

czy eh* *.
Tylko bez kontaktów, bez promie­

niowania i bez „uciążliwej** pracy 
Bez Akademji Juniorów. Uciążliwą 
pracę reprezentacyjnych posiedzeń, 
konovT>owania nstaw bibijoteoznych 
i rozdzielania wp.wrzynów i stypend- 
jow należy pozostawić starym, doświad 
ezonym akademikom. Młodzi niech le­
piej biorą gotówkę, piszą wzamian 
dobre ksiąz.Ki i cz.eka ią cierpliwie. —
I na nich przyjdzie kiedyś k o le j: będą 
akademikami. sk.

Instytut od sodu sif; wykrąca
Tak jak przewidywałem  ,,In 

stutut Badan N a rod ow ośc iow ych  
wykręca się ud sądu. W o b e c  tego 
moja rola jest właściwie skońcona 
t j skończona jako dziennikarza. 
Teraz powinny wystąpić  władze 
polskie SLibsydjujące instytut i ka­
zać książkę p W asilew sk iego  ze 
względu na fałszywą i szkodliwą 
mapę z rynku księgarskiego w y co  
fać. Jestem zadow olony , że jako 
dziennikarz spełniłem sw ći obow ią  
zek, a że przy tej sposobnośc i  pa­
dło  w  moją stronę kilka inwektyw 
i oszczerstw , to muszę powie 
dzieć, że nie tylko przyzw oity  
dziennikarz, ale i przyzwoity  p o ­
licjant jest na to narażony, że jeśli 
ctiwyci kogoś  na gorącym  uczyn­
ku, to taki ktoś .. .protestuje

„Instytut ,,Badań“  zamiast 
skierow ać sprawę do sądu zamieś­
cił w  jednent z pism ośw iadczenie , 
które nnrno swej pom patycznej 
form y zaczynającej się od ,,zw ażyw  
sz y “  omal nie jak w yrok  sądu pa­
rów  zasługuje kompletnie na p o ­
równanie którego pow yżej uży­
łem.

Oto są tezy ośw iadczenia  In 
stytutu: i

że w polemice publicznej na te-' 
mat publikueyj informacy jno -J

Mapka narodowościowa Hz. Polskiej wydana przez Instytut Badań Spraw 
Narodowościowych, nieeo powiększona

skarżenia mnie d o  sądu o zmesła- by im to pytanie. W ię c  jakie: 
wienie. T o  też teraz powtarzam,że może chciałem zostać prezesem, 
cały instytut, woli z tej drogi nie dyrektorem, czy  urzędnikiem „In- 
korzystać, a woli w e jść  na drogę  stytutu", o  którym przed rokiem 
oszczerstw : mało co  wiedziałem, o którym do

incydentu /  mapą i moich o

SERGJUSZ KJROW
i „Dom H. B cła Majewscy"

B. konsul honorowy Rzplitej Pol­
skiej we Władyka ukazie p. Wincenty 
Majewski zamieścił w sosnowieckim 
„Kurjerze Za hodnim**"list w którym 
przypomina swo wspomnienia.

„Kirów przed wojną. —  pisze pan 
M. MajewsL. —  był dziennikarzem 
Praco, zał w dzienn.ku „Kazbek *, wy 
chodzącym we Władyka okazie pod kie 
rownictwem Ormianina Kozarowa. —  
Początkowo pracował jako reportei, 
następnie stał się właściwym redakto 
rem wspomnianego pisma i redagował 
artykuły wstępne. Nie od rzeczy będzie 
dodać, że jedna z biuralistek tego pis- 
ma, żydówka Margułec, przez dłuższy 
czas była jegc przyjaciółką.

„Pewnego czasu porrzebne były 
Kfrowov,i meble, ponieważ zaś niżej 
podpisany był właścicielem firmy me­
blowej „Dom Handlowy, B-cia Ma 

ski przypatruje się całej tej p ale- jewscy we Władykaukazie**, przeto 
n ice z taką obo jętnością  W y o -  zwrócił się do mnie o udzielenie mn 
bra^my sob ie , co b y  za efekt mia- kredytu Odmówiłem mu tego, bowiem

^yj mojm dłużnikiem i z regulowa 
niem rachunku »zło bardzo oporuie.

jałową i bezcelową, nie uchyla­
my się natomiast od naukowej dy­
skusji na temat wspomnianego wy­
dawnictwa

C o dla każdego człow ieka u- 
m ie jącego  czytać oznacza : D o  są­
du skargi przeciw  1 p. M ackiew i­
czow i nie w m esiem y, b o  wiemy, 
że p. Mackiewicz d o w ó d  praw dy 
w każdym sądzie koronnym prze­
prowadzi.

Ja ze siwej strony również o- 
świadczam, że na dalsze zaczepki, 
prow okacje ,  inwektywy, sprosto- 
stowania prezesów , cz łonków , czy 
urzędników Instytutu iw jakiejkol­
wiek formie wyrażone, nie o d p o ­
wiadam, bo  rzecz uw ażam  za zu- 
pełnie^ i dostatecznie wyjaśniona

E»ziwię się jednak, że rząd p o l-

niej

naukowych, jaką jest wspomniane! rz„ tv które 
wydawnictwo, obowiązkiem odpo­
wiedzialnego publicysty jest przy 
formułowaniu zarzutów wziąć pod 
uwagę charakter danego wydawni­
ctwa.
D ość  trudno jest zrozumieć o 

co  tu chodzi. Jakiż to charakter 
ma książka p. W asilew sk iego , że 
usprawiedliwia przesiedlanie na 
mapie Ukraińców za Narew, że us 
prawiedliwia błędy na 160 kim? 
Jakiż charakter stoi na przeszko­
dzie zrobienia przyzwoitej mapy. 
Charakter polityczny, propagando­
wy, po lem iczny?  A może to jest 
nwpa przeznaczona dla dzieci 
szkoły  pow szechnej, dla sprawdzę 
nia czy  spostrzegą, czy  ta mapa 
jest błędna, czy  nie. C óż za charak 
ter tajemniczy. Zdaje się, iż mimo 
w szystk o  byłem najbliższy praw ­
dy, skoro pisałem, że charakterem 
tej m apy była ,,niechlujność“ .

Taki jest p ierw szy argument 
ośw iadczenia , posłuchajm y następ 
n y c h :

że ponadto w polcmicr togo 1 0  

iLaju poważno, zarzuty, skierowa­
no pod adresem z nazwiska wymie­
nionych osób, można czynić tylko 
wówczas, gdy się w sposób niewąt­
pliwy stwierdzi, kto jest autorem 
krytykowanego wydawnictwa;

żo autorem wspomnianej mapki 
narodowościowo - językowej nie 
b\ł ani p. Leon Wasilewski, Pre­
zes Instytutu, ani p. Stanisław Pa­
procki, Sekretarz Generalny In­
stytutu.
Nigdy nie pisałem, że autorem 

mapy jest p. Paprocki, twierdzi­
łem też, że autorem m apy nie m oże  
b y ć  p. W asilewski. Potem p. W a  
silew>ki raptem sam ośw iadczy ł, 
że jest autorem mapy, a p o ­
tem przysłał sprostowanie, że ati 
torem mapy nie jest Każdy mój 
artykuł godził  nie w  „osoby** lecz 
w  Instytut, bo  Instytut jaku ca-

żi nie twierdziliśmy nigdzie, , , , ,
, . , ■ . i ,  artykułach, nikt z szerszej publi-zeby mapki, o którą ehoozi, bytu - , . , , „  „

. , , J S ,  cznosci me słyszał w  Polsce. P.wogole pozbawiona usterek, nato- J ,W asilew sk iego  znałem w  1918 r.miast odpieraliśmy niesłuszne za- . , . . n
■ przeciwko niej Jako p. P aprockiego  o  ile

wysuwane;" usterki za v mapce P ^ t a r t  .CSZCZe za okupacji
. . , • . warszawskiei a «o  studenta Uniwstwierdzone me uważaliśmy za tak . . -

istotne, aby mapka o charakterze W arsz, Pozatem nie miałem z ni
schematycznym i w tak małej ska- mi nietylko żadnego zatargu, lecz
li (1.15000000) wykonana -  wy- iwogóle żadnych stosunków. Jak

j w ięc  nazwać zarzut „porachun-
| ków  ooao isty«h ‘ ‘ rzucony w  o b ro -

1 eraz juz panowie z Instytutu nje p rzetj krytyką wytykającą nie
pow iadają  „n ie  twierdził śnty, że sp^m y b łąd?  Zt.ia g o  nazwę na-
rnapa, jest bez usterek-*. Otóż nie- Jeżycie. Otóż n . . :vw a  się to
praw da: twierdziliście. Twierdzi- oszczerstw o. Oskarżam

macała wycofania ;

liście w  sprostowaniu przysłanem 
d o  „Słowa**, twierdziliście w  ar­
tykule p W asilew sk iego  podpi ,a- 
nym „P rezes  Instytutu**. C o  wart 
jest drugi wykręt, że mapa jest 
mała, to wyjaśniła już p. dr. Ró­
wieńska pisząc.

Współczesna kartografja dopu­
szcza w mapach nawet o małej 
skali jedynie błąd, powstały przez 
ciągnięcie linji, co wynosi w oma 

wianym wypadku około Vj> tum, czy­
li zajmując od 5 —  7 kim. prze­
strzeni w terenie. Na mapie z 
książki Wasilewskiego maksymal­
ny błąd wynosi 160 kim., czyli do­
puszczalna granica błędu została 
przekroczona zgórą 30 razy,
Już p dr. Rówieńska o d p o ­

wiedziała Prezesoiwi Instytutu B a -j  
dań, że nie porów nuje  sw oich  wiat 
dom ości  geograficznych  z jego 
w iadom ościam i geograficznem i | 
Mimo *ego wspaniały Instytut p i - 1 
sze:

•5) że natomiast wszystkie zarzu 
1> Cala bDy albo zupełnie niesłu­
szne, albo tendencyjnie wyolbrzy­
mione, wykazując zupełną niezna­
jomość przedmiotu:

Dla stawiania zarzutów mapie 
Instytutu nie potrzebuję  zna jom o­
ści przedmiotu. W ystarczy  mieć 
wykształcenie w  zakresie szkoły 
pow szechnej, aby na pierwszy 
rzut oka widzieć, że to mapa fał­
szywa. C o  zaś do  tego , aby moje 
zarzuty były  „niesłuszne**, lub

się
Instytut

Zadań Spraw N a rod ow ośc iow ych  
o  oszczerstw o .

U św iadczenie  Instyturut kończy 
się takiemi s łow am i:

Oświadczamy ,iż dalszą polemi- , 
kę z p. Outem —  Mackiewiczem Ili  tej mapy osKarżenierp 
na powyższy temat uważamy za dziej o-bciążujacem. Cflt.

ła taka „p o lsk a "  mapa rzucona ns 
stół obrad  w  Brześciu Litewskim 
przed gen. Hofmana i hr. Czer­
nina. O czyw iśc ie ,  że wierzymy 
iż n ow eg o  Brześcia Litewskiego 
nie będzie. Ale z drugiej strony 
czyż  właśnie „polskość**, właśnie 
„półurzędoiuość  tej mapy nie w y ­
rządza nam, Polakom  największej 
krzywdy C óż  w  takim razie ma­
ją za znaczenie wszystkie nasze 
statystyki urzędowe, kiedy połu- 
rzędow e źródło  je nonszalancko 
dezawuuje. T y le  jeśli chodzi o 
stronę polityczno - n a rod ow ośc io ­
wą. jeśli chodzi o  stronę nauko- 
w o- językow ą , to tereny zakreślo­
ne jako  ukraińskie na półn. obsza ­
rach terenu zakreślonego na ma­
pie jako ukraiński, są zamieszka­
łe przez Białorusinów, przez Pcle- 
szuków, częścio:.\o P olaków , ale 
nigdy przez LIkraińców. I właśnie, 
że dla stwierdzenia tego taktu, nie 
trzeba mieć wcale fa ch ow ego ,  g e ­
ogra ficznego  przygotowania , jest

najbar

POSEŁ SZWEDZKI NA ZAMKU KRÓLEWSKIM

łość jest za tą fałszywą mapę o d -  ^Przesadzone , to ekspertyza nai 
pow iedzia lny ; p. W asilewski od- 
po\* iedzialny jest jago prezes In­
stytutu, p. Paprocki jako dyrektr.-.
Art. 255 K. K daw ałby całkowrte 
praw o Instytutowi, jako instytucji

wrażeniem przeczytanych poprzednio 
uwag Delisle - Burnsa. Oto na ekranie 
Egipt w okrasie swego -„epadku nisz­
czy go tysiącletnia stałość form życia, 
jego powolność i skostnienie. Oto 
Rzym, pełon niepokoju i gwałtownych 
zmian: kończy się kilkusetwiekowa 
republika, rozpadają się dawne insty­
tucje, powstaią nowe — dyktatura, 
pryneypat. Walczy z niemi Kasjusz i 
Brutus: ty śpisz, Brutusie, obudź się! 
— woła! do mego Szekspir głosem 
republikańskiej tradycji. Ale Brutus 
reprezentował tradycyjny krytycyzm; 
nie rozumiał zmian, jak dzisiejszy 
krytyk cywilizacji nie rozumie kina 
lub jazzu. Musiał zginąć, gdyż nosił 
w sobie poczucie upadku. Musiała 
zwyciężyć nowa idea Cezara, aczkol­
wiek sam Cezar zginął z ręki Brutusa. 
Gdybyż Cecille de Mille potrafił w fil­
mie swoim wydobyć te elementy świa­
ta starożytnego, ukazać tryumfy i klę­
ski naradzających się i umierających 
form życia! Mozn&by to uczynić w 
jeden tylko sposób: sięgnąwszy do
głębi dnsz ludzi, żyjących w ówczes­
nymi Egipcie i Rzymie.

Ale Cecille de Mille jest człowie­
kiem nowoczesnym, którego psycholo- 
g.ja ukształtowała się w halach ma­
szyn, w błyskawicznej szybkości sa 
mochodów i samolotów, w impecie

koiwa rozszerzyła  zakres moich 
zarzutów . R zecz w ięc miała się 
odw rotnie.

6) że opinia Zakładu Geografi­
cznego Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie była w tym wy­
padku, jak o tern zostaliśmy auto 
rytatywnio poinformowani, — 
przez p. Mackiowie/a, wyzyskana 
ze złą wolą
Zw róciłem  się d o  Zakładu G eo -

Kirów, niezadowolony z tego sta 
nu rzeczy, rozpoczął kampanję osz­
czercza w redagowanym: przez siebie 
dzienniku, skierowaną na reprezento 
waną przeze mnie firmę. Zwróciłem 
się wówczas do sędziego śledczego, któ 
rym wówczas był Polak, p Podczask. 
Ten stwierdził coprawda możliwość o- 
sadzenia Lirowa w więzieniu na mniej 
więcej 3 miesiące, nie radził mi jednak 
z pewnych względów rozpocząć kro­
ków sądowych przeciwnie, dla święte­
go spokoju radził przychylić się do 
żądania Kirowa.

W ren sposób Kirów stał się właś­
cicielem solidnin umeblowanego miesz­
kania. Naturalnie, że od czasu udziele 
nia mu kredytu wszelkie napaści us­
tali. Ostatnio skierowałem się do am­
basady sowieckiej w Warszawie, z żą­
daniem ściągnięcia od Kirowa należnej 
mi dość poważnej stunt, lecz dotych 
czas odpowiedzi nie c trzymałem.

W  roku 1920 spotykałem się często 
z Kirowym w Tyflisie, gdzie był przea 
pewien czas posłem sowieckim przy 
rządzie gruzińskim. Kirów, mając dość 
piemeazy z racji zajmowanego stano­
wiska, ani ' azu nie wspomniał o dłuż­
nej mi sumie, wiedząc, że ja żądam od 
niego w tych czasach nje mogłem, bo­
wiem mógłbym narazić się na przykre 
następstwa, :

Podczas pobytu Kirowa w Astra- 
chanśu w charakterze bolszewickiego 
komisarza przeprowadzono masowe 
egzekucje, przyczem Kirów rozstrzeli 
wał tysiące ludzi bez najmniejszych 
j>Dwodów.

Te kilka szczegółów z życia Kirowa 
podaję do publicznej wiadomości, a 
wnioski czytelnik sobie łatwo sam w> 
robi“ .

Zmodernizowany „mur chilisKi"
Lądowe pancerniki i podziemne drapacze n ena

Jak nmgdyś Chiny, by się zabezpie widoktem zgóry. Głęboka fosa o pion.. W tym samym czasie motor Dieslu 
czyć przed najazdami Mongołów oto- wych ścianach utrudnia dostęp do potą puszczony w ruch, raczyna pracov'ać. 
czyły się gigantycznym murem, które- żnych stalowych drzwi, których grubość PoU/.iemne kazamaty oświetlone dotych 
go ruiny do naszych czasów dotrwały, wytrzymać może porównanie z tern, co czas naftą, rozbłyskują jasnerr i przyie

nienie się w zbiorowości zdobywa po­
czucie siły. Stąd jego tłum girlasck 
Kleopatry, automatycznie powtarzają­
cy ten sam ruch, jak powtarza go nie­
skończenie tłok maszyny, Tysiąc nóg, gra ficznego  USB z prośbą  o nau 
zginających się jednocześnie w kola- kow ą ekspertyzę krytykowanej 
nie, czyż nie jest wyrazem potęgi? —  przez siebie m apy. Otrzym ałem  tę 
myśli zapewne Cecille de Mille, acz- ekspertyzę —  w ydrukow ałem  ją. 
kolwiek jedna orientalna niewolnica W o la  m oja oczy w iśc ie  była  zła, 
ekstatycznym tań< em Norom bu- ale zła dla n ierobów , niechlUjów,
ifeiła w widzach wstrząs ninwysln- synekurzystów , natom iast była __________
wioay. Stąd też u Cccillc de Mille* a to dobra  w ola  dziennikarza, który [ FraeCUzaini i Nterncaml 
ten mechanizm wojny antycznej, dzia- dobrze spełnia sw ój obow iązek  I 
łający jak nowoczesny karabi i maszy- służenia państwu Nie wiem kto Llnja Mr*f)inota
nowy; stąd nienstają,-, imponowanie CO m nego m ógł „autorytatywnie** Ten waJ fortyfihacyj na
masą, jak na dzisiejszych rozplanowa w yjaśn ić, 
nych manifestacjach, oglądanych z sa 
molotu.

tak dzisiejsza Francja przyczaiła się za stworzono największego w dzidzinie 
wałem fortyfikacyj żelazobetonowych. kas pancernych.
Nie są to jednak konstrukcje nadziemne
Nowoczesna technika woienna wymaga 
zejścia w głab ziemi. I wzałuż całej 
wchodniej granicy Francji, od rubieży 
belgijskich aż do morza śródziemnomor 
skiego, ciągnie się łańcuch tych pudziem 
nych, doskonale zamaskowanych iortói# 
rozbudowany ł umocniony szczególnie 
na kresach I otaryngji i Alzacji, które 
od wieków były terenem krwawych 
starć pomiędzy Galio — Rzymianami a 
Germanami najpierw, a później między

Serie — motor Diesla
Korytarz wejściowy, gdzie zaledwie 

dwóch ludzi zmieścić się może w jed 
nym szeregu, prowadzi do wewmęt.z- 
n,ch ubikacyj, r  m. in. do komory z

mnem światłem e-lektrycznenu Prąd swie 
żego p>owietm nie przestaje przeoły- 
wać przez wszystkie ubikacje i : akarna 
ki.

Podczas gdy część załóg śpi ł oapjo 
czywa w  izbie żołnierskiej w ostrem p>o 
gotowiu, strażnik czuwa na szczycie 
pod stalowym kloszem, a obsługa kulo.

motorem Diesla. Jest to serce tej caiei miotów na swoim płOsRrunku w strzeł- 
niesamowitej twaowli. On to zapewni nicy Wysoko ponad tort wysuw-a się
wentylację izb i korytarzy, on dirstar 
czy oświetlenia elektrycznego i on fil­
trować będzie p>owietrze, by je oczyś­
cić od najniezbędniejszych wrogów, ja 
kim! dla ludzie tu zamkniętych są gazy.

peryskop. Za iegc p>ośrednietwem oficer 
dowodna, stojący na swoim ptosterunku 
w głębi ziemi oóserwujt przedpjoie.

W momencie decydującego at&iui 
tych kibra cm. kw. jasno oświetlonej 

P. zecinajac w prostej linji cały fo*l szklanej płyty to będzie dlr ludzi zornia 
korytarz razszerza się nieco w głąr. W | rowanych pod z*emią jeayny łącznik zc

,Pancerniki" i „drapacze1
—  Człowiek nowoczesny, z.achodni, 

amerykański ma poczucie władzy nad 
otoczeniem — powiada Delisle-Burns, 
podnosz.ący jednocześnie cywilizacyjną 
crolę kina. Ta władza, zda się nieogra- 
nicz.ona, utawnia się w całej pełni w 
filmie amerykańskim, którego nanlo- 
skonalszym wyrazicielem jest G. de Job izne  tej rnapy, która mnie obu 
Mille. Lecz jednocześnie człowiek no- rzyta. Sądzę, że m oże ona o b u - 
woczesny słaby jest indywidualnie, rzyć n ie jednego Polaka. W o ln o  
Ludzie antyczni byli większymi indy bli w ię c  pow iedz ieć ,  że synekurzy 
wiaua'istami. Sztuka C. dc; Mille* n ;c ' z Instytutu Badań Spraw 
est kultem mechanizacji. Co będzie,! Mniejszości(>wych mierzą mnie 

jeśli przypadkiem jedno kółko w n iej' „H łasiiym arszynem 1 
stanie? Powiemy wówczas za Renć Instytut wykręca się od sądu, 
Clairem „A  nous ła liberte**. S zczę -jw ięc  się nie dow iem , jakie to

zywają we Francji popularnie .jiriją Ma tern jeortem miejscu dochodzi tu zgóry , śv iaterr zewnętrznym.
7) że : amy lostatcczną podsta ginot‘a“  od nazwiska nieżyjącego jni światło dnia. Po zela nej drabinie wy 

wę twierdzić, że niepoważnie pro- ministra wojny, który budowę ich zapro chodzi sie tutaj r.a najwyżej "wzniesiona ”
wadzoi.a przez, • ita jiolemika w ponowa! i san .- początkował. Dziś już platformę, do strażnicy pod stalowyn
sprawie mapki, załączonej do książ roboty tortyfikacyjne są prawie skon kloszem Z hełmem na głowie, z pance
ki p. Leona Wasilewskiego, n*ie czone izem na piersiach i nogach ,z kukhmo- 
nnała bynajmniej cech rzeczowej. Dla laika n i c *  nie zdradza jej obce tem ^  ed ^ g ą rzuwa strażnik. Ma do

dyspozycji wokoło siebie kilka okienek 
—  strzelnic.

oceny ,lecz nosiło wyraźnie chara- ności, choc o kilka metrów pod ziemią 
kter pcrachunków o obistych. kręcą się ludzie, pędząc zwykły żywot 
przytaczam y tu raz jeszcze p o - £arnizanów wojskowych. Nie wiaać tu
izne tei rnaDV. k t ó J  mnie obu- żadnvch wieżyc, baszt, murów i bastjo

nów. Jedynie nieduże, kopulaste garby 
z żelazobetonu rozsiane tu i ówdzie, 
zwracaia na siebie uwagę.

U najdalej wysuniętych wschodnich 
rubieży Francji rozciąga się pierwsza 
linja podziemnych fortów. Wystające 
punad ziemie części pokryv.a od str&ny 
wschodniej murawa, idąca aż do „dzwo 
nu“ stalowego, który podobny jest do

kina i radja. Cechuje go słabość indy śiiwi, że nastąpiła zmiana, bo tylkr „o sob is te  porachunki** m oże mi kiosku łodzi podwodne;. Od tyłu mury
widnnlna: tv!ko przez współpracę : zmiana, jak świadczy Dtłislc-Rurn-. Instytut zarzucić. W  sądzie prze- j są gole, ale odpowiednio reztawione ga
innymi, przez mechaniczne zwielokrot- j< >t objawem życia

W razie alarmu
Załoga tego żelazo betonowego 

statku —  —  zasadniczo dwunastu Juazi 
wnada w głąb Z gorączkowym pośpie­
chem ręce żołnierzy obracają manetka­
mi pancernych drzwi, by je zaniknąć i

Jednakże ta pierwsza linja podziem 
nych tortów, których linje ognia tak są 
rozłożone, by się mogły krzyżować 
wzdłuż całej granicy, sa czemś baru?o 
skiomnem i niklem w porównaniu z dru 
gą linią tortow. O ile nierwsze nazwać( 
można wywiadowcami eskadry lądowej 
tc teraz nastęmiją wielkie nancemiki 
Są to budowle, osadzone ns wzgórzach 
w punktach strategicznych, schodzące 
głęboko w czeluście podziemi.

Na powierzchni ziemi te olbrzymie 
forty czynią wrażenie stacji kolejowej

Wyaz. ' w odn iczący  sądu napew no zadał Ifęzre drzew i zarosła maskują je przed zbędniejsze otwory.

zaryglować na dziesięć spustów Po- iub kopalni. Chronione tunelami, liczne 
pizeczne drągi żelazne wzmacniają jesz tory kolejowe krzyżują się tutaj, wdzit 
cze od tylu ten potworny blok ze stali, rając się w zbocza wzgórza. Olbrzymie 
Zasuwaja się pancerze żaluzje strzenk bloki żelazobetonj lOzsiadł; się na sto- 
pozostawiając miejsce tylko na najnie- kach, obramiafąc pancerne portale
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Jubileusz Aten, jako stolicy
i
Min. Hess we środą jedzie do Paryża TELEGRAMY
Wizyta będzie miała charakter prywatny

BERLIN. —  „Bereler Nachrichter' ‘ 
z Berlins wiadomość, że minister Hess 
w dniu 12 b.m. wyjadzie do Paryża, 
Wizyva ta bedzie miała charaktei pry 
watny i minister zamieszka w Pary­
żu w hotelu, nie zaś w ambasadŁ.e nie 
miecKi ej.

O celu podróży, dziennik donosi, 
że mini ster Hessw rozmowach z fran-

cuskiemi kombatantami starać się bę­
dzie rozproszyć obawy rraneuzów, iż 
Niemcy hitlerowskie przygotowują 
wojnę rewanżową przeciwko Francji. 
„Ostatecznym celem w polityce nie­
mieckiej, pisze dziennik, jest sojusz, 
który sięga od Polski po przez Niem­
cy do Francji.

 ----

Ateny święciły w roku bieżącym stuletni jubileusz jako stolica Grecji. Przed stu laty mianowicie 
Otton wjechał uroczyście do Aten, uczyniwszy prastare miasto stolicą królestwa.

M i  L i g i  M i i  z a ł u t w i ł i  K M f l i K i

JUGOSŁOWIAŃSKO - WĘGIERSKI 
Minister Komarnicki odpowiada Beneszowi

(dalszy ciąg ze str. 1-ej)
traktowane jako dowód, że zaw sze o- 
trzymał zadośćuczynienie. Dyskusja na 
ten temat ciągnie się od i oku 1919.

Jeżeli chodzi o przeszłość, delegat 
Polski mógłby wyciągnąć z obszernej 
korespondencji, którą ma przeJ sobą. 
liczne argumenty, że Polska oceniała 
inaczej rezultaty swoich interwencyj w
Pradze.

Pan Benesz wybaczy mi, mówił KO- 
■narnicki, że nie będę wyl.ezał szcze­
gółów. Nie czyn.ę tego przez szacunek 
dla Rady i stron. Delegat Polski pra­
gnie dodać, że sprawa azylu dla emi

grantów I sprawa teroryzmu stanowią 
dwie rzeczy rożne i wobec tego zmie­
rzanie rządu czeskosłowackiego do ce­
lów humanitarnych nie wydaje mu się 
przewidujące.

W  okresie, który nastąpił po zamor­
dowaniu min. Pierackiego otrzymała 
Polska pewne zadośćuczynienie Pot ka 
dala dowód pewnego umiarkowania, 
dziękując rządowi czechosłowackiemu 
za każde otrzymane zadośćuczynienie. 
Te podziękowania jednak nie powinny 
być w ten sposób interpretowane, że 
rząd polski uważa istniejący stan rzeczy 
za doskonal.

Delegat Polski z zadowoleniem przyj 
muje obietnicę porozumienia w spr?- 
wie likwidacji akcji terorystów uitraln- 
skich. Rząd polslj rozumie tę obietnicę 
w ten sposób, że będzie również zakała 
le publikowan e i rozpowszechnianie 
druków o  charakterze wywrotowym, 
skierowanym, wyraźnie przeciwko intte. 
gialnoścf państwa polskiego. Rząd pol­
ski pizyjmuje oświadczenie Benesza, 
który może być przekonany, że znaj­
dzie ze sirony polskiej dobrą wolę 1 
ducha pojednawczego, ale także zdecy­
dowane pragnienie obrony słusznych 
interesów.

Henderson laureatem
negrody pokojowe! Nobla

Go l O. —  Nagroda pokojowa No- Arturuwi Hendersonowi i za rok 193,'J 
bla za rok 1934 zastała przyznana Normanowi Angellowi.

ROBOTNICY POLSCY
WYKONYWUJĄ NAJCIĘŻSZĄ PRACĘ

we Franci’!
LYON. —  Na terenie wielkich za 

kładów metalurgicznych Usines St.
Jacąues w Montlucen zdarzył się tak. 
charak erystyczny wypadek:

Przedsiębiorstwo to zwolniło osta 
tni większą ilosc robotników Pola ■ 
ków, w następstwie czego 600 robotni 
ków francuskich, pracujących w tej 
samej fabryce zażądaiu zwolnienia pc 
zostałych 200 robotników Polaków i 
zatrudnienia na Ich miejsce Francu­
zów.

Dyrekcja fabryki oświadczyła, że

Katastrofa japońskiego parowca
NOWY YORK. —  Jhpoński paro-1 zupełnie zniesiony przez fale. Kapi- 

wic „W iktorja M aru", zdążający do tan okrętu, oraz dwaj oficerowie zgi- 
Nowego Yorku rozesłał sygnały SOS nęli w falach, siedmiu innych ezłon

AUTOŻYPO W WARSZAWIE.

WARSZAWA. Wczoraj o  godz. 10 
min. 30 na lotnisku w Okęciu wylądo­
wał samolot autożyro, pilotowany 
przez ppłk. Stachonia. Jest to pierwszy 
samolot tego typu, zakupiony przez 
Poiiskę w Anglii. Samolot może pomie­
ścić 2 osoby i rozwinąć szybkość 160 
kim. na godzinę. Trasa lotu poprzez 
Paryż, Berlin, Poznań ao Warszawy 
odbywała się w nader niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych

PR2E3StYI NARKOTYKuW  
Z NIEMIEC DO CZECHOSŁOWACJI

M ORAW SKA OSTRAW A. —  Przi 
myt środsów odurzającycn, jak kokai 
na, morfina i opjum z Niemiec d« 
Czechosłowacji, przybrał w ostatnich 
czasach zastraszające rozmiary We­
dług obliczeń władz sprowadzono te­
go towaru nielegalnie w ostatnich mie 
siącach za kilkanaście milionów koron 

zgodzi się zwolnić Polaków, o ile syn- czeskich. Niedawno wykryte mci wiH 
dykat robotników francuskich dostai ki ej afery przemytniczej w Bilime, 
czy na miejsce 200 robotników Po- * doprowadziły do sensacyjnych wyni­
ków, zatrudnionych przy najcięższych ków
robotach , taacą cr.mą ilość robotmków 
francuskich.

W  przeciwnym wypadku zwolnie­
niu 200 robotników Polaków pociąg 
nie za sobą zamknięcie laDrykl i zwoi 
nienie 600 roootnikć w Francuzów Po

Na podstawie rewizji w Bilinie, 
Karlsbadzie i innych miejscowościach 
w północnych Czecnach, stwierdzono, 
iż przemyt środków odurzających po­
chodzenia niemieckiego dostarczone 

! nietyiko do Pragi, lecz i do Wiednii
nie waz syndykat robotników francu 1 a stąd na Bałkany. W  związku z tą 
skicŁ nie mógł dostarczyć odpowitd- aferą aresztowano dotychczas 10 osof
. itj ilo.-ci robotników Francuzów, Po- BISKUT ARMEŃSKI OSKARŻONY 
laków nie zwolniono. 0  WSPÓŁPRACĘ Z KOMUNISTAMI

donosząc, że statek jest poważnie usz­
kodzony, mostek kapitański został

ków załogi jest rannych.

Czechosłowacja przystąpiła
do protokułu francusko-soiMieckkgo

ATENY. —  Dzienniki tutejsze 
przynoszą informacje, iż biskup ar- 
meńsk , eanueszkały w Atenach o- 
trzymał od władz polecenie spuszczę 
nią kraju. Powyższe zarządzenie jest 
motywowane tem, że biskup miał u 
trzy mywać bliski stosunek 7. miejscową 
organizacją komunistyczną i jej przy 
wódcą.

ECHA U TZG R A j SZE

JEDNOMYŚLNE UCHWALENIE REZOLUCJI
GEN LWA. Posiedzenie Rad) Ligi 

wyznaczone na 22,30 rozpoczęło się 
powaznem opóźnieniem, wywołań em 
brakiem odpowiedzi z Budapesztu, czy 
premjer Goemooes zgodził się na pro­
ponowaną iormułę, przyjętą już przez 
mmistra Kanyę. Odpowiedź nadeszła o 
godz. 23,30, poczem posiedzenie na­
tychmiast się rozpoczęło. Sprawozdaw­
ca W. Brytanji Eden przedłożył Radzie 
następująca rezolucję:

1) Rada przekonana, że jest 
rzecznikiem uczuć całej Ligi Na­
rodów. jednomyślna w ubolewa­
niu z powodu zamachu, który ko­
sztował życic rycerskiego króla

związanych z przygotowaniami do
zamachu marsylskiego.

Uważając z drugiej strony, ze
rząd węgierski, świadomy swej
odpowiedzialności międzynarodo . .• . • ,  i,.v, została przyjęta jednomyślniewej, ma obowiązek powziąć lub v J

węgierski sam przedsięwziął śledztwo, 
powziął (idpowiednie sankcje i podał 
radzie do wiadomości wydane zarza 
dzenia.

W glosowaniu imiennem rezolucja

Litwinowa. Przystąpienia to nastąpiło 
przez wymianę not między Lavaiem, 
Litwinowem i ministrem Beneszem.

PARYŻ. Havas doncJ, że Czecho­
słowacja przystąpiła do protokułu fi an

GENEW 4, Rząd republiki czecho­
słowackiej zawiadomił oficjalnie rządy 
Francji i ZSRR., że pizyjmuje w zasa­
dzie pakt wschodni i przystępuje do 
protokółu podpisanego w Genewie 5.
12. przez ministra Lavala 1 komisarza s u s k o - sowieckiego z dnia 5. 12. r. b.

Szwecja wyśle wojsko
do Zagłębia Saar/

tyngentów angielskiego, włoskiego, 
szwedzkiego 1 holenderskiego, przybędą 
do zagłębia Saary jeszcze przed Swie-

wywołać bezzwłocznie odpowied­
nią sankcję w stosunku do tych 
swoich władz, których wina była­
by ustalona.

przekonana o woli rządu węgier 
skiego wywiązania się z jego ooo- 
wiązku,

wzywa go do zakomunikuwa- 
nia radzie zarządzeń, które poweż 
mie w tym celu.

4 ) Rada zważywszy, że reguły 
prawa międzynai odowego doty-

| Następnie zabrał głos minister La- 
val, podkreślając, że Raaa Ligi Naro­
dów oddała jeszcze raz wielką usługę 
pokojowi.

STOKHOLM. Reuter donosi: Rząd 
szwedzki przyjął propozycję Ligi Naro­
dów w sprawie wysłania wojsk szwedz 
kich do zagięcia Saary.

LONDYN. Sir Simon oświadczył w 
izbie gmin, że należy spodziewać się. 
że siły międzynarodowe, złożone z kon-

Dzięki zwycięstwu w ChaBengc t 
polskie samoloty turystyczne typti 
RWD. zainteresowały zagranicę. Ostat­
nio prowadzone są pertraktacje o na­
bicie 15 samolotów RWD. 8, które 
miałyby służyć do szkolenia loitników 
brazylijskich. Na samolocie pokazowym 
typu RWD. bawi w Rio de Janeiro 
znany lotnik polslć kpt. Kaima, który 
demonstruje tam Dtatowiec, równocze­
śnie przyczyniając się ao propagandy 
lotnictwa polskiego w Ameryce połud­
niowej Przelot Atlantyku południowe­
go na „RWD. 5.“  przez kpt. Skarżyń 
skiego, dwukrotne zwycięstwa innych 
typów „RWD“ w Challengeach lotni- 

tami Bożego Narodzenia. Sir Simon są- i czych, to znakomita reklama dla pof
cizi, ze naczelnym 
dzie Anglik.

dowódcą tych bę-iskiej techniio lotniczej, nic dziwnego 
zatem, że pokazowemi letam kpt. Ka­
liny w Brazylji interesują się wszyscy 
żywo.

Projeitt iriBlłynoroćoGiel huncoenclt
Aleksandra I —  Zjednoczyciela i 
Ludwika Carthou, piętnuje tę ohv * )  Rada zważywszy, że reguły GENEWA. Da dzisiejszem posfc 
dną zbroan<ę, p r z e c z ą  sie do na- P<awa międzynarodowego doty- dzeniu RaJy L,g. Narodów przewodni­
k u  jugosłowiańskiego . narodu czące zw .czania działa., ości tero czący Yaswnceiios zakomumkowai, że
francuskiego i d o n Ą a  oy
wszyscy wmni zostali i karani. dostatecznie sprec yzowL ne 

2) Rada przypomną, że wszyst postanawia utworzyć

o zwalczaniu teroryzmu

kie państwa mają obowiązek nie- rzrczoznawcóv którego zadaniem .
zachęcania i nie tolerowania na I z|^d_a™ ; ^
8wojem terytorjum jakiejkolwiek

zawierający zasady, na których winna 
k o m i t e t  s‘” opierać międzynarodowa konwencja 

o zwalczaniu teroryzmu. Zasady te są

działał.iosci terorystycznej w ce­
lach politycznych .

3) Rada stw ierdza, źe z odby 
tej debaty, oraz dokumentów, któ 
re je i zostały przedstawione, a w 
szczególności z korespondencji dy 
plomatycznej, wymienionej pomię 
dzy rządami Węgier i Jugosławji 
w latach 31 — 34, wynika, że 
różne kwestje dotyczące istnienia, 
lub działalności poza terytorjum 
jugosłowiańskiem eie.nentów tero 
rystyeznych nie zostały załatwio 
ne w okolicznościach dających za­
dośćuczynienie rządowi jugosło­
wiańskiemu, stwierdza, że według 
tych debat i dokumentów oewne

lu opracowania przedprojektu kon 
wencji międzynarodowej, mającej 
zapewnić zwalczanie usiłowań \ 
zbrodni popełnionych dla celów 
teroryzmu politycznego,

poscanawia, że komitet ten skła 
dać się będzie z 11 członków , wy­
znaczonych przez rządy Belgji, 
Wielkiej Brytanji, Hiszpanji, Chi 
le, Francji, Węgier, W łoch, Pol 
ski, Rumunji, Szwecji, i ZSRR. 

Przedstawiając tę rezolucję Radzie

Konwencja ma na celu ułatwianie 
zwalczania czynów zbrodniczych, sta­
nowiących akcję terorystyczną o celach 
politycznych

Konwencja będzie dotyczyła:
a) zamachów na życie szefów 

państw, członków iządu. •'gromadzeń

Powyższa lista może bvć uzupeł­
niona. Zobowiązania państw dotyczy­
łyby zwalczania tych czynów, usiłowa­
nia ich popełnienia oraz wspólniciwa, 
nawet jeżeli są skierowane przeciwko 
innym państwom, jego władzom lub o- 
bywatclom. O ile cnodzi o  szczegóły, 
kierowanoby się zasadami z dnia 20. 4 
21 r. o  zwalczaniu fałszerstwa pienię­
dzy.

Zwalczanie wymienionych przestępstw 
oyłoby powierzone sądom poszczegól­
nych państw, jednakże utworzonoby 
także mlędzynarouowy trybunał karny; 
złożony z 5 członków. Trybunał ten u- 
Konstytuou alby się na stałe, ale zbie

* **

politycznych 1 administracyjnych Oraz. rałby się tylko w razie przekazania mu 
ciał sądowych, badź też urzędników i

We Lwowie dokonano tiezw  rldc 
śmiałego świętokrr/tztwa w kościele 
Karmelitów Drzy ul. Czarneckiego 

Nieznan. sprawcy zakradłszy su 
nocą do kościoła, skradli pierścień z 

za konwencją należałoby zalecić człon- boskie} zabrali zloty zeg„-
kom Ligi Naro ów włączenie do ich ,rek dw,e P ^ y  kolczyków , zk*żone j . -  

& _ ko wota i rozbili trzy sk n rb o n K i.
traktatów o  e k s t r a d y c j i  Klauzul, wyją j świętokradztwo zauważono oopiar* 
czających morderstwa z listy czynó’ . r a n o  p a  otwarciu kościoła, s p r a w c o m  

politycznych, nie stanowiących podsta- jednak udało się uciec. Policja prowa 
wy d o  ekstradycji. dzi energiczne śledztwo.

Pierwsze Eoże Narodzenie w kraju po 
długiej służbie

osób prywatnych z powodu Ich stano­
wiska poiitvcznego,

b) zamachów na budynki publiczne,

spraw, należących do jego komoetencjl.
Trybunał ten sądziłby oskarżonych 

o popełnienie wyżej wymienionych czy­
nów w wypadkach następujących:

Ligi Narodów sprawozdawca Eden za- Koleje, okręty i inne środki komunika- 
znaczyt, że Rada nie jest trybunałem są cyjne,
dowym nie rozjKtrządza ona srodkatrł 
dla prowadzenia śledztwa sądowego. 
Jej rolą jest pomaganie stronom dc 
wznowienia stosunków po itycznych, 

. pożądanych pomiędzy członkami Ligi.
w ładze  w egierskie w zięły  na siebie w  twiązku z odpowiedz.ainośclą pew- 
pr7ynajmni« j przez zaniedbanie nych władz węgierskich, sprawozdaw- 
OQfK)wiedzialność z  okazji czyn ów  ca Eden uważa za słuszne, aby rząd

c) stowarzyszenia się w celu pooe*- 
niania takich czynów,

d) posiadania broni, amunicji I środ­
ków wybuchowych w celu popełniania 
takch czynów,

e) zachęcania do pojzełniania takich 
czynów lub ich apologjl,

Zjazd Związku Młodych Narodowców w Poznaniu
POZNAŃ. —  W  sobotę i modzie 

le obradował w Poznaniu walny zjazd 
Młodych Narodowców. Po referatach 
i dyskusji zjazd uchwalił szereg re- 
rolucyj, rn. in. w)Taził ustępującemu 
zarządowi głównemu uznanie za urze- 
w.ywłsttnienio dążeń ideowych pokole- 

Po ski niepodległej na podstawie 
niezależności organizacyjny]. Z]azd 
stwierdził, że stanowisko posłów sej-t 
mowych jZw iązku Młodych Narodow- j 
ców, w sprawie napadów na nich w sej 
mie, jest zgodne z poczuciem odpowie 
dualność' politycznej i obywatel

skiej. Walny zjazd potopił metody 
oszczerstw i osobistych napaści, sto­
sowanych przez niektóre sfery stron­
nictw narodowych, wobec działaczy 
Związku Młodych Narodowców i wy­
raził napastowanym pełną solidarność.

W  zakończeniu dokonano wyboru 
nowych władz. Na prezesa wybrano 
ponownie Jana Zdzitowicza, na człon­
ków zarządu m. in. Jerzego Drobni- 
ka, Michała Howorkę, Ryszarda Pie­
strzyńskiego, Zbigniewa Dębickiego, 
Zygmunta Wojoiechowskif■go, prof. u-

niwersytetu poznańskiego i prof. 
Ilrabyka ze Lwowa.

Próby wywołania zamętu przez kil 
ku zwolenników rozwiązanego O.N.R. 
zostały zlikwidowane.

ZEMSTA TUTANKAMENA“

LONDYN. —  Zmarł tu Harold 
Moyne, dziennikarz, członek ekspedy­
cji lorda Larnarrona. który przed 10 
laty odkrył w Egipcie gro Dowlec Tu 
tar kamena".

— :i— ::—

a) gdy oskarżony schronił się do 
innego kraju jak ten, który go ściga, a 
kraj ten zamiast go wydać, woli prze­
kazać go międzynarodowemu trybuiia- 
towi karnemu,

b) gdy kraj, na którego terytor- 
jurr. dokonano zbrodni, uważa za wska­
zane zrzec się ścigania winnego przed 
swoim sądem.

Memorjał dodaje, że należałoby u 
stalić prawo karne, które trybunał mię­
dzynarodowy ma stosować. Przy każ­
dym wyroku trybunał wyznaczyłby pań 
stwo, które miał°by w ykonać wyrok.

Prawo laski, jeśli chodzi o  wyrok, 
wydany przez tymczasowy trybunał 
karny, przysługiwałoby jedynie Radzie 
Ligi Narodów na wniosek bądź państwa 
w którem wyrok ma być wykonany, 
badź państwa przeciwko któremu czyn 
został popełniony, bądź wreszcie pań­
stwa, którego obywatelem jesl ska­
zany.

Konwencja w;nna zawierać poza zo­
bowiązaniami w sprawie walk! z tal 
szowaniem dowoaóv, tożsamości ł u 
iywanla sfałszowanych dowodów tak­
że zobowiązania zwalczania fałszerstv 
pieczęci I podpisów władz obcych. Po

Irzybyło do Londynu z Indyj na parowcu „Ballarat11 oddział] ang*=lBk.i*-, 
opuszczają okręt, w towarzystwie żon ł dzieci. Wiele dzieci po nw. pterw 

szy wchodzi na ziemię ojczystą.
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GD PRZYMUSOWEGO ANALFABETYZMU 
DO FILCZGFJI KiSTGRJI FILOZOFil

(Z prac Wydziałów Towarzystwa Przyjaciół w Wilnie)
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, jak Zmian}', dotyczące pisowni, szeze-

' “ J----- ' -----   golnie jeżeli są znaczne, zawsze są
szkodliwe.

wiadomo (czy naprawdę wszystkim 
to jest wiadome 1). łączy ludzi nauki 
z miłośnikami nauki i sztuki we współ 
nym wysiłku nad podniesieniem na­
sze’ kultury umysłowej i ma za zada­
nie pobudzanie ruchu umysłowego i 
pielęgnowanie tradycyj, związanych z 
tworezoscią przedstawicieli naszych 
L e m .

Członkiem Towarzystwa Przyja- 
«iół Nauk może (a właściwie: powi­
nien!) —  być każdy inteligentny czło­
wiek, szczerze przywiązany do swego 
kraju i dbający o jego wartości kultu-1

* **
Wydział III wysłuchał referatu 

prof. B. Jasinowskiego o konieczności 
Łatwiej przeprowadzić je w okre- stworzenia nowej dyscypliny nauko- 

sach rewolucyjnych, gdy się łamią u- wej, któraby się nazywała Filozofją 
tarte zwycmje i dokonywa,ą się gwał historji filozof "i.
towne przemiany, ale wstrząsy w tej Ta nieco zawiła nazwa nowej na-1
dziedzinie w czasacli normalnych są uki jest jednak dostatecznie wyraźna, 
szczególnie dotkliwe. i aby zrozumieć zakres projektowanej

Na zmianach tych tracą niety'ko, dyscypliny, 
ci, którzy umieją pisać, ale i ci, któ- Filozofją historji filozofji miałaby
rzy się uczą dopiero. | się zająć problematem odtworzenia i

interpretacji cudzych systemów myślo­
wych, typologją systematów, genealo- 
gją treści etc.

W  dyskusji, która się wywiązała
do czego się sp(

przyzwyczaił w ciągu lat. t szerokie i niedostatecznie wyraź-
Ten zas człowiek, który dopiero za ne granice nowej dyscypliny i na tru- 

czyna zgłębiać arkana nauki pisania, dności, jakie powstają wskutek wyma- 
będzie miał wielką trudność, gdyż stale gania 0d filozofa postawy twórcy i ba 
będzie się spotyka! z podwójną pisow- dacza przy niezbyt wyraźnem rozgra- 
nią: starą i nową. j tuczeniu filozofji właściwej a nauki.

Oponenci nie przekonali referenta.
W . Chaikiewicz.

Umiejący przedtem pisać nagle 
traci umiejętność, musi nanowo się 
uczyć, a eo najl rudniejsze —  musi za- 

raue. Członkowie zwyczajni,' wpłaca-1 pomnieć to, co umiał, co przyswoił w 
jąc niewidką roczną składkę, korzysta s to p r .j najdoskonalszym, do czego się spowodu referatu, wskazywano na 
ją  z Jbibljoteki Towarzystwa (około 
lOO.OuO tomów) i są zwolnieni od op­
łat za zwiedzanie Muzeum Towarzyst­
wa.

Praca ściśle naukowa Towarzystwa 
•odbywa się w Wydziałach, których 
jest tizy .

Wydział I  —  Fil ologji, literatu­
ry i sztuki, którego przewodniczącym 
jest prof. dr Marjan Zaziechoweki, 
wice - przewodniczącym —  prof dr.
Jan Oko, sekretarzem —  doc. dr Sta­
nisław Cywiński.

Wydział II  —  Nauk matematycz­
no przyrodniczych i lekarskich. —
Przewodniczący —  prof. dr. Władys­
ław Dziewulski, wice - przewodniczący 
— prof. dr. Józef Trzebiński

Wydział III F ilozofji, historji i 
nauk prawno - społecznych. Przewod­
niczący prof dr. Bolesław Wilanow­
ski, wice przewodniczący —  doc. dr.
.Ryszard Mienieki. sekretarz doc dr.
Henryk Lowmiariski.

Przy wydziale I  istnieje autouomi- 
flznr Sekcja Historji Sztuki, której 
przewodniczącym jest prof. dr. M ar;ar.
Morelowski, zast. przewodniczą! ego 
dr. Stanisław Lorentz, sekretarzem zaś 
prof. dr. Rajmund Gostkowski. 1

Łntwiej Więc przeprowadzać refor­
my pisowni w krajach o małej kultu­
rze, nie posiadających rozwiniętego 
piśmiennictwa, —  albo też w krajach 
bardzo bogatych, które mogr sobie po­
zwolić na niezwłoczny przedruk wszy­
stkich podstawowych dzieł naukowyeli 
i literackich, aby w  ten sposób przy­
zwyczaić czytelnika do nowej pisowni.

Uchwała Akademji Umiejętności, 
wprowadzająca zmiany i nie ustalają­
ca ścisłych granic, zrobiła z nas anal-

Polityka polska na tle 
sytuacji europejskiej

Odczyt posła £ . Miedzińskiego.
W Klubie Społecznym

WILNO. — W  dniu 13 b.m. (czwar 
tek) o godz. 18-ej odbędzie się w Ka 
synio Garnizonowem druga skolei 
„Czarna Ivawa“  Klubu Społeeznego, 
na której p. poseł B. Miedzińtki wy 
głosi odczyt na temat „Polityka Pol 
»ki na tle Sytuacji europejskiej 
Wszyscy, którzy nie posiadają kart 
wstępu, będą je mogli nabyć przy wej 
Ściu na salę.

 » « ------

Ślizgawica w mieście
WILNO —  Wczoraj, mimo, że nie 

które ulice były wysypane piaskiem, 
spowodu ślizgawicy zanotowano sze­
reg wpadków z przechodniami. Koło 
Hal Targowych, złamała nogę niejaka 
Adela Kubionok, na ul. Wielkiej zwi­
chnęła some rękę Stefanja Mroczkow­
ska, ( Bazyljanska 4). zaś na uL Sado­
wej —  Jadwiga Michałowska z N- 
Wilejki.

z t .
Z M I S I E W I C Z Ó W

po hrótk ich t e rp ien i .cn  c p a l n r n a  Sw. Sakra*  
m e n t a m i  k a s r ą l a  w  kat  u On. 8 c n d n l a  r. b. 
r w w ie k u  lat b9.

r Nabożeństwo ?«) b i t  ©cbędji« ilę w dn. T l-jo  grtdnU 
r b w kościele purafJtiojiB w Dokti lart jo-Pijanki h o goez 
U -tj pociem n».t»pi notesie  zwłok w grobach rodzinnych 
przy tymże kościele.

Ponadto odbędzie i (  w Wilnie w dn. 14 b. ■ . nabo­
żeństwo żałobne o <odi. 9 m. 30 w kościile iw . Jawoba 
i“ O ciem p°*l.d»m ują irewnych pizyjacioł i : n j  iB jch 
pogrąteci w smotkn CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI.

Elektrownia wileńska nabywa nowy kocioł
WILNO. Elektrownia miejska nabywa nikł miejskie, które ostatecznie w spra- 

wkrótce nowy kocioł opalowy, koszty wie tej .eszcze się lie wypowiedziały,

Nowela do przepisów 
o kosztach sądow ych

opracował adw, dr. Fr Jaglarz. Dru­
karnia Uniwersytetu Poznańskiego 

1934, str. 44. Cena 2 zt.

Autor w objaśnieniach wstępnych
fabetów i podzieliła społeczeństwo ua wyjaśnia metyiko, jakiego rodzaju ulgi
o-boz.y, wzajemnie się zażarcie zwalcza 
jące.

Zdaniem prof. Otrębskiego o zmia-

w porównaniu z dotychczasowych sta­
nem zaprowadza w sprawach cywil­
nych (opłaty w spr. karnych nie ule­
gły zmianie) wchodzące z dniem I sty

nach pisowni powinni doeydować nie cznia 1935 r w życie rozp. Prezyd. R. 
uczeni lingwiści, których zadaniem P z 24. -0. i934 r. o kosztach sądo-
jest badanie i ustalanie zjawisk filo­
logicznych, —  lecz społeczeństwo.

Profesorowie Oko, Massonius i inni 
wskazywali na niekonsekwencje no­
wych przepisów i na niebezpieczeńst­
wo dekretowego ułatwiania pisowni

wych, ale także jakiego rodzaju spo 
dz,ewane przez społeczeństwo w tej 
rrraterji ulgi nie doznały jeszcze w tern 
rozporządzeniu urzeczywistnienia. Praca 
awiera też dosłowny tekst noweli do 
przepisów o k. sądowych, z dodaniem

Związek Propagandy 
Turystycznej działa!

, (w.L) Powstały niedawno Związek 
Propagandy Turystycznej rozwija 
energiczną działalność zmierzającą ku 
wytkniętym przez walne zebranie ce­
lom tej organizacji. W  krótkim cza­
sie powstałe biuro Zwiąż1' ”  pracują­
ce narazić w gościnnych salach Izby 
Przemysłowo - Handlowej. Wczoraj 
odbyło się zebranie Sekcji sportowo 
-propagandowej, na której podzielo­
no pracę na dwie części, ustalając 
program doraźny na najbliższą przy­
szłość, omówienie zaś szerszego pro­
gramu odkładając dc następnego po­
siedzenia. Wybrano również zarząd se 
'e>i, której przewoomczącytn został

którego obliczane są na przeszło 200 
tysięcy złotych. W związku z aktualnym 
obecnie projektem przejścia na opalanie 
lOfffem, nowy kocioł musi być dostoso­
wany do tego rodzaju paliwa. Jak wia­
domo, przemysłowcy drzewni wysunęli 
projekt używania jako środka opałowe­
go drzewa. Projekt ten obecnie skrupu­
latnie badany jest przez fachowe czyn-

niemr.iej jednak nabycie kotła uniwer­
salnego zostało postanowione. Nawiąza­
ne zostały pertraktacje z wybitniejsze- 
mi firmami krajowemi i zagranicznemi i 
jak dotychczas najwygooniejszą ofertę 
złożyła firma krajowa, w której potrzeb­
ny kodoł zosianie najprawdopouobniej 
nanyty.

Zjazd gospodarzy
ŚWIBUIa NY —  W  dniu 8 b.m. 

odbył się w Ignalinje zjazd gospoda 
rzy działacz; BBWP. z terenu północ­
nych gmin powiatu: duksztańskiej,
dangieliskiej i kołtyniańskiej. Obec­
nych na zjeździe było około 250 osób.

W  zjezdzie wziął udział starosta 
powiatowy St. Dworak, który wygło­

sił przemówienie o obecnej sytuao”  
gospodarczej świata i Polski. Foiiaa 
to zostały wygłoszone referaty: gospo 
dar czy i samorządowy. Po dyskusji 
uchwalono szereg tez, które postano 
wiono realizować puprzer samorząd; 
organizacyjne, społeczne, spółdziel 
czość i t.p.

KRONIKA w i l e ń s k a .

przepisów o opłatacł przed sądami pra- przez aklamację p. majoj Lankau wi-| w  u  er i  XV i  v- t u  i *  u i t t  v  i i  i d - i i  l i i  j i l o i z  i i  n i f  * • x  -  i  mt J '

Członkami Wydziałów zostają wy- narzuaa j„c ;a zgóry i mo licząc się z CJ  "Yaz pr2e  ̂ tak ,dz‘f  Pbpularnerrii urzę ceprezesem zaś p. inż. Grabowrecki. 
- • i -  • ' - -  j  t v dami rozjemczymi dla rolmkow. Za- -łącznie ludzie, pracujący naukowo, po 

wotywani na mocy uchwały zebrań 
członków Wydziału.

Wydziały organizują posiedzenia 
naukowe z referatami swych człon­
ków. Wstęp na te posiedzenia mają 
wszyscy członkowie Towarzystwa oraz 
wprowadzeni goście.

7 i 8 b. m. odbyły się dwa posie­
dzenia Wydziałów Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk.

Wydział I  zorganizował posiedze­
nie z referatem prof. dr. Jana Otręb- 
akiego na temat nowej pisowni, — 
Wydział ITT wysunął na porządek 
dzienny referat prof. dr. Bogumiła 
JasinowsK.ego p. t. „O konieczności 
stworzenia dyscypliny pod nazwą Fi­
lozofji historji fi lo z o fji" .

O ile ten temat mógł zaintereso­
wać tylko ścisłe grono naukowców, o

WTÓRE* 
O.I4 1 1

Sibtny
Jutro

Aleksandra

Wschód słońca g. 7 34 

Zachód ałońca g. 3.25

tem, czy zmiany są koniecznością, któ­
ra wypłj wa z wymagań ogółu piszą­
cych.

Stan obecny jest stanenf chaosu. 
Szkolnictwo nie uznaje nowe, pisowni 
(wyjątek, jak się zdaje, stanow y dwa

mieszczone pod odnośnemi artykułami 
uwagi autora, przepisy związkowe, 
oraz orzeczenia Sądu Najwyższego, 
wyjaśniają szereg kwestyj z tej dzie­
dziny, dotychczas w praktyce sądowej 
niejednolite interpretowanych. Dodane 
wreszcie szczegółowe tabele dla ubli-

kuratorja), wydawnictwa nie wsz/st-- czania wpisów stosunkowych w postę- 
kie przyjęły zmiany. W  tych dzienni powaniu spornem i egzekucyjnem w 
kach, gdzie przestrzega się nowych s^ali od 1 zl. do 1 miljona zł. czyn.ą
przepisów, panuje może największy *  p° ^ z n ą  i ra czasie będącą pracę 

. , , : , . , . . stanów ącą uzupełnienie wydanego już
„bałagan , bo jaki dziennikarz może poprzednio przez tegoż autora komenta 
co chwila zaglądać do słownika, a kto rza, niezbędnym instrumentem dla ka­

żdego, kto w sądzie pracuje łub ze są. 
dami się styka.

bez słownika potrafi pisać bez błędu?
Trzeba niemałego wysiłku, aby 

zmusić siebie do pisania: „spow odu", 
„spoczątku" etc., ale już ręka odmó­
wi posłuszeństwa, gdy trzeba będzie 
napisać „chłop pod wąsem", „raz 
w raz", „rękawrękę" albo „północno- 
wschodnioeuropcjski"...

Posiedzenie W zdziału I  Towarzyst
tyle temat pierwszy, zdawałoby się wa Przyjaciół Nauk wykazało abso- 
musiał zgromadzić przedewszystkiem, lutną jednomyślność zebranych w ne­

gatywnym stosunku do forsowanych 
przez Akademję zmian pisowni.

ludz- wciąż mających do czynienia ze 
słowem pisanem, a więc nauczycieli, 
literatów i dziennikarzy.

Właśnie te zawody były na zebra­
niu reprezentowane jak najsłabiej, — 
fłaściwie nie było przedstawicieli 

tych zawodów!... Najsumienniejszy 
sprawozdawca, gdyby chciał zazna- 
« y ć ,  kogu zauważył, mógłby odbiedy 
tu ilezć jakiegoś pedagoga lub dzien­
nikarza ale musiałby stwierdzić, że 
„zawodowego literata" nie było na 
lekarstwo!...

To jest bardzo znamienne!...
Sprawa reformy pisowni jest nie­

zmiernie ważna i skomplikowana. —  
Akademja Umiejętności już uokonała 
zmian, które wywołały energiczny pro 
test ze stroni wielu uczonych i litera­
tów i przyczyniły się do powstania

1 U 1 P  ► U2YCZNY
. i i m u r

D z i ś
„G R I * G R 1“
Z Z. LUBICZÓWNĄ'

.BAL W s /v P Y ‘U \
z J. KULCZYCKĄ

Po ożywionej i przeważnie rzeczowej 
dysKusji, zadecydowane zaprosić na 
czwartek przewodniczących klubów 
sportowych, z Którymi zarząd omówi 
kilendarzyz imprez zimowych na naj­
bliższą przyszłość, poczem prze-1 
plenum sekcji w piątek konkretne 
wnioski, o czem napiszemy obszerniej, 
podkreślając narazie energiczna dzia 
łalność sekcji.

• • • •

POŻAR
ObZMIANA. —  W  zabudowaniach 

Wysockiego Aleksandra, mieszkańca 
wsi Tałmuciszki, gm. kucewickiej, wy­
buchł pocar, który strawił stodołę i 
inwentarz żywy. Ogólne straty wvno- 
szą 1870 zł. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

oW IĘCIANT —  W  zaścianka 
Bortniki, jgni. świrskiej, spaliła się sto 
doła ze zbiorami, należąca do Lewic­
kiego Zygmunta> Straty wynoszą 747 
zł. Pożar powstał wskutek, zaprósze­
nia ognia.

Afercysta P o M n y  na łomie oskoiżonyiti
Sprztny oszust chcisł również pośredniczyć w sprzedaży"””

korony szwedzkie!

kreślenie. Delegacja domaga się pomo­
cy dła 100 studentów po 100 złotych 
każdemu

Interwencja ta nie odniosła narazie 
rezultatu. Delegaci zapowiedzieli, że nie 
zrezygnują z dalszych starań o przyzna­
nie zapomogi.

R Ó Ż N E
—  SprosłOwanie. W podziękowaniu 

Polskiego Białego Krzyża, zamieszczo- 
nem w n-rze piątkowym naszego p 
sma, wkradł się błąd, mianowicie znie­
kształceniu ulegio nazwisko p. Moczu 
laka, właściciela zaklade ogrodniczego 
co ninieiszem prostujemy.

—  Komisja o d w o l d w c z a .  Izba Prze­
mysłowo -  Handlowa przesłała do Mini­
sterstwa Skarbu listę 24 kandydatów na 
cz io n K Ó w  Komisji odwoławczej przy 
tut. Izbie Skarbowej, Jecz do chwili o- 
becnej nie nadeszło jeszcze zatwierdze­
nie. wobec czego Komisja nie może 
przystąpić do rozpatrywania odwołań. 
Naiprawdopodobniej nastąpi to w po­
czątkach przyszłego miesiąca. Liczba 
odwołań w roku bieżącym iesr barazo 
znaczna i obliczana jest na przeszło 
kilka tysięcy.

—  Doźywame dzieci pi~ez K. O. P. 
W  chwili obecnej poszczególne oddzia­
ły K. O. P dokarm ią przeszło 700 
dzieci w wieku szkolnym z terenu po-

zarem temperatura bez większych wiatów: wnejskiego, brasławskiego
zmian. Słabe Wiatry z kierunków pc- święciańskiego i dziśnieńskiego 
łudmowych. — fąa o wjazdkę d la  biednych dzieci.

’ W środę, 12 grudnia r. b. w cukierni
DYŻURY APTEK. Dziś w noey dy k Sztrała, Mickiewicza 22 (obok Bri- 

zurują apt-oki: Jundziłła (Mickiewi- *tolu) p. Stefania Grabowska odśpiewa 
cza 33, teł. 103&), Mańkowicza (Pił- szereg ładnych piosenek. Dochód z kon-
sudskiego 30 teL 1883,), Narbuta (Św. certu P^znacza na Gwiazdkę dla bied­

nych dzier . Początek o  godzinie 8-ej

K O M U N IKAT STACJI 
M ETE O R O LO G IC ZN EJ USB.

z dnia 10 gi udnia 1934 r.
Ciśnienie średnie 7d7 
Temperatura średnia — 2 
Temperatura najwyższa 0 
Temperatura najniższa —  4.
W iatr: południowy 
Tendencja: bez zmiar 
Uwagi- pochmurno.

PROGNOZA POGODY V.rEDł UG 
JFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
W całej Polsce nogoda naogół po­

chmurna. Przejaśnienia, zwłaszcza na 
zachodzie i południu, mgłistoi, miejscami 
deszcze. Na wschodzie lekki mróz. Po-

WII NO. Wczoraj ławę oskarżonych nich do Inkryminowanego mu przesięp- 
w Sądzie Okręgowym zajęli urzędnik stwa nie przyznał się.
Izby Skarbowej Bohdan Bobrowski oraz 
niejaki Leon Podw alny.

Jak wiadomo aresztowanie Pudwai 
nego wywolaio w swoim czasie dużą 
sensację w mieście.

Na początku stycznia r. b. zgłosił
się on do urzędnika Biura Kontroli Po- 

chaosu. Wkrótce ma się odbyć posie- datkowej Izby Ska-bowej Iżyckiego I 
dzenie Akademji. poświęcone tej spra- w zamian za udzielenie 70 zl, łapówki 

zależy więc wszystkim na wyjaś- wydania wiadomości, dotyczą
nie„iu stanowiska społeczeństwa, a L>'ch P o d a tk u  wymierzanego pewnym

Skolei Sąd rozpoczął badanie świad­
ków. Między innymi jako świadek o- 
brony stawał przed Sądem p. Swen 
Johnson, z pochodzenia Szwed, przed­
stawiciel firmy zapałczanej „Osika".

Świadka i Podwalncgo łączy kilku­
letnia już znajomość. Świadek bvł o j­
cem chrzestnym Podwalncgo, gdy ten

—  Nie. Wątpiłem bowiem, czy ów 
djadem I kołja mają jakikolwiek zwią­
zek z królową szwedzką, .aczkolwiek 
Podwalny mówił mi, iż był w banku 1 
klejnoty cgladał

W  pewnym momencie zeznaje rów­
nież jako świadek b. służąca ś. p. tra 
gicznie zmarłych Szablińskich, Ko&a- 
czówna.

—  Co świadek może powiedzieć o 
Szablinskiego z

przedewszystkiem ogółu piszących
Szkoda, wielka szkoda że wileń­

ski świat pisarski nie docenia znacze­
nia dokonywających się zmian i nie 
ma w tej spranie wyrobionego sądu!...

T>r o f  J. Otrębski w  swym treści­
wym, głębokim i doskonale przemyśla­
nym referacie wysunął szereg tez, do­
tyczących pisania, pisowni i pLszą- 
g y ch

Dobrze pisze tylko ten, kto pisze 
jutomatycznib i bez błędów. Nauka 
pisania, mk nauka mówienia, wymaga 
zmechanizowania czynności przy opa­
nowaniu zasad umiejętności. Umiejęt-

Irmom wileńskim. Iżycki zgodził się po­
zornie na przyjęcie łapówki, lecz na­
stępnego już dnia powiadomił o wszy. 
stkiem swoje władze przełożone.

W tvmże czasie prezes Izby Skar­
bowej p Ratyriski otrzymał anonim, do-

przed kilku laty należac do wyznaniu znajomości łączącej p 
mojżeszowego, przyjął katolicyzm. i Podwalnym?

W pewnym jednał: momencie zezna-' —  Wiem, że p. Szablińskl znał tego
nia tego świadka wnoszą do sprawy pana, gdyż często do nas przychodził 
sensacyjne szczegóły. | —  A co było bezpośrednio przed tra

— Jak długo pan zna ^skarżonego? gicznym wypadkiem?

-fańska 2 tej. 722), Sokołowskiego 
(Tyzonhauzowwka 1), SzyrwLndtu (Nie 
uiiecka 15 (tel. 922) i wszystkie na 
przeduuesciarn, prócz Śuipiszek.

S K A R B O W A
—  Delegat ik arbo wy Bawił w Wil-

wiecz. W ejście' bezolatne,
T E A T R  1 M U ZYK A .

—  TŁATP MUZYCZNY „LUTNiA". 
„Grl - gri“ . Dziś po raz 11 -tv barwna, 
egzotyczna operetka Lincke „Gri - gri“ 
z udziałem Zofji Lubiczówny, w roli mu 
rzynskiej księżniczki. W  roli króla mu­
rzyńskiego zbiera zasłużone oklaski M

nie delegat Ministerstwa Skarbu, który Tatrzańs^ .  Zespół kaietowy z M Mar-
rb° #e ’ tóv'na 1 J Ciesielskim na :zełe wykona 

szereg etektownych baletów i ewolu-

— pada pytame przewodniczącego. 
—‘ O, kilka już lat.
—  I cóż panowie rob>li?

noszący, Iż niejaki Podwalny wykupuje — Podwalny był pośrednikiem w 
od urzędników skaroowych wiadomo- zawieraniu przez nas tranzakcyj nandlo- 
ści podatkowe. wych. Pamiętam, że pewnego razu oro-

podwainego zatem aresztowano, a ponuwał mi również nabycie korony 
w całej sprawie wdrożono energiczne szwedzkiej.
dochodzenie.

Jak się okazało Jo zawarcia znujo-
—  Jakto?!
—  Wówczas w marcu b. r. zgłosił

—  W  dniu poprzedzającym ów wy­
padek, p. Szablińskl była baidza zde­
nerwowana i płakała. Powiedziała rów­
nież w ten sposób: „Mąż mój jest nie­
winny, a ma nieprzyjemności dzięki 
Podvi alnemu".

Skolei Sąd przesłuchuje świadków, 
urzędników Izby Skarbowej, włącznie 
z p. Iżyckim.

Bezpośrednio potem następują prze

zaznajamiając się z tokiem prac.
M IEJSKA

—  Komisja fini>nsown. Na dziś wy­
znaczone jest posiedzenie radzieckiej 
Komisji finansowo - gospodarczej. Na 
porządku dziennym znajdzie się m. in. 
sprawa konwersji kilku pożyczek, za­
ciągniętych w swoim czasie przez ma­
gistrat.

POCZTOW A
— Dyrektor Okręgu Poęz! i Tele­

grafów ini. M. Nowicki powróci? z lu­
stracji urzędów i agencyj pocztowych, 
jaką przeprowadził w dniach T<ł 30 li­
stopada do 8 grudnia i objął z dniem 
dzisiejszym urzędowanie.

/ EKRAN i A I O D C Z Y T Y
—  Z Polskiego Towarzystwa Che­

micznego. Dnia 12 b m. o godz. 19-ej 
w audyto lum chemieznem Instytutu Ję­
drzeja Śniadeckiego (Nowogródzka 22) 
p. mgr. Putr Wierzchowski wygłosi re- 
ferat p. t. „Reakcja Friedela i Craffsa 
w zastosowaniu do syntez węglowodo­
rów te -̂penc -  aromatycznych". Wstęp 
wolny. Goście mile widz.ani.

U N IW ERSYTECK A
—  Powszechne wykłady uniwersymości pomiędzy tym ostatnim a Iżyckim sję do mnie oskarżony w związku sen- mówienia stron, pri-yczem prokurator

przyczynił się Bobrowski. I sacyjncm odkryciem, że w safesach .cd uważa Pod walnego za moralnego spra erkl1 Dziś, worek, dnia 11 grud
To więc stało się przyczyną, że po nćgo z banków wileńskich znajduje się wce tragedii Szablińskich i domaga się ; Jansk^)S odi" y^p

doc W Świdy p. t. Dążenia międzyna­
rodowe do ujednostajnienia prawa kar

ność pisowni musi tkwić w nerwach, ( drżenie skierowano równie: przeciwko djadem i drogocenne kolje, będące po- surowej kary, 
w mięśniach ręki, nie powinna wy me Bobrowskiemu, w wyn.ku którego po dobn(. własnością Marji Bemadotte, Po dłuższej na.adzle Sad wśród zro
gać wysiłku 
dobrze

umysłowe 'o. Kto musi ze*,ran‘u innych jeszcze materiałów ob- królowej szwedzkiej. Klejnoty te miał zumialego zaciekawienia na sali ogłasza nego z cyklu „Współczesna organizacja

W  obecnej chwm, zawdzięczając zes Brzozowski w asyście sędziów Or- w dość ciekawych okolicznościach zna pozbawienie praw obywatelskich na o- 
uchwale Akademji I mie.jęfności, cała ijcKiego i Tomaszewskiego, “ skarźal lazły się właśnie w wileńskim banku, kres lat pięciu.
Polska składa siv jeżeli n:e z anaitn wiceprokurator janowicz. a Podwalny proponował mi pośredni Nadmienić należy, że obaj oskarżę-
berów, to z półanalfabetów, bo k*óż j ako obrońcy oskarżonych wystąpili ctwo w ich .tabyclu dła dwort: sztok- ii odpowiadali z wolnej stopy za ka- 
potraf poprawnie pisać, nie namyśla adv okaci M. Kowalski i Pu wi. skier. holmskiego, ! ucją, wobec czego i tym rdzem Pod-
jąr się i nie korzystając ze słowu Rozprawa rw poczęła się o j  złożenia —  Na i co, zawarliście panowie tran walny do czasu rozprawy w drugiej 

fców f„ zeznań przez oskarżonych. 2aden z zakcje? istancjł przebywa na wolności dn.

cyj („Carioca" i taniec nadpowietrzny). 
ceny znizone.

3 ? 1 w SavoyV\ lutro ukaże się 
pc raz 3?-ci siynna ooeietka Abrahama 
„Ba. w Savoy‘u“ z J Kulczycką w roli 
g'ównej.

Widowisko propagandowe w „Lu­
tni". Piątkowe przedstawienie po ce- 

i nach propagandowych wypełni stylowa 
operetka Faiia „Madame Pompadour".

„Zemsta nietoperz?" w „Lutni" Przy 
gotowania do wystawienia wartościo. 
wej operetki J. Straussa „Zemsta nie­
toperza" — w oetni.

—  TEATR MlEJSKf POHULANKA 
Dziś, we wtorek dnia 11 12 o godz.
8-e; wlecz, w dalszym ciągu głośna ko- 
medja współczesna W. Katajewa p. t. 
„Kwiecista dróg?"

Jutro, w środę, dnia 12 12. o  god ;. 
8-ej wiecz „Kwiecista droga"

Wileński Teat1- Objazdowy gra dziś 
11. 12. w Lidzie doskonałą fa^se ame­
rykańska p. t. „Dzień bez kłamstwa". 
Jutro, 12 12 Wileński Teatr Objazoo- 
wy gra w Molodecznie.

C O  GRAJĄ W  K IN ACH ?
PAN —  Pieśń zdobywa świai'.
FTELJOS —  Syn King-Konga.
REW JA — Na ulicy.
CASINO —  Kieopałra
LUX —  Kocha... lubi... szanuje...
ROXY — Kleopatra
OGNISKO —  Pieśniarz Warszawy.

W Y P A D Ł  Z  PO C IĄG U
WILNO W Pudbrcdziu vnadł pod

* a x -  ,, pociąg w czasie wysiadania mięsa-  żądania stk. lentów - żydów W kan, ^  ,atu mołoc Clańskleg0 _
gminie zydowskiei interwenjowala wczo _  D i i ■ i o-,
raj delegacja stiientów - żydó* ButrykJat 87. ^
sprawie udzielenia subwencji w wyso- Oozna! orc zmiazdzetiia no^i. W 
kości 10.000 zł. na opłacenie czesnego sranie ciężkim przewiezione go de Wił 

t studemom - żydom którym grozi wy-1 o* i ulotcowano w szpitalu żydowskim.

wiązuje.
ŻYDOYYSKA
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Wieczór książKi 
litewskiej

Ostatnio słuchaczki U. S. B wy­
kazał, znaczny zasób energji i chęci 
wzięcia udziału w pracy kulturalno 
oświatowej. W krótkim odstępie cza­
su urządziły one wspólnie z Litew- 
sk:em Towarzystwem Sztuki i Litera­
tury w sal, gimnazjum litewskiego 
(ul. Dąbrowskiego 5) dwa wieczory 
książki litewskiej

Na pierwszym z tych wieczoiów 
dnia 2 grudnia br., po krótk.em prze­
mówieniu ks. szambeiana Wiskonta, — 
Preze;a pom.enionegrji T-wa. p. Al­
dona Lobisowna wygłosiła referat pod 
tytułem- „Z h,storji książki litewskiej 
na Wileńszczyźnie". Następnie p An­
na Miuusówna dała obraz prozy li­
tewskiej od 1918 roku Fotem insce­
nizowano nowelkę p. ćwirki, pod ty­
tułem „Trzewiki", a po deklamacjach 
wierszy nowoczesnycn poetów, chór 
pod batutą p. A. Krutulisa odśpiewał 
kilka pieśni ludowych.

Drugi podobny wieczór oaoył 
się tamże dnia 8 grudnia P. J. Cejze- 
nelisówna wygłosiła odczyt na temat 
.Nasza proca od 1918 roku" a p.

Władysława Rusakówna zobrazować 
najnowsze kierunki prozy litewskiej. 
Fotem żywy obraz przedstawił walkę

RozpucziiDOfliy (Bolke z plusa iebroctoa
Pan Starosta Grodzki Wielowieyski mówi o zwalczaniu

żebractwa w wiinie

nimi), -horzy i kalecy zostańą umie- Są to zaznaczyć należy środki któ- 
szczeni w przytułkach, zaś „zlośliw rem; roziłOrządzamy dzisiaj, być może,

Z  polecenia pana Starosty Grodz wiceia Starostwa, Zerząau miasta przytułKacn miejskich. W  wypadku 
kiego, ia terenie Wilna zarządzono ener Komitetu do Walki z żebractwem. i stwierdzenia wysyłania dzieci na że 
gicztte ściganie i usuwanie żebractwa Tam zatrzymam poddam zostana ba bry pi-zez opiekunów czy rodziców, ci
z ulic naszego miasta, które jak zazna- daniu, zamiejscowi odesłani do gmin ostatni zostają ukarani, dziecko zaś
czyliśmy w szeregu artykułów rozmnu p, zynależrtości (władze miejscowe zo otrzymuje należytą opieki od społeczeń
żyło się w Wilnie przybierając formy staną proszone o  zaopiekowanie są siwa.
istotnej pługi.

Chcąc się dowiedzieć o kampanii 
przeprowadzonej przez nasze władze 
administracyjne udaliśmy się do pana 
Starosty Grodzkiego z prośbą o gurśi 
info macyj w tej sprawie.

— Jak się przedstawia stan żebra­
ctwa w  Wilnie w cyfrze danycn urzę­
dowych Panie Starosto; jalde zarzą­
dzenie wydano dla z wal-nenia go?

—  Gdy przybyłem do Wilna, li­
czebność żebraków ulicznych zwró­
ciła rnoją uwagę swą mnogością, 
niemniej jednak stwierdzić musze, że 
nie pizedstawia się specjalnie groź­
nie w stosunku do p« ocentowości że­
braków w innych miastach Polski. —
N-ornalna koleją wypadków, stan że­
bractwo w sezonie zimowym powięk

żebracy ukarani.
Niestety nie posiaaamy jeszcze u 

nas t. zw. do-nów pracy przymuso 
wej, ktoreby mogły znaczny odseteu 
żebraków pomieścić i dać im go­
dziwą pracę Miejmy jednak nadzieję, 
że nie zadlugo bardzo potrzebna ta 
instytucja powstanie.

— To dotyczy żebraków doros.jCb, 
a dzieci?

— R zec oczyw ista, że przytrzyma 
nych dzieci; nie odsyłamy do aresztów. 
Są one po zatrzymaniu odprowadzane 
do wydziału opieki, przy- zarządzie 
miasta, gdzie otrzymuią natychmiast 
opiekę Zupełnie małe dzieci przy po­
mocy których zostaje uprawiany pro.

narodu litewsk o ks ażke za czasów f y‘  " T * ! ’ . ^  cede, żebractwa oddane zostają do
« » . t  b , .u„  -  *  « * * *  — *
i icimien.onego p. A Krutuusa, wykonał l!)k  ]esr , u nas do WilrK jak0 wlęk. mmm—m m m m m m m m m m m m am — mm
kilka pieśni ludowych. szego i uogatszego środowiska - - j

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że ściągają zebiacy
wzory utworów, ilustrujące powyż­
sze odczyty, były recytowane przez spe 
cjalne dekiamatcrki, studentki U. S. B.

ze praktyka wyłoni nowe skuteczniej­
sze śiodłc i te jednak które pozostają 
dziś do naszej dyspozycji dadzą ■ da­
ją pożądane rezultaty.

Za pośrednictwem prasy właśnie 
zwrócić się chciałem z apelem do ca­
łego społeczeństwa i instytucji dobro­
czynnych o  pomoc ł współdziałanie w 
waice z żebranina.

środki nasze pozwalają nam, dać 
naprawdę potrzebującym skromne ub­
ranie, łyżkę strawy i jako taką porno : 
materjainą — jest jednak tego mało — 
bardzu nalo W najbliższym czasie 
przewiduję porozumienie, się z insty 
tucjami dobroczynnemi, które jak 
nieraz w zrozumieniu racjonalnej walki 
z plagą żebractwa przyjdą nam z po­
mocą.

Pferwszy dzień 
subskrypcji

na rzeźby
W  dniu wczorajszym wpłynęło 

sześć zamówień na odłowy- rzeźb mło­
dych artystów wileńskich:

1. Tadeusz Godziszewski: „K ary­
katura Gandhi‘ ego“ .

Inż. - areh. Sdmund Siła Nowicki.
Tadeusz. Godziszewski: „Łyżwiar-

ka-‘ .
Stanisław Mnckicwicz.
2. Jadwiga Dziatlikówiu „Barba­

ra Radziwiłłówna11.
Jadwiga Dziatlikówna: „Chłopiec,"

Jerzy Wyszomirski
1) ppor. Stanisław Rodziewicz, 2) 

dr. Walentyna Horoszkiewiczówna.
3. Edward Nowicki „Rzeźbiarz" 

(rozmiar 20 X  19 cm.) 1
1) dr, Waientyna lloroezkiewiczów

na.
ilupon zamieszczamy na str. 8.

Potrzeby Zarzecza

ZA KULISAMI _EKRANU
Stawa filmowa jest nietrwała. Nie­

zliczone nazwiska pozostają w pamięć, 
na dłużej, reszta ginie w mroku nie­
pamięci.

Przed rokiem nikt nie słyszał o 
Henryku Wilcoxo«iie, Maksie Baerze, 
Bingu Grosby, Karolu B isson i wiel i 
jeszce „nowych twarzach ‘, które być 
może za rok zginą, być może pozosta­
ną.

Polskie gwiazdy Bogda i Brodzisz 
zakończyły zdaje się swoją wędrówkę 
po firmamencie filmowyn . Nie widać 
także Ankwiczówmy, Batyckiej, Igo 
Syma i mnych. Są zato nowi: Andrze- 
jtwka, Frenklówna, Brodniewicz, Znicz 
Niektóre „stare filmy" trzymają się 
jeszcze moonoi Bodo i Smosarska bi­
ją w tem rekord.

*
• *

Kiepura poza swą coraz bardziej 
intensywną pracą tilmową nie zaniedbu 
je występów estradowych i scenicznych 
po lóżn/ch stolicach europejskich. Os 
tainio miat Kiepura podpisać kontrakt 
na występy w operetce. Wszechstron ­
ność godna poaziwu 

** *
Franciszka Franciszka Oaal po 

„Csibi" i „Wiosennej paradzie" uka­
że się w filmie „Piotruś", gozie gra

(zet.). * *

z miasteczek ł wsi 
licząc na większe i liczniejsze aatki. j 

Pyta pan następnie, co zrobiono dla 
zapobieżenia szerzącej się klęsce że

Zbliża się dzień Bożego Narodzenia

Dnia 9 grudnia w tejże sali Litew- bractwa, Dosi, małe zdaję sobie spr;
skie T -w o Naukowe urządziła uroczy­
stą akademję ku uczczeniu 1 O-ej ro­
cznicy zgonu filologa litewskiego — 
profesora Kazimierza Bugi. Po krótkiem 
przemówieniu prezesa Twa ks. szam- 
beiana A. Wiskcnta, którę tę aka- 
oem ję otworzył, nauczyciel gimnazjum 
litewskiego p. Wiktor Dasys podał 
krótki życiorys Kazimierza Bug', a p.

wę, że żebractwa nie da się usunąć 
zupełnie z ulic naszego miasta. Jest to 
zło konieczne, na które zgodzić się 
możemy, należy jednak zapobiedz 
masOw-mu wylęganiu żebraków na 
ulicę.

Nie tylko droga represyj policyj­
nych może nas doprowadzić do porrą 
danego rezultatu. Zabrani z ulicy )

Jan Otrębski, profesor USB. zobrazo- przetrzymywani w areszcie żebracy za
wał znaczenie tego uczonego dla 
jeżyka litewskiego. Po krótkiej przer­
wie słuchaczka konserwatorjum mu­
zycznego p. Kryszczukajtisówna, przy 
akompaniamencie p. Elw.zy Palewiczów 
ny, odśpiewała kantatę o wielkich 
mężach I.itwy, co leżą w grobach.

Estradę zdobiła rotografja Kazi­
mierza Bugi udatn.e wykonana przez 
p. Zotfję Urbanowiczównę, studentkę 
U. S. B.

dni kilka pojawiają się w innej partji 
miasta, żebractwu naiezy zjpon.egać 
radykalniej.

W tym to celu skomunikowałem 
się z Komitetem do 7walczatiia Żebra­
ctwa, który posiada dokładnie prowa­
dzoną kartotekę i rejestrację r.ebraków, 
oraz pewne srodKi materjalne Poza 
tem skomunikowałem się z Wydziałem 
Opieki Zarzadu Miasta, którego po­
moc będzie nam w walce z żebra ■ 
ctwenr konieczną.

Jak zapewne wilnianie zauważyli, 
obecnie prowadzona jest kampanja 
przeciw żebractwu z pewnym nasi­
leniem, gdyż właśnie w epoce przed­
świątecznej rozwielmożniło się ono 
bardziej niż w innym okresie roku. 
Praca ta jednak nie ładzie dorywczą 
i jednorazowa, a jest raczej zapocząt­
kowaniem stałej systematycznej akcji.

Jak już wspomniałem nie możemy 
w skutecznej walce z żebractwem li­
czyć tylko na represje policyjne, a 
całe społeczeństwo winno nam przyjść 
z pomocą. W pierwszym rzędzie nie 
należy obdarowywać żebrzących, dat 
kt.mi pieniężnemł, a dawać im bony 
dobroczynnych instytucyj, za które 

WILNU. Wczoraj w  południe w otrzymają cni posiłek Następnie °
mieszkaniu przy i lity Szpitalnej 8 po- Wypadkach notorycznego, natrętnego
pełnił samobm.itwo 24-letni ( lonon Li- żebractwa należy donosić władzom,
pszyn, łat 24, kolporter gazet. j a te ajma się sprawą natychmiast

Sen. Rubinsztejn
w Londynie

Wrócił z Londynu, gdzie bral udział 
w jtosiedzeniu komitetu pomocy u- 
chodżcom z Niemiec sen. Rubinsztejn, 
rabin naczelny Wilna.

Sen. Rubinsztejn jako reprezentant 
ugrupowań żydowskich w PoJsce, wy­
głosił w komitecie przemów-eme.

 « § » ------

Sam3Dójstwo kol­
portera gazet

O ile chodzi o  bolączki Zarzecza 
ta jego mieszkańcy utyskują głównie na 
dwie następujące usterki: brak ko- .
munikacji autobusowej i prymitywny 1 a' s Jdl1 uosarsu
chodnik na części ul. Zarzecznej. „Lucynie 

Co do pierwszej kwestji mamy tu 
■ do czynienia z krokiem wstecz, bowiem 

p;zed i aru jeszcze laty autobusy na 
tej linji kursowały regularnie aż do 
cmentarza Bernardyńskiego, później je- 
drak, wubec niedostatecznej —  zda- 
cen i Dyrekcji Autobusów frekwencji 
publiczności, linję tę, (Nr 5) skaso­
wano.

W Angiji zbudowano szkiane Irino 
Cały fronton jest ze szkta. Kino na 
nazywa się ,.Ritz“ i obliczone jest na 
dwa i poł tysiące miejsc.

Tad. C.
— — o----------

Z 7 A KURTYNY

Zas.tanowiającym jest fakt, że gdy 
latem r. b. w związku z regulacją ul. 
Kościuszkowskiej i zamknięciem jej

TEATR MIEJSKI W  ł.ODZI WALCZY 
Z TRUDNOŚCIAMI F1NANSOWEMI

Personel techniczny teatru miejskie-
na czas pewien dla ruchu kołowego, —  &Ą zv s '?  do czynników rr.iaro- 
skierowano autobusy linii 3 przez Za- dujnych o  interw icję w  sprawie za­
rzeczną i Popławska kasa dzienna po- ,LSania dyrekcji lealru ; w yP”a ‘ ? P o ­
szczególnych w ozów  tej linji wynosiła *» ■  Teatr mieiski> wSkutek Łnacznej o b ­

niżki subwencji miasta, walczy z trud-

Paczki żywnościowe do Sowietów
WILNO. W związku ze zbliżające- tach przez osoby z Polski 

mi się świętami zanotowano wzm ożo- Codzienn.a z Wilna i powiatów od- 
ne wysyłanie paczek żywnościowych chodzi około KiO paczek z różnemi 
do krewnych, zamieszkałych w Sowie- produktami.

Kto obrabował Kasę Pocztową w Ziabkach
WILNO. Pościg policji za sprawca­

mi onegdajszego włamania na stacji 
W czasie ni *foecnosci domowników —  Jaka jest technika walki z plagą 7|abk; „ dzift , jak p iliśm y , z0stała 

Lipsz/n powiesił się przymocowawszy żebractwa Panie Starosto? ob, abowa(U_ tesa aeen-j! pocztowej,
szma oo  łóżka i gdy wypadek zauwa- _  0  ile żebrzący jest osobnikiem dal -u; pewne -ezu.taty. 

ono, desperr1 już nie żył. dorosłym, zostaje przytrzymany ł _ _ _ _ _
odesłanym do aresztu cen‘rałnego, —
;tóry posiadać będzie specjalną t. zw. 
tację rozdzielczą dla zatrzymanych
v?óczęgów i żebraków. Codziennie do 

aresztu centralnego przybywać będzie

Mianowicie natrafiono na ślad spra­
wców i jednego z nich zatrzvmanC* Dal­
sze śledztwo spodziewać się należy, 
doprowadzi do zatrzymania pozostałych 
winnych.

Powody samobójstwa nie są dosta ■ 
tecznie ustalone. Utrzymuje się jedyn.e 
w ersja, że Lipszyn przegrał w karty po. 
siadaną ze sprzedaży gazet gotówkę i 
przez to znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia.

WŁAMANIE NA ZWIERZYŃCU
WILNO. Do sklepu spożywczego złodzieje, którzy wynieśli różne «owa 

Izymalewicza Gedyminowska 24) po ry wartości przeszło 600 złotych. Pofi- 
koniisja specjalna złożona z przedsta- wyłamaniu otworu w suficie dostali się cia jest już na tropie sprawców.

o pięćdziesiąt zi. więcej, niż gdy kur­
sowały one ul. Kościuszkowską —  
W skazuje to na to, że z frekwencją pu 
biiczności na Zarzeczu nie jest bar­
dzo żle, i że linję tę bezwzględnie przy­
wrócić należy.

Drugą, pomniejsza usterką, dającą 
się we znaki mieszkańcom Zarzecza 
jest prymitywny chodnik z pfyt ka­
miennych, znajdujący się z lewej stro 
ny ul. Z,arzecznej między wylotem na 
nią ul. Młynowej a kościołem św. Bart­
łomieja.

Pewne zaniepokojenie wśród zarze- 
czan budzą wreszcie pogłoski o  likwi­
dacji rynku na Zarzeczu. Zmusiłoby to 
mieszkańców do wędrówek na rynek 
przed kościołem św. św. Piotra i Pa­
wia, który ma się przybliżyć- do dzielni 
cy Zarzecze przez przeniesienie go na 
nowopowstający plac przy zbiegu ulic 
Hoienderni i Popowskiej.

Oczywista urządzenie skweru na 
miejscu obecnego rynku jest zasadni­
czo pożądane, zwłaszcza gdy się 
zważy, że dzielnica Zarzecze skwe­
rów nie posiada, jednak niedogodności 
aprowizacyjne, któreby powstały w 
wypadku skasowania rynku, przema­
wiają raczej za pulowicznem rozstry- 
gnięciem tej kwestji, mianowic.e w 
tet, sposób, by część rynku od st-ony 
ul. Potockiej zamienić na skwer, re­
sztę zaś pozostawić i nadal dla po­
trzeb rynkowych.

O ile na placu Łukiskim, ze względu 
na jego położenie przy pryncypalnej uli­
cy  miasta, rynek w tem miejscu nieco 
raził, tak, że cofnięcie jego w głąb" i 
mające nastąpić przeniesienie na plac 
nad Wilją, za kościołem św lakóba, 
jest skądinąd uzasadnione i pożądane, 
o  tyle w stosunku do rynku na Żarze 
czu wszystkie te urgumemy odpadają.

J. C ski.

nościami finansowemi i zalega z wypła­
tą pensji zarówno personelowi techni 
cznemu, jak i artystycznemu. Zwołane 
w tej sprawie zebranie zastanowić 
się ma nad sposobami zaradzenia tej 
sytuacji. Z inicjatywy grona inteli­
gencji łódzkiej, ma być utworzone to­
w arzystwo teatralne, które navnąze kon 
tnkt pomiędzy teatrem, a społeczeń­
stwem miejscowem.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO
Teatr Toruński wystawił ostatnio 

komedję „Arieta i zielone pudla" w 
reżyserji J Szyndlera. W  jednej z 
głównych ról wystąpiła znana ze 
sceny wileńskiej Wanda Stanisław­
ska

70-1 ECIE URODZIN RYSZARDA 
SI RAUSSA

Ryszard Strauss święci w tyrn 
roku siedemdziesiątą rocznicę urodzin 
Ryszard Strauss, lest jedynym z naj- 
v ybitniejszych kompozytorow naszej 
epoki. Głownem polem jega  twór 
czości, jest opera i poemat sym fo­
niczny. Z początku bardzo krytyko­
wano jego sposób komponowania. Do 
piero zwolna przyzwyczajono się do 
jej oryginalności i zaczęto ją rozumieć. 
Dziś iegoi opery „Elektra", „Salome" 
i t. d., oraz poematy „Don Juan* 
;,Żvcie bohatera" i inne, cieszą się c- 
gólnem uznaniem.

ODCZYT O WYSPIAŃSKIM W 
RZYMIE

W  rocznicę Powstania Listopadowe 
go staraniem miejsewego T ow . Adama 
Mickiewicza prof. Brahmer. lektor ję­
zyka polskiego na uniwersytecie rzyms- 
kim, wygłosił odczyt na temat Powsta­
nia Listopadowego w tworczośc. Wy* 
piańskiego. Odczyt zgromaaził liczna 
publiczność.

Rewolucjoniści i konserwatyści ducha
we Włoszech

Historja teatru światowego na 
przestrzeni wieków łączyły się z hi 
storją teatru włoskiego. Teatr ten od11 
grał ważną i odpowiedzialną rolę v 
rozwoju ogólno - ludzkiej kultury te­
atralnej Na placach Neapolu, Fłoren- 
cji i t. p., powstała i pięknie rozkwit- 
a cała epoka teatru, olśniewająca 

barwna arlekinada — znakomita 
commedia debarte. O wiele zaś póź 
niej na horyzoncie teatru światowego 
zabłysło imię d‘ Annuzio, którego 
twórczość dała Włochom oraz całemu 
światu nowoczesną, zmodernizowaną 
tragedję. Ekspansywnej naturze W ło­
cha jest właściwe poczucie teatralne. 
T«atr we Włoszech staje rię nie tyle 
widów ikiem, ite podstawowy m czyn­
nikiem życia i potrzeb duchowych 
N o więc dziwnego, że nasz wiek 
wiek gorączkowych jioszukiwań no­
wych form teatralnych, zralazł żywy 
‘ dgłos śród przedstawicieli sceny wło­
skiej. Teorjc reformatorskie, głoszone 
przez teoretyków i reżyserów włos­
kich sa niezmiernie ciekawe. Teatral­
nym eksperymentem sceny włoskiej 
uważni, się przyjżuchują facnowcy 
różnych innych teatrów.

Teatr doświadczalny cieszy się we 
Włoszech ogromnem powodzeniem. Czo

łowe stanowiska śród teoretyków no­
watorów oraz reżyserów sceny' doś­
wiadczalnej zajmuią: Luigi Pirande! 
io, dramaturg i dyrektor teatru w 
jednej ofobie, twórca futuryzmu Mari 
netu, słyńmy reżyser i teoretyk Anto­
nio Giulio, Bragaglia oraz diamaturg 
Rugero Vasari i znany malarz E. 
Prampolini. I

Dramatyczne utwory Pirandella są 
powszechnie znane. Cha-akterystycz 
ne jest to, że twórczość Pirandella 
jest więcej popularna zagranicą, niż 
we własnej ojczyźnie. W e Włoszech 
przez dłuższy czas nie uznawano je­
go talentu. Oryginalne sztuki włoskie­
go dramaturga wielokrotnie odwiedza 
ły sceny' polskie. Dramatyczna twór­
czość Pirandella według swej formy 
zewnętrznej zjawia się piiglądową 
illustracją jego teatralnych teoryj. Na 
tem polega nodobieństwo Pirandella 
do znakomitego teoretyka - reżysera 
i dramaturga rosyjskiego Mikołaja 
Jewreinowa. Podstawowym tematem 
wszystkich dzieł Pirandella jest bar­
dzo dokładna analiza przeżyć ludz­
kich o wyraźnem zabarwieniu filozo- 
ficznem, swego rodzaju oryginalna i 
niezwykle ostra wiwisekcja tajemni- 
czyeh głębin duszy człowieka. W  ut­

worach dramaturga elementy literac-  ̂
kie przeważają naci scenicznemi. Zew­
nętrzna dynamika często bywa ofiarą 
na ołtarzu tilozoiiczno - retorycznej 
dialektyki. Oryginalny w stosunku do 
pomysłów i opracowania literackiego,' 
teatr Pirandella jest suchy, ciężki do 
zrozumienia t w samej swej istocie 
artisceinczny. Jednak twórczość Pi­
randella przyczyniła się w wysokim 
stopniu do powstania wielu cieka­
wych teoryj, które oryginalnie, odtwa­
rzają ukrytą psychologję duszy ludz­
kiej na scenie.

Toorje t. ziw. „czystego teatru", 
głoszone przpz Antonio Giulio Brag? 
glia, znalazły żywy odgłos śród nie­
mal wszystkich reżyserów współczes­
nych. Jest to niewątpliwie ogromnie 
ciekawa osobistość! Reżyser, aktor, 
d ramaturg, malarz, architekt oraz naj 
większy współczesny bojownik teatru 
nowego we Włoszech! Nowatorskie te-' 
orje Bragaglii są wnrost paradoksal-! 
nie przeciwne teorjom Pirandella. Je -1 
go hasłem jest —  teatr - widowisko. 
Teatr wyzwolony zo słowa, t. j. za­
sad literackich, teatr jako uosobnie-.' 
nie prawio wyłącznie efektów wzro-* 
kowycll, tworzących różnobarwną illu 
zją sceniczną. W  teatrze Bragaiii łą­
czą się wszystkie gałęzie sztuki, e 
mianowicie: ruch; śpiewjwtamcc, mu­
zyka, kolor, architektura, światło 
Realizacja optyczna, według zasad 
Rragaglia, częściowo zbliża teatr do

kina. Główny nacisk kładzie się jedy 
nie an uwydatnienie zewnętrznej ak­
cji, która się onjawia drogą optyczną, 
obfitującą w jaskrawe i barwne mo­
menty wzrokowe. Psyehologja, głębi 
n y  duszy ludzkiej zostały prawie po­
minięte w tym teatrze.

Teorjo Bragaglii stykają się z po­
glądami dramaturga Ruggero Vasari 
oraz znanego teatrologa Prampolini. 
Ci ostatni tłumaczą teutr jako osobli­
wo misterjum, stworzone przez wyob­
raźnię ludzką. Y\ edług zdania tych 
reformatorów, czynnik elementu lud z- 
kiego (żywy aktor) niszczy całą czy­
stość tajemnicy takiego misterjum. 
Aktor —  żywy człowiek powinien być 
na scenie tego teatru o z ani ś w rodzą • 
ju nmrjonetki, zautomatyzowanej za­
bawki. Teorjo Va«ari‘ ego i Prampoli 
ni‘ ego czerpią swój początek od wy­
wodów znanego teatrologa angielskie­
go Gordona Craig‘ a, który pierwszy 
w7ypooviedział myśl o konieezn-ośc: za­
miany w nowoczesnym teatrze aktora 
na sujier - marjonetkę.

Odrębne stanowisko śród włoskich 
reformatorów teatralnych zajmuje 
znakomity twórca futuryzmu F. Ma- 
linotti, obecnie ulubieniec samego 
Duce.

W  teatrze współczesnym, zdaniem 
Mannetti‘ ego niema miejsca dla psy­
chologii. Fiuszą teatru jest f lzyafojja, 
t. j. schemat ruchów aktora. Ten schc 
mat stanowi linję wytyczną dla roz­

woju całej akcji scenicznej. Teatr 
swój nazwał Marinctti syntetycznym 
teatrem nagiej formy. Futuryzm w te 
atrze neguje dekoracje, technikę sec 
liiczną i szczególnie podkreśla całko 
witą sprzeczność teatru z prawda ży­
ciową. Fizykofolja, głoszona przez 
Marinctti* ego, po części jnzyczyniłs 
się do powstania t. zw. biomechaniki 
scenicznej, której twórcą jest słynny 
„czerwony reformator* * W. Meyer- 
hold. Biomechanika, jak wiadomo, 
jest nauką o ruchu ciała aktorskiego 
na scenie. Obie te teorjo, włoska oraz 
rosyjska, wprowadzają do metody set 
nicznej osobliwą akrobrtykę. jako pod 
stawowy element aktorski.

Ożywiona działalność reformator­
ska reżyserów włoskich ogianicza się 
jodynie do dramatu. Reformacje, po 
sznikiwania nowych form scenicznych j 
nic dotknęły zupełnie słynnej opery 
włoskiej. W  operowych teatrach w ło­
skich, pod względem inscenizacji i me 
i od pracy reżyserskiej panuje nadal 
niepodziclnio tradycyjny szaDlon, us­
talony j>rzez wieki. Główną zasadą te­
go szablonu stanowią: zewnętrzny roz 
mach inscenizacyjny, ogólny prze­
pych, olśniewająca wystawa. Logika 
estetyczna, prawda historyczna, sce-j 
niczna oraz psychologiczna całkieinl 
nie obowiązują operowego reżyserii 
włoskiego, jest on bowuem konserwa 
tystą od stóp do głowy. W  kulisach 
najznakomitszych teatrów ojmrowych

włoskich powstaje światowa sława 
wielu śpiewaków. W łochy —  to prze­
cież klasyczny kraj muzyki : śpiewu 
MĄ stąpienie na scenach „La Scala*” 
lub ncapolitańskiego „San Carlo" 
toruje drogę ku światowym sukcesom 
i óaje odrazu patent na rozgłos i sła 
wę. Rok rocznie do Mediolanu, tej 
prawdziwej Mekki śpiewaczej, zjeż­
dżają się z różnych odległych nicra; 
krajów tysiące śpiewaków, żądnych 
debiutu, sławy oraz pieniędzy. Osobl. 
wa „giełda" śpiewacza w Mcdjolanj , 
słynna Galionu V ifforio  - Emanuelo 
aż się roi od przyszłych „gwiazd*' 
operowych. Na tle wzajemnej rywab 
racji oraz niezdrowej konkurencji w 
kulisach opery włoskiej wytworzyła 
się dziwna i niesamowita atmosfera. 
O tych ciekawych zwyczajach, które 
panują za kulisami ope”y włoskiej, 
prawie zupełnie obcych teatrom in­
nych krajów, opowiada znany włoski 
krytyk teatralny Gino Gori w swojej 
interesującej książce p. t. „Sylwetki 
teatralno**. Niezmiernie ciekawa 
książka ta niedawno wyszła z druku.

Prawic we wszystkich ojjcrowyeh 
teatrach włosk' h istnieje t. zw. 
„k laka". Ci fachowi „twórcy' powodze 
n ia" zarabiają nieraz ogromne pic 
niądzc. Nic dziwnego! Klaka włoska, 
szczególnie medjolańska, jesi zorgau 
zowana pierwszorzędnie i „pracuje" 
bez zarzutu. Na xilka dni przed de 
biutowym występem jakiegoś począt-
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Przywóz doi Wilna mąki utrzymuje 
się natomiast na poziomie mniej wię­
cej stałym.

W  latach 1932 i 1933 również za- 
znaczala się w dalszym ciągu ten-

\V latach ooprzeazających kryzys. C o się tyczy pszenicy, przywóz je]
przywóz mąki zbożowej i zboża do wyraża się w ■ cyfrach zDyt nikłych,
W ojewództwa Wileńskiego stanowił by można było brać go pod uwagę, 
mniej więcej ilość stalą; jeżeli się Równocześnie z tern odnotować
zmniejsza! lub zwiększał przywóz ziar. należy, wiążące s ę  ze spadkiem przy- 
na. odpowiednio do tego następował wozu zboża i maki, zjawisko wzrostu . 
wzrost względnie spadek przywozu oibrotu wewnętrznego żytem, czyli encJa °  F° rywama sp? u Przy 
mąki, a suma tych ilości wahała nadań i odbioru w granicach wole- ) wozu mą 1 zy a f  drel,u mnyc wo- 
się w granicach dość stałych. wództwa. Z 350u tonn w roku 1928 — 'jew ództw  prccukcją w 'asną. Odnnś-

obrót wewnętrzny żytem wzrasta do nych cyfr nie przytaczamy ze wzglę- 
Począwszy od roku 928 —  przy 1;t,oo torun w  roku 1931. Obrót mąicą d " na ich niedostateczną scislośc — 

wyelrminow^nu roku 1929, k ędy kazl* e odchylenia in minus. (jeżeli posiłkować się rocznikami sta-
skutkicm klęski nieurodzaju przywóz tystycz.oemi przewozu towarów kole­
by! wyjątkowo duży —  stwierdzić na- Głównym konsumentem jest Wiino, jami).
ieży stały a równoczesny spadek przy- — w  Wilnie głównie zboże przeiabia -, . . .
wozu tak mąki zbożowej, jas zboża. ne jest na mąkę. Spadek przywozu mą Należałoby stąd wn.<Sr w ac, że

ki żyta z terenu innych w ojew ództw  na pewnych udcmkach, a konkretnie 
Mianowicie przywóz mąki zbożowej zna,az, pokrycie w dowozie do w ilna biorą, na odcinku produkciji zbożo-

wynosit : żyta z terenu własnego województwa,

rok 1928

W terenie I na torach
Lotnicy transoceaniczni Ulm i towarzysze zaginieni

g m
...

1929
1930
1931

wej. na terenie województwa wi-
88 4 tv<sierv tnnn Stąd wzrost obroiu żytem w komu- .___, , .04,4 tysięcy tonn 4 . . .  , lenkiego —  pomimo kryzysu (a rrmze
32,1 
23,6 
19 7

W tychże latach przywóz 
spadł (z wyjątkiem roku 1929, 
wyże, iaznaczykśm y) następująco:

Akacji wewnętrznej. Inne miastecz- _ _
ka i skupienia osiedli pokrywały za- właśnie zawdzięczając kryzysów:,)^ 
potrzebowanie na mąkę przerobem na następuje powolna poprawa w postaci 
miejscu własnego zboża. Tern się tlu- zmniejszania stę rozmiarów niewy­

żyta „raczy zjawisko spadku ik s o w e g o  starczaLności r0]i:irzej. h.
jak obrotu mąl.-ą w komun kacji wewnę.

tiznej

rok 1928 
„  1929
„  1930

1931

15.7 tysięcy lonn Omawiane zjawiska bynajmniej nie
31,0
14,6
6,5

J:k cię  widzą,
taK cię piszą

Sączę, ze me zanudzę moich czy­
telniczek, jeśli raz jeszcze mówić będę 
«  futrach —  remat to bowiem niewy­
czerpany, zwlazcza w obec obecnego 
„kursu" mody.

Pamięta Pani, jak byto Jej ładnie 
w lecie i na jesieni w trzyćwierciowym 
kostiumie? Tak samo smukłą sylwetkę 
może Pan. mieć w zimie, stosując iden 
tyczną trzyćwierciowość do fu‘ ra. —  
Spódniczka musi być wobec tego do­
pasowana do barwy futra.

Pomysłowy bardzo komplecik sta­
nowi wełniany żakiet, ładnie aplikowa­
ny i obszyty w  szyi futrem, oraz spód­
niczka, zakończona u dołu szerokim pa- 
sem futra, w ten sposób, że część 
je  widoczna z pod żakietu —  jest fu­
trzana. Trochę to ryzykowne, np. dla 
pań tęższych —  naogót przyznać jed­
nak należy, całość taka może być szy­
kowna i, co najważniejsze, pozwala 
ekonomicznie wykorzystać leżące w 
doimu „bez przydziału" kawałki futra.

Warjacyj, fantazyj i możliwości, na­
wet najekcentrycaniejszych, jest nie­

przebrane mnostwo —  jedno tylko nie­
dopuszczalne —  te przez tak

powinny być łączone ze spadkiem kon- 
sunicji. Cyfry mówią co innego. Przy­
wóz żyta doi Wilna wynosił w poszcze­
gólnych lalach:

1925 9078 tonn
1926 17563 »f

1927 12626 1 1

1928 13049 ł»

1929 15613 i t

1930 1.3853 1*

1931 17104

DOBERLItiA
Ostatn ia  wyc ieczka  
w  t y m  roku

21/XLI —  28X11

zt. 1 2 9 .-
t y l k o

m o n -n u / /
W i In c, M ickiew icza  6.

Lotnik australijski Ulm, przy usiłowaniu ustanowienia nowego rekordu w locie nail oceanem Spokojnym z Ka­
lifornii do Australji, musiał lądować na oceanie przed O siągnięciem  pierwszego etapu — Honolulu. Dysponując 
aparatem radjowym nadawał przez pewien czas sygnały S.O.S. Minio wysiłków me udało się odnaleźć dotąd 

miejsca, gdzie samolot wodował, a o lotnikach wszelki słuch zaginął. Na zdjęciu od prawej: Ulm, Jahn Skib 
ling i George Littlejohn dwaj ostatni towarzysze Ulma w nieszczęśliwym locie.

Werszawiankd drużynewym mistrzem
Polski

i
W sprawie uproszczonych 
ksiąg handlowych nar 19J5

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilnie zwraca uwagę zainteresowa­
nych, iż w myśl postanowień p. 2 § 64 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
19 września 1934 r. o wykonaniu ordy­
nacji podatkowej (Dz. U. R. P. Nr. 91, 
poz. 821 z 1934 r.) poświadczenia u- 
proszczomych ksiąg handlowych powin­
ny być dokonywane w roku poprzedza- j 
jącym okres rachunkowy (rok guspo- 
darczy), ria któ"> mają być założone.
W obec tego firmy, które mają zamiar Zaraza \hsród zwie-
prowadzić w roku 1935 uproszczoną 
księgowość, powinny dokonać poświad 
czenia tych ksiąg najdalej doi dnia 31

K A I D E J  rę p ^
o o o u w i t D n i

n  O /  LI N N Y
E7ZKOOLIWY I ó , L fi I

P U  D  &  Q

B a RSD
M H M H M M f t .

W  niedzielę w sali Polskiego Zwiąż Poznań 10:6. Puztiańczycy walczyli
ku Szermierczego przy ui. Marsza!- w składzie: Górski —  Kazimlerowicz
kowsk ej odbyły się finały zawodów —  Knyszcwsi i Hart Zespól katowic- 
szermierczych o drużynowe mistrzo- k ,: Sobik —  Paszek —  Żaczek —  Kacz- 
stwo Polski panów. marczyk.

Do walki nie stanąi zespól Lwowskie W drugiem spotkaniu Warszawian. 
go Klubu Szermierzy, obrońca tytułu ka ytokonala AZS Poiznań 12:4. W 
mistrza Polski, z powodu zdekomp trzeć em Warszaw.anka zwyciężyła K
letowania drużyr.y. O tytut mistrzów- S Policyjny 10 6.

ski ubiegały się przeto tylko trzy Tytuł drużynowego mistrza Polski 
drużyny: Warszawianka, Klub Poli- zdobył zespól Warszawianki w skia- pu^ rt^a ł**A *d ru s^ iew icża
cyjny z Katowic i AZS Poznań. dzie. kpt, Segda kpt Suski Fry- ęy śreaniej Rogowski (P ) znokau-

W  poszczególnych walkach zw y- drych -  Krzyzanov.sk. i por. Kleban. towa( w drugie- rundzie Łożańskje-
cięż/li: Zdobyty przez Warszawiankę ty-

K. S. Policyjny Katowice —  AZS tul mistrzowski doityczy roku 1934

Na rir?pach Polski
LUBLIN. Międzymiastowy mecz bo 

kserski Poznań —  Lublin zakończył stę 
zdecyaoiwanem zwycięstwem Poznania 
14:2. Jedyne zwycięstwo dla Lubli- 
na zdobył Wojsławski.

W  wadze muszej Sobkowiak (P ) po 
kona! Bachurskiego

W  koguciej Peia (P ) przegrał i. 

Wojsławskim.
W  piórkowej Rogalski (P ) zw y­

cięży! Ro6emana
W  lekkiej Sipińsk. fP ) wygrał z 

Ceglarzem,
W pólśredniej Misiurewiez (P ) w y-

rząt i lecznictwo
vu pow. Słonimskim

Uzyskaliśmy cenne infocmacje o

nierze. Oddajmy im sprawiedliwość, 
że byty cieple i wygodne —  tern nie­
mniej jednak ba .dzo już niemodne.

Sylwetka eleganckiej Pani musi być 
-.porto w
raczej na nazwę „palta" futrzanego, 
ni, okrycia. Jaknajprostsze w rysunku, | 
posiada k"ój męskiej jesionki Mały koł­
nierzyk, energicznie zaznaczona linja

śląsk prowadzi w walkach o wejście
do Ligi

Po niedzielnym meczu Śląsk —  śm i­
gły tabela zawodów grupy finałowej 
ui wejście do Ligi przedstawia się -na­
stępująco:

gier. pkt.
1) Śląsk 3 5
2 ) Naprzód 3 3
3) Śmigły 4 2

st. br. 
7:1
6:4

go.
W półciężkiej Szymura (P ) wygra! 

z Urbanem,
W  ciężkiej Piłat (P ) zwycięży! Bu­

czaka przez techniczny k. o.
Mecz zgromadzi! przeszło 3000 wi 

dzów.

KRAKÓW
* **

W  Kiakowie

F. t. tieyern—Garbarnia 3:0 (1: 0)
Ostatnie spotkanie F C. Bayern—  lans przeważa również Garbarnia. BIAŁYSTOK. Międzymiastowy mecz 

Garbarnia stało również na niezbyt dojiiero po zdobyciu przez Schncidra bokserski pomiędzy reprez :n acją Bia-
wysokim poziomie. Zwyciężył zdccydo drugiej bramki dia Niemców, drużyna legostoku a drugą repiezeni acią Wa -
wanic, chociaż niezbyt zasłużenie, F. polska traci inicjatywę na rzecz prze- szawy pizynioclo zwycięstwo dtużynie
C. Bayern 3:0 (1 :0). W pierwszej po- ciwnika. Wynik dnia ustala Bcrmeier. stołecznej w stosunku 4:7
łowię Garbarnia panowała całkowicie * * 

*
Pierwsze miejsce w turnieju zajął

grudnia r. b.
Wileńska Izba Przemysłowo -  Han­

dlowa zwróciła się do Związku Izb ’ stanie chorób zakaźnych wśród zwie-
P. - H. w sprawie opracowania wzoru rz4f domowych i o akcji zwalczania

• 7 buchalteryjnego uproszczonej księg1’ tych chorób. Największą nieraz troską
i * - „ „ r . , / , ! . ,  handlowej i zatwierdzenia tegui wzoru gospodarstw jest utrzymanie zwie-
Jat noszone zawaliste olbrzym e kol- - b . . ■ „nniwwtarrzeiini w  t-kim stan:eprzez Min, Skarbu oraz w  sprawie o- rzęua gospoaarczegoi u tajtim sian.e

pracowania zasad prowadzenia uprosz- by mogło być podporą gospodarza w
czonej księgowości, dostosowanych do zwalczaniu kryzysu. Niestety, nie wszy
zatwierdzonego wzoru. Ułatwiłoby to scy gospodarze na wsi rozumieją dop j nad sytuacją a .jej dobrze dysponowa-

ylwetka eleganckiej Pa.ii musi być w znacznej mierze wprowadzenie w ży- brodziejstwa należytego utrzymywa- ny atak zagiażał ciągle bramce dłuży-1 F  C. Bayern, 2) Ruch, 3) Garbarnia
owa, smukła. Futro Jej zasluguie c-e p0Stanawjen wspomnianego rozpo- d'3 > hodowli zwierzęcia i stąd kto- ny  niemieckiej. Fenomenalny bram-i 4 ) Craeovia. K lasyfikacja ta nie odpo

na nazwp nalt futrzanego. . . . . poty, choroby i padnięcia. Drugim wro>- kar7, niemiecki uchronił jednak swą wiada istotnemu stosunkowi sił. gdyż
 oOo  giem szybkiej reakcji na wybuchy gm żynę od klęski Pozatcm Garbarnia najlejiszą form ę wśród wszystkich

chorób jest zla iroga, skąpe ś.odki ko r»a-ała z nieprawdopodobnym pechem, czterech drużyn wykazała Garbarnia.
C z j wiesz obywatelu, że Francja munikacyjnef szczególnie u nas na W  p k m e z e j połowie napastnicy je j

tajji, doi szeroki, mekrępujący ruchów wydaje na walkę 3 gruźlicą p.zeszlo 12 kresacll w  tym jednakże kierunku 
oto  giowne warunki, które pasta miljonów z}" ych rocznie, Polska zaś w[ a d z e  robją wy9ijkj ; z roku na rok 

wimy kuśnierzowi, szyjącemu nam j niespełna 400 tysięcy czyli 30 razy drog] nasze j gośdńce oraz rozmaite 
futro | mniej, a gruźlica, a na j « t  najbardziej , laloty> tw )rzą,ce j0gi ogromn, po.

Mufka, futrzana ciapeczka i bs tęcz- rozpowszechniona! Obowiązkiem każde ktady piachu iub oagna> zamieniają Slę 
■nie barwny kolorowy szalik aostaiecz- go  objw atela jest popierać walkę z mą! w taflfc tWiirdej > sta)ej nawi»rzch ii Po- 
nk urozmaicą prostotę modelu wb. popierajcie „Dni Przeciwgm źlicze"! 2ą moc eknrska ’■ weterynaryjna oraz

dajcie i kuoujUe nalepki pr. eciwgruźli- skutec2ne zwalczanie 
wze* u jy b y  każdy obywał e! .upił jeaną sztg j ak j w medycynie w wielkim sto- 

s.Kł, Wilno, Zamkowa 4, wykom-ie tylko 10-cio groszową nóepkę, Polska . niu zależna od dobrych wa.unków 
w&elkie nrtra. onŁeiasonowuje, od zebrałaby kwotę 3 miljoncw złotych! komunikacyjnych z terenem pow,atu Z 
świeża. Zamówienia wykonywam są Obywatele kupujcie nalepki przeciw powazn.iejszych Lhor6b zakainych> Lt6.

w miy-
5.13  dzymiastowym meczu &o»kserskim —  

Kraków pokonał drugą reprezentac]? 
Poznania 9:7. Kraków wystąpił w o- 
słabionym składzie bez Krostka.

** *

* **

-«§>'-

Kaye Don zostanie 
u ł a s k a w i o n y

* • V
pracownia kuśnierska L. ŁOPUSZAŃ-

soiidnie i tachowo, I gruźlicze!

kującego śpiewaka, zjawia .się u nie­
go dwóch dziwnie wyglądających pa 
nów. Jeden ubrany z wyszukaną clo­

nych teatrach wypailnie taniej!...
Nie pomagają żadne protesty. Ar­

tysta zgadza się i... płaci. Bo inaczej

re dotknęły nasz powiat jest pomor 
trzody chlewnej, infsenza koni i w mniej 
szym stopniu zołza oraz wścieklizna u 
psów, poizatem nieliczne i mewystępują- 
ce masowo inne choroby. Zołza wystę-

a. , , , , . , . ? ,7 i j  i ,■ , ,  pująca u koni, miata przebieg lekkigancją angielskiego dandy, drugi zazj m c może... Dandy od komplimentów )pzetA nje nj). ^ „ ód _
przechodzi do nicdwuznacznyeh 4P« | W szysTkie wym. objawy chorób ' za- 
g ró iok , a jego m ilczący adiutant w y^kaźnych , mimo wielu trudności, dzię- 
mównic »pogląd a na swoją laskę. Nie- kj sprężystości w*aoz jjow. weterynaryj 
kiedy ten oiygiualny dialog przybiera nycb oraz szybkiej organizacji meldun- 
iiieco odmienne form y . „W idzi pan—  ków o wypadkach zachorowań, zostały 
mówi artysta —  mnie nie chodzi o 
huozne 'oklaski, powodzenie... Zara­
biam niedużo... Niech tvlko nie gw iż­
dżą !“ .

podejrzany obdartus z grabą laską 
w rękach.

„Signur tenure —  zwraca się „dau- 
dy“  do artysty — pojurze pan śpie­
wa w „Scala1‘ . Niestety, nigdy nie- 
iniałem przyjemności słyszeć pańskie­
go głosu, ale nie wątpię, iż pan śpie - 
z-a lepiej od naszych najlepszych. A 
propos, wszyscy najznakomitsi śpie­
wacy są mym i przyjaciółmi. Niektó­
rzy nawet osobiście zaszczycają mmc 
wizy-tami. Niech, signor tenore, nic 
myśli, iż mówię o „ k l a c e * O ,  nic! 
Mam jedynie na myśli Przyjacielską 
przysługę. Słyszy P an ' Przyjacielską 
przysługę' — Z naciskiem jrodkreśla 
<uepancki Jandy-

—  Ile? — pyta „tenore11 już 
uprzedzony o moJjoluńskich zwycza­
jach.

„A  ile wA-nosi pańska gaża za 
-tagioiie?" —  pada pytanjo na py­

kanie.
—  Niedużo... Wszystkiego 20 t y-

nie trafiają aż 4 raz.y do pustej bram- KATOM TCE. W niedzielę, w drugim 
ki. Niemcy z przypadkowego strzału dniu międzynarodowego turnieju pił- 
Krumma zdoby-wają mimo pczewagi karskiego w Katowicach Odbyły się 
Garbami prowadzenie, którego nie od - 1  dalsze dwa mecze. Zainteresowanie za­
dają flo końca meczu. I wodami znacznie zmalało i na boisku

Po przerwie przez pierwszy kwad-* Ruchu przybyło tylko 4 tys. widzów

Rurh Cratovia 3:0(2:0)
Pierwszy niecy. Ruch —  Cracovia bana i Tatusia. bramce zadebiuto-

zakończył się zdecydowanem zwycię­
stwem mistrza Polski Ruchu w sto­
sunku 3:0 (2 :0 ). W przeciwieństwie 
do pierwszego dnia Ruch grał wspa­
niale i mecz wygrał zasłużenie, mimo 
doskonałej obrony Cracoyii. Vr arto 
podkreślić, że Ruch wystąpił bez Ur­

wał z powodzeniom dawny gracz Po­
goni katowickiej Andrzejewski.

Bramki zdobyli Kubisz, Widmo ty­
ski i Pcterek.

Sędzia p. Gruszka nie uznał prawi 
dłcwo zdobytej bramki przez Cracovię.i

Czesi pokonali Austrjakćw w meczu
o putiar Europy

-ęcy lirów. Śpiewami stosunkowo od n ie ź le ! Nawet teraz! Chwała Bogu,

zlokalizowane. Pizeproiwadzone szcze­
pienia ochronne okazały się w 100 proc 
pewne. A teraz trochę cyfr z lat 
1933 /34 w przybliżeniu Poimorem oh- 

. , „  , m , , . t jętiych byto 8 gmin. zagród zapowie-
o  ize . jZgoia. To będzie nana tfzonych kilkadziesiąt, zachorowań koto 

kosztowało zaledwie tysiąc lirów 100, śmiertelności 50 proc Zołza obję-

-  Biada artystom, którzy ośm ielą '1,8 3  Smm> ,  o4c° ' ,> 2(? i a g : L a ’ C h ° T°~■ wato kikanaście kor.i, śmiertelność 20się od rzu cę  prepozycie klaki, bowiem , , . .
, . . , • 1 7 ■ u - Pfoc., taki sam stosunek w influenzie
kar jara tystyczna rakich śmiałków (kc%j. w ś , iekUna wobec nogości
jest prawie całkow .cie zniszczona, ■ walęsających się bezpańskich , 6 *  -

przynajm niej we W łoszech. Pogardzać szeIzytl się na terenie 8 gmin, wyhi-
klaką, i to też do pew-nego stopnia, :o 433 psów wściekłych, v zgl ’ podej-
rnogą jedymie śpiewacy o sławie co rżanych. Pokąsań było 19 hez śmier-
najm niej europejskiej. Szef klaki telnych wypadków, a to dzięki szyh-
medjolaiiskie.j, słynny- Garminaai, kiemu szczepieniu pasteurowskiemu.
pflwaśego razu zwierzał się przy kie- Ogółem biorąc w latach b ie ż , poiw.
hszku G ori: uonimsk,' wyszedł obronną ręką z woj

01 . , . . , „  , . ! ny prowadzonej przez strasz.ne zaraz-
„Skai-zy-c się me m ogę! Zarabmm kj chorobotwórcze przeciwko naszym

BRNO. W Brnie odbyt się mię­
dzypaństwowy mecz ookserski Austria 
—  Czechosłowacja o puhar Europy 
środkowej.

Anstrja przybyła na mecz bez naj­
lepszego sw ojego zawodnika, Zahetma 
yera, który na parę dni przedtem na 
turnieju w Berlinie doznała kontuzji. 

Wygrała Czechosłowacja w ste-
 « § » -------

Kącik PAT-iczne]
W  sprawozdaniu z spotkania pił­

karskiego Śląska ze Śmigłym pisze 
„Dz. W il" -

Publiczności bardzo mało bo 
tylko 200 osób" 

a PAT podaje:
„W idzów  przeszło 3000". 

Gd> się zważy, że temperatura w

niedawna. | je n ó w  d tto  „ a n . "  (pnówj śpiewa' maga wiedza lekarska dobra wola
karmicielom domowym, którym po- czasje meczu wynosiła kilka stopni

poniżej zera, wątpimy mocno, by kto-
-  Vu bane! 20 tysięcy! Jakie byd| w naszym „Scala1 , tem „ardzioj jesz-|V. (adz rozumiejących swe Zadania na kniv, iek uwierzył doniesieniu Pat,

ło... Eksploatacja artystów.., 4 tysią cze cudzoziemskich 
ce? A ? Zgoda? ] jak dobrze płacą...11

— Nie mogę, zt.drogo!..
—  Ale, caro amico, pan przecież i 

chce debiuować w „Scala11 ! W  in

Płacą, jeszcze

S. Fowołocki.

polu gospodarczem.

Słynny angielski rekordzista Kaye 
Don, skazany na cztery miesiące wię ■ 
ziania za nieostrożną jazdę na trenin 
gu, wskutek czego nastąpiła śmierć 
mechanika, zostanie ułas trawiony 
przed Bożerr Narodzeniem, po odby­

ciu połowy kary

Zwycięstwo Czar­
nych w Bukareszcie

BUKARESZT. Rozegrany w Buka 
reszcie mecz hokejowy pomiędzy Iwo* 
skimi Czarnymi a miejscowym Klubm 
„Telephon11 zakończył się zwycięstwem 
Polaków w stosunki 2:1 (0:0, 1:1, 
1:0).

 » b « ------

ił I RdztejmszteJ
Półciężka —  Havelka (C z.) wypunk j LW ÓW . Jak się dowiadujemy, Lwów 

towal Yyblrala. 1 slti Okr Związek Hokeja Lodow ego za
Ciężka   Franek (Cz.) zremisował kontraktowa! na dni 30 ■ 31 bm. hoke-

z Martinldem. reprezentację Szwecji.
-g  Szwedzi walczyć będą jako oficjalna

j reprezentacja państwowa przeciwko
Trzej słynni łyżwiarze nor- reprezentacji Lwowa, 

weścy odwieszeni ' V
*  V Meajolame w międzypanstwo^

Trzej słynni łyżwiarze norwescy —  wym  meczu oitkarkim W łochy ooko-
Ballugrud Stakrud i Engenstangen, naiy W ęgry 4:2 
którzy niedawno zostali zawieszeni — : : —

j:ających'"warunkach cyfra widzów nie przez norweski związek łyżwiarski, zo- SOFJA. Osłabiona reprezentacja Wę 
dochodziła w Wilnie do 4 tys. (stali obecnie odwieszeni i zgłoszeni gier nrzegrata niespodziewanie w So.

sunku 11:5. Poszczególne wyniki:
Waga musza —  Fiala (Cz.) zmo- 

! autowa! w 2-ej rundzie Weigla.
Kogucia — Navratil (C z.) wypunk­

tował Takerego.
Piórkowa —  Jaro (A ) wygrał 110 

punkry z Kraiem II.
Lekka —  Kral 1 (C z.) pokona! na 

punkty Swatosohna.
Pólśiednia —  Hrubesz (C z.) w y­

punktował Fiihrera.
Średnia —  Engelhardt (A ) zwycię­

ży! na punkty Schmidta.

j zwłaszcza, że przy najbardziej sprzy-

PAJ SK R Z Y D Ł A  SW S M  LISTOM  J Trzeba pamięł^ać, że w iadom ości Pat oficjalnie do łyżwiarskich mstrzosrw fji z reprezentacją Bulgaiji w stosunku 
1 K O R ZY STA J Z PO CZTY  LOTNICZEJ drukują pima całej Polski. świata. 1:4.
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Winnipeg Honarchs w Europie
PARY^. Słynna Kanadyjska dru- j Program wytępów Kanadyjczyków

żyna hokeja lodwego Winnipeg Mo przedstawia się następująco: 23, 26 i
narchs przybyła już do Pj -yża, a I 27 bni. w Berlinie, 29 w Monachjum, 
^ricd udz*aiem w mistrzostwa,:ii swia 30 bm. i 1 stycznia w Garmisch Par­
tu (13 27 stycznia 1935 r.), rózeg,a lertkirchen. Następnie kanadyjczycy 
aZęieg spotkań na kontynencie ei.rc- giat będą w Londynie, Paryżu, Pia

dze, Bukareszcie, Aleujoianie i t. d.
K maJyjczycy przywiezH ze sobą Pobyt gości Kanadyjskich w Euro-

fanP styczny bagaż sportowy, a miano- pie trwać będzie łącznie 3 miesiące, 
wicie: 200 kijów- hokejowych, 100 par Ostatnim ich występem w Europie 
ochraniaczy kolan i łokci, szyny do będzie mecz w Paryżu w dniu 1C 
unieruchomiania złamanych konczya, marca, 
pokaźną ilość bandaży i t  d. i —

Kareł Kożeluth nie b^zie trenował
polskich tenisistów

PRAGA. wzeska Agencja Telegra- tenisistów, gdyż w okresie wiostnnym, 
ficzna donosi, że Kareł Kożeluch de- o  który nam chodziło, przebywać 
!ritywnie odmówił propozycji tre- będzie w Stanach Zjednoczonych Ame- 

nowania w r. 1935 czołowych naszych ryki Północnej.
W — — B—  | II—  I li ■  IIM T IT T B W —

Niedoszły topielec
Onegdaj nad brzegiem W iiji w oko- 

i.each ulicy Zyginuntowskiej można 
było obsewować ciekawą scenkę, ak- 
torowie której pozostali nieznani...

Jak ś szaraczek, prawdojK*]obnie 
robot iarz po wypłacie, uporczywie lazł 
przez barjerkę w kierunku rzeki, ja­
kaś kobiecina, ewentualnie żona, sta­
rała się go powstrzymać, a towarzy­
szyło im przytem paru dżentelmenów 
z przedmieść, domniemanie ich przy­
jaciół...

Między powyższemi toczył się tak. 
mniej —  więcej dyskurs:

—  A  ot i wtopiasia, obaezysz co 
w*opiasia! —  wykrzykiwał mężczyzna, 1 
rwąe się do rzeKi, —  Ech ty dola ma- ' 
ja. każe ty dola wadoj zapłyła! j 
x uiu -ił pijackim głosem.

—  Antoś rzuć, co robisz, ot, zwar­
iowawszy za wszystkim oa tej hary 
przaklentej! — perswadowała kobieta, 
ciągnąc go za rękaw spowrotem.

— Rzuć Aiituk, zdumiawszy ty ci 
eo l! — sumitowaii koledzy.

— A ot i wtopiasia! —  powtarzał 
mężczyzna z pijackim uporem. —  Mu 
sowo wtopiasia!

Niewiadomo czemby 6ię skończyła 
cała ta historja, gdyby nie nagłe uka­
zani*! się na horyzoncie granatowego 
munduru, zwabionego hałasami poli- 
cianta.

Widoit jego, skuteczniej od mrozu, 
otrzeźwił w jednej chwili całe towa­
rzystw o ! Przywołano co prędzej, prze­
jeżdżającego mimo dorożkarza, załado­
wano niedoszłego samobójcę i w chw. 
lę później uczestnicy melodramatu 
nad rzeką cwałowali wzdłuż ulicy, w 
odwrotnym od policjanta kierunku!...

Tak! Protokół policyjny, to nie­
przyjemna rzcoz!..,

Wincuk Markotny

Żona — głowa mężowej 
korona

Źle jes+ gdy się do spraw małżeń­
skich wtrącają ludzie postronni, ciotki 
sąsinedzi w kamienicy, tejże kamienicy 
dozorca, teściowe i sklepikarz z prze­
ciwka, gorzej jest jednak gdy ingero­
wać musi lekarz pogotowia ratunkowe­
go z całym aparatem opatrunkowych 
środków, igieł do szycia i skalpaw chi­
rurgicznych Ł

Pana Stefana Śliwińskiego (Promer- 
ska 7) właśnie spotkało to zio naigcwsze 
Poszło o drobiazg. O ,.podwójnego nel­
sona", którego* pan Stetan zacisną! na 
szyji łaibędziej swej życiowej towarzysz 
ki pam Anny, gdy ta go poczęstowała 
lewym sierpowym. Ot taka sobie lekcja 
sprawności fizycznej oby małżonków.

W kleszczach „netsona" dławiona 
pani Andzia pochwyciła jednak nożyk 
(oo sprzeciwia się zasadom walki fran­
cuskiej) i dziobnęia, żywiciela swej ro­
dziny w rękę.

Likwidując zatarg małżeński lekarz 
pogetowia nałożył na mocarną dłoń kil 
ka artystycznych szwów. Kwik.

A i u d  walki z gruźlicą jfct w 
Polsce barazo ubogi I Liczba chorych 
na gruźlicę wynosi w przybliżeniu 800 
tysięcy osób. dla leczenia tej HoSci 
chorych Polska posiada zaledwie 
3,0000 tózep sanatoryjnych, poaczaa 
gdy Francje ma przeszło 30 tysięcy 
łóżek, n Nicincy 40 tysięcy . Czyż mo­
cna porównać walkę z gruźlicą, we 
Francji hib Niemczech z nasz*, rodzi­
ną «*. alką i Cyfry wymownie o tem 
świadczą. Obywatele popierajcie ak­
cję przeciwgruźliczą. Popierajcie „Dnł 
Pred w gruźlicze" t Kupujcie nalepki 
przeciwgruźlicze na budowę sanator­
ium pod Wilnem!

Automaty telefo­
niczne

WILNO. Dyrekcja Pocztowa komu­
nikuje nam, że na życzenie publiczno­
ści uruchomiła automaty telefoniczne w 
najdogodniejszych punktach miasta i lo 
kałach.

Obecnie na terenie miasta znajduje 
się 16 automatów, rozmieszczonych w 
następujący sposób:

Dworzec osobowy
Dworzec towarowy.
Apteka miejska, ul. Wileńska 23.
Biuro podróży „Orbis", ul. Mickie­

wicza 20.
Sąd Okręgowy, ul. Mickiewicza 36
Towarzysko - Sportowy Klub Pra­

wników, ul. Mickiewicza 28.
Skład apteczny S Załba, ul. Mickie­

wicza 42.
Apteka Augustowskiego, ul. Kijow­

ska 2
Izba Skarbcwa, ul. Wielka Pohulan­

ka 10.
Apteka ZajączkowsKiego*, ul. Wnol- 

dowa 22.
Sklep tytoniowy, ul. Antokolska 8.
Wileńskie Towarzystwo Wioślar­

skie, ul. Kościuszki 2
Apteka Ostiobramska, ul. Ostrobram 

ska 25.
Apteka proiw. P. Zaslawskiego, ul. 

Nowogródzka 89.
Apteka Sokołowskiego, ul. Tyzen- 

hauzowska 1.
Skład apteczny A. Ryndziuna, ul. 

Razyljańska 13.
Z automatów telefonicznych można

tAsruo f n oxy
p
t.

Dzlłf Największy fila  stztno 193^/193* r,' Nowy 
» lelki trluml rrfyserikl CECIL B. DE M LLE

m * m  t B A  'L i i ? 1- « L  Claudatta Colbert
l | k H V r H |  C  « I Józef Schiiakraut

Dzieje, *ioi e wstną<nęły iwiateial Rzym i Egipt 'iL im io n t  w c»iej wspania­
łości MonnmenUlay film z dziejów opieka ttaiozj in cid ! Nadprc tu m  0»t»m if 
W jjirieni* świata—tygndiik P iriaoaato , Betty Boop w grotesce lysaokowc) 

oraz PAT Uprasza się o przybycie na początki seansów; 4, 6, 8 I 10. 5.

HELIOS
Cndo-Fllml Rewelacja! Syn King-Kongo
Wspaniały twórgenjns’ i* lo d .s .e t . , Rtż.twórca K u js*  ^Emeat S h -ed
aack. V, r l .  g łów u, H e l łs i  Mach, R tb e r t  J i i r s u e r g  I ł>  HETRLUA

M A Ł P A ,  N .óp io ji. A tiiscja w koior«cb eraz Tygodnik PAT.
Na 1 seans ceny zniżone. Poc*ą<ek o g 4 ej

Oilś p emjrral Najwspanialszy przebój t»gar»czB*j picdnk 
cjil Najbogatszy i Im seionn) ro  raz pierw siy raz* m wloś- 
ulana pnjSu-ść, n sobienie nrody I zain nlewleścleg<

Janet Gayncr i Henn Garatw nM]ep‘
filmie 
sezonu
nadpiogimt: Najuowsze dodatki

JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE...
Poiz

atym
Upającc najpiękniej 
sze mslotf)* B |»iy 

PUNKT. 4,6,8.10110 15 Bil.hon nfrw.

R E w n 3zlś wielki pod w. 
programi I) Film, Na ulicy u

który itał się na|«lększą emoci ą świata f  }
w roli {I. W łodzim ierz S ok olo ff i M oiieltne Ozeray.

S ,  , K t ó I N i e d o ł ę g ó w " ^ ™

WIl.NO.
Wtorek, daia U  grudnia 1934 r.
6 15 Pieśń. Muzyka. Gimnastyka, 

prowadzić rozmowy miejscowe bez o- Muzyka. D/.ien. por. Muzyka. Chwil 
graniczenia czasu, po wrzuceniu do ]ja p j^  d0nm.
skarbonki automatu 15 gr. w 3-ch mo­
netach 5-groezowych. |

Robinson z wysp Galapagos nie żyje

Salamon mści sięl-1
Pan Salomon Groazieński (Niemie 

cka 12) bynajmniej nie należał do lu­
dzi mściwych. Lubił nawet gładkie 
stosunki z ludźmi jaKO kupiec z bran­
ży jedwabnej.

Jednak to, co się zdarzyło wczo­
raj, mogło nawet tak jedwabistego 
jak on człowieka wyprowadzić z rów­
nowagi. Powróciwszy bowiem do do­
mu, odnalazł żonę w kuchni, sprzęty 
kuchenne na półkach, księgi uczone 
w szafie.... nie znalazł tylko sreber 
stołowych na swojem miejscu, w fa­
milijnym knfrzr. Odnalazł natomiast 
nieznajomego jakiegoś fascynującego 
młodzieńca za szafą. Intruzem okazał 
się pan Oszer Klein, którego mściwy 
Salomon oddał w ręce siepaczy Temi­
dy.

Salomon oskarża go o kradzież — 
sąsiadki pani Salomonowej móv* ią co 
innego..

No ale to już prywatne spraw;.
Gszer zasiadł pod obuchem hańbią 

eego oskarżenia —  kradzieży.
Kwik.

7 55 Giełda roluicz.a.
1157 Czas.
12.3 Wiaaom. meteor 
12.10 Muzykr taneczna.
12.45 Audycja dla dzieci młodszych
13.00 Dziennik południowy.
13.05 Muzyka taneczna.
13.30 Wiad. eksportowe.
15.45 Koncert dla młodzieży (pły­

ty) „Operetka" Obj. Z. Łnweskiej
16 15 Pieśni Griega w wyk, Anieli 

Dessaj (sopran). Przy foretp. C hon es.
16 45 Skrzynka PKO.
17.00 „Tańce staro francuskie". 
17.25 Skrzynka językowa.
17 35 Recital śpiewaczy.
17.50 Skrzynka techniczna.
18.00 Koncert rteklazrewy.
18.05 jZe spraw litewskich (w jęz. 

polskim ).
18.15 Muzyka lekka.
18.30 „K to słucha rad ja w Polsce"
18.45 „Najnowsze dzieło Berenta"
19.00 Pieśni udowe.
19.20 Pogad. aktualna,
19.30 Piosenki H. Ordonówny (pły

KAI LNDARZ OBYWATELSKI
 W  K A Ż  D YM D O M U
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OGŁASZA SIĘ W„KALENDARZU
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Wydi wnlctwo Komitetu U czen i' 
kós Wala o Niepodległość Oohll I 
Z*lązka Kanlowczyków I Żeugow- 
czy.Ow— protektorat Fedeiacji Pol­
skich Związków Obrońców Olczyzny 

w W linie,

n KALENDARZ | 
U BYW A TELSK l
W a rę ita tim  pracy dla bezrobot 
nycb. obrońców Ojcryiny, Spełń 

obowiązek obywaieiiki
d a j  o g ł o s z e n i e ,  

zamtiw, kup .Kalendarz 
O o7 wafLłsKi*.

Wkzecbstronny lalormitkr, aieod 
ztway dla każdego mieszkańca wal 

I mlist.
Adrasi W ilno , ui. O 'r«stk ow a|  

Mr. 11, tal 14 94

L a K a I i i

w yr
MIESZKANIE do wynajęcia 2 i J 
orkoje i kuchnia, ul. Białostocka 
Nr. 6, w byłej Kolonji Mo»tw,J 
lowskiej.

MlEoZKANlE do wynajęcia 6 po­
koi z wygodami i balkonami ata 
I piętrze, ul. Bułosiocka Nr. t  
w byłej Kolonii MontwiHowtkiej,

MIESZKANIE 3 pok z kucnnią 
i wygodami potrzebne. Oferty 
pod ŁS 'lirne*.

POKÓJ z mekręp -jącem we sciem
1 wszdkicmi nowoczesnemi wy­
godami do w y n a ję c ia ,  Wileńską 
32 m. 5.

POSZUKUJĘ NIEDROGIEGO po­
koju na Zwierzyńcu. Pożądane na 
miejscu obiady iub nawet całko­
wite utrzymanie. Oferty z poda­
niem ceny do Redakcji .Słowa* 
dla K. S.

2 POKOJE do w yc ięc ia  ze 
wszelkiem. wygodami (łazienka, 
radjo, telefon) umeblowane lun 
nie. Można z używalnością kucbm 
Montwiłłowska 10— 2 (dom na­
rożny).
S M

N a u k a i
;

w

Dr. Karol Ritter z Berlina, umknął przed 5-ciu laty od cywilizacji i za­
mieszkał -wraz z towarzyszką na samotnej wyspie, gdzie ostatnio zmarł

na udar serca.

6 S E Ł 0 A  W A i ^ S m W S g A

Z dnia 10 grudnia 1934 r.

W ALUTY:
Belgja: 123,85 —  124,16 —  123,54 
Berlin 212,80 — 213,80 —  211,80. 
Gdańsk 172,85 - -  173,28 —  172,42. 
Holandia 358,40 —  359,30 —  257,50. 
Londyn 26 25 —  26,38 —  26,12.
Kabel 5,30& —  5,3314 —  5,27$
Parvż 34,93 — 35,02 — 34,84.
Praga 22,12 — 22,17 —  22,07. 
Slokholm 135,40 —  f 36,05 — 134,75. 
Szwajcarja 171,60 —  172,03 — 171,77 
Wiochy 45.32 —  45,44 —  45,20.

AKCJE:
Bank Polski 94,00.
Cukier 29,0(J.
Węgiel 13,75 — 13,50.
Lilpop 10,20.

Tendencja nitjednolita.
PAPIERU PROCENTOWE 

Budowlana 45,50.
Komwersyjna 64, 75 —  t>4,50.
Dularowa 72,25.
Dolarówka 53,0U.
Stabilizacyjna 68,25 — 68,00 — 68,50 

—  68,00 (2 ostatnie drobne) 
Tendencja przeważnie słabsza.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ 

I LNIa RSKIEJ W WILNIE.
Dnia 10 grudnia 19.14 r.

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, parytet Wilno, ziemiopiodj w

DO R E D A K C J I  „ S Ł O W A "
WILNO, U L  ZAMKOWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia odlewu gipsowego 

białego —  patynowanego ood kość słoniową —  patynowanego 

pod bronz

Jy)-
19.50 Wiadomości sportowe.
19.56 Wil. wiad. sport. I
20.00 „Apteczki ziołowe naszych 

piababck" — pog. wygi. prof USB 
Jan Muszyński.

20.15 Wieczó literacki.
21.00 „Dyliżans rozśpiewany" — 

słuchowisko muzyczne.
22.00 „Angielska Izba Gmin" —
22.15 Utwory Cezara Jfjupncka 

(płyty). Sł. wst. wygł. prof Hf. Józe­
fowicz.

22.45 Koncert reklamowy.
23.00 Windom, meteorolog,
23.05 Muzyka taneczna.

WARSZAWA.
Środa, dnia 12 grudnia.

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,48 Płyty. 6,52 Gimnastyka. 7,07 Pły­
ty. 7,25 Płyty. 7,35 Chwilka pań domu.

1 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Kon- 
:en reklamowy. 11,57 Sygnał czasr 

I 12,00 Hejnał, 12,03 Wiadomości meteo- 
' rologiczne. 12,10 Koncert zespołu Ark. 

Flato (tr. z Katowic). 13,05 Płyty 15,30 
Wiadom. o  eksporcie poi. 15,35 Prze- 

• gląd giełdowy. 15,45 Fragment teatral- 
iy. 16,00 Koncert Ztspołu Haliny A 
damskiej - Grossmanowej. 16,45 „Król 
peszczy i król człowiek" —  opuwiada- 

| nie dla dzieci staiszych, prol. K. Sim- 
m'a (tr. z Katowic) 17,00 Recital skrzy 
pcowy Jadwigi Draże. Przy fort. J. Le- 
feld. 17,25 „Dziesięciolecie deklaracji 
praw dziecka" wygł. p. Halina Dorża-

Baczność!
C ż łt  pom ySl«£ o o g ro cz tn u ch  > 

iM fiątł* znytb  I !
Z>alm dacie " 

ogłesienfe dc 
piira mlejica- j 

wych wiieńfklch -

Sprawdźcie ?:;■ i
dajcie koizteryiów a bezwątplenla 
przek •nacie tlę, ( L A  i|> jk
Iż ogłoszeula d* "  W  M
oraz do wazyitkich pisa* TANIO
i bi rdzo wygednie Jest ] 

Z aC atw  C z« pofrednictwem

S jp łilitiomgi 
S. GRABÓW SKIEGO 3

G a rb a r s k a  1, teł. 82.
iVT?f TTTTT*? f TTTff TVTf ?trTłH fafVT»

POSZUKUJĘ NAUCZYCIEL KI 
na wieś. Referencje kwilifiitacje 
konieczne pożądane jęzvki. Wia­
domość. ulica Sw. Jacka 3.

FHANCJxivA udziera leac/j  w 
zakresie wszystkieb klaa gimsa 
zjum. Mickiewicza 22, m, U  
od 11— 1 g,

KOKEPETYTOK rutynowaay 
udziela leacyj w zakresie gimna­
zjum. Francuski, angielski, łacina. 
Wyniki zapewnione. Tanio. Zauł. 
Bernardyński Nr. 10, m. 2.
STUDENT 111 r. prawa, wykwalifiko­
wany korepetytor udziela lekcyj (języki 
matematyka). Ceny przystępne. Piwna 
10 —  2 .

PuSZIIKbft Ole j
ir w u > i u m i w i>« M m n w t r i i u iu riT H n u w 1

UKAZAŁA SIŁ
w druku NOWELA do prze­
pisów c  kosztach sądowych 
z mocą obow. od 1.1.1935 r. 
w opracowaniu a d  w. O ra  

J a g I a r za.
Cena 2 zł. — do naoycia 

w księgarniach.

KAUCJĘ złoży chłopiec uczciwy, 
poszukujący jakiejkolwiek posady 
Łaskawe oferty dla „D. G.‘
KELiNtR m iod y , dobry lach-owiec, po­
szukuje posady Łaskawe oterty poc
„2T ._________

OFICER rezerwy, intendent szuka od 
powiedniej posady. Oferty do Adm. poc 
.Administrator"1     —

POSZUKUJĘ ODsługt w biurze 
lub przedsiębiorstwie prywatnem 
Łaskawe zgioszen.a pod „C zy­
stość*.

RZĄDCA— trzyletnia szkoła roi* 
uić2a, b. dobre św a d ec l«a  i re­
ferencje. poszukuje posad) cd 1 
stycznia lub 1 awieinii 1935 r. 
Zgłoszenia do Adm c^d .Rządca*
TECHNIK z praktyką i dobremi 
świadiKitwa-n. poszukuje pracy w be 
kładzie przem. el. techn. łaskawe o 
ferty sub. „M łody".

Lekar z e
Dernalowitz. 17,35 Ptyty. 17,50 Porad TrrnT frrrrTTYYtYYTYWWffl

nik sportowy. 18.00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza —  inż W. Tarkowski. 18,10 
„Życie kulturalne i artystyczne sioiicy". 
18,15 Koncert kameralny w wykonaniu 
Kwartetu smyczkowego czlomkow or­
kiestry Filharmonji Warsz. 18,45 „Łódź 
na rynkach świaia" wygi. p. Mieczy­
sław Koltoński (odczyt gospodarczy) 
tr. z Łoazi. 19,00 Pieśń, w  wykonaniu 
Stefanji MMlerowej. Przy fort. Jerzy Lc- 
feld. 19,20 Feijetom aktualny 19,30 Ply-

Dokfór M. Z A U R M A N
Choisby sróine, weneryczne 

i atoczoąkiowe
S Z O P E N A a. I  E L. 2 L 14.

PfTY1* " !*  8 — 1 4 — 8.

D o k t O r  R O M A N O W S K I
Choroby kobiece. 

^ P rz / jm u e :  1— 3 i 5 —7. 
W irńsk* 25, tefi 1168.

* i

ładunkach wagonowych, mąka i otręby J ty ]945 Program na dz]eń nasiępny.

• •
(nazwisko artysty)

• * • « *  • • •  • •
(tytuł dzieła)

w cenie . . . . j l .

Imię, nazwisko i zawód subsloydenta 

• • . • . . .  . , 

Dokładny adres . . . .

• #•
(Niepotrzebne wykrtrilić)

* * •

w mniejszych ilościach
W  złotych na 1 q (100 kg.).

CENY TRANZAKCYJNE:
Mąka pszenna gat. I - C  —  29,00 — 

30,62(4

IMąica pszenna gat. II -  E —  25,50. 
Mąka pszenna gat. III - A —  17,50. 
Mąka żytnia do 55% —  23,50 — 24.00.

CENY ORJENTACYJNE:
Żyto* I stanaart 700 g /l  —  13,50 —

14.25.
Żyto II standart 670 g /I — 13,00 —

13.25.
Pszenica I standart 745 g /l    18,00

—  18,50
Pszenica II standart 720 g /l  —  I7,u0

—  17,50
Owies 1 stanaart 490 g /l  — 13,25 — 

13,75.
Ow.es II standart 470 g /l  — 12,25

—  12,75.
Jęczmień I standart 655 g /l  (kaszany) 

15,50 —  16,00.
Jęczmień II standart 625 g /l  (kaszany)

—  14,50 —  15,00.

19.50 Wiadomości sportowe. 20,00 Ply- gkórne i

Dr. W. WOŁOOŹKO
Ordynator SzDiiala Sawicz

w en e iy czn e
Zawalna 22.

! . „ „ . „ i . . . . . . . . . .

1 2 - 2 .  5 - 6 .  
Tel. 14 42. 

autaaaaatatiaaał

Kupno i Sprzedaż)
ty. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce 

j (pog. spoi. kult,). 21,00 Koncert Chopi- 
i nowski w wykonaniu Zotfji Rabcewi- 

czowej. 21,30 „Mazurki Chopina" od- 
1 czyt w języku esperanckim prof. Reisa 
i (tr. z Krakowa) 21,4C Polskie pieśń* lu­

dowe w wykonaniu Emmy Szabrań- 
skiej. Przy fortepianie prof Ludwik 
Urstein. 22,00 „Przyczyny walki z re- 
hgją" —  wygi. ks. protf. Michał Kle­
pacz. 22,15 Koncert reklamowy. 22,30 
Muzyka taneczna z hotelu „Bristol" 
ork. Bodeńskiego. 23,00 Wiadom. me­
teor. dla komun, lotniczej. 23,05 Dal- 
szy ciąg muzyki tanecznej z betelu eNCYKEUeEDJĘ Trzaski lub imię

* m ł m w v m i n M > w f i n m iw i w
DO SPRZEDANIA dom murowa­
ny o wolnem m eszkar iu, ulica 
Swięc ańska 19 b. Informacje; 
Witebska II ,  Lachowicz.

DYWAN perski sprzedam, oglą­
dać między 4— 5, Szeptyckiego 
1 8 - 1 9  —  5.

: Praca "zaofiarci
- " ł r m m t i ł t m T M  m m -

ENERGICZNA gospodyni w średniir 
wieku potrzebna do restauracji. Kaucji 
wymagana. Nieuwzględnione bez odpc 
wiedzi. Oferty pod „Samotna'

STF.NOTYPISTKA polsko - niemieck? 
potrzebna od zaraz. Rflektuje sę tylko 
na siły pierwszorzędne z dokładną zna­
jomością stenografji polsko - niemiec­
kiej. Oterty z powołaniem się n* 
świadectwa poc* „ 120".
■ . . . . . . . „ . . . . „ . . . . „ „ . L L Ł .  .

iR o ż n i

Bristol"

Wielńsko Nowogi ódz.a  Izba Lekarska 
powiadamia ,Wv :h całaaków, t* lest do 
oóiecła OD ŁA R A ł  STANOWISKO 
LCKLRZA dla Diacownikór rolnych 
Nadleśnictwa Wileńskiego. BMżsiych 
laforaacy) adzlela Kancelarja Izby (V f 
leńska 25—3).

w dobrym stanie kupię okazyjnie, ofer 
ty z eeną dla „SamouKa" .

K U P IĘ * psa (szczeniaka) czarnego pu 
dla lub jamnika czarnego. iZgłoszenia 
do „S łow a" pod lit. „ R " .

KUPIĘ dobre pianino, Jagielloń 
sza 3, m. 1, od 4— 6 p p.

f m r m w m w m n w f ł ł ł m w w f ł w .

T A P C Z A N  Y--ŁÓŻKA, latała,
meb'e wyścielane, wszelki* (•* 
boty tapicerskie najsolidniej, naj­
taniej, najlepiej w firmie Sial, 
6abała, Niemiecka 2.
3.000 ZL. zabezpieczone hipotecznie po­
szukiwane jako wkład do interesy 
Zgioszema pod „Radjo" do Adm.

C UBRANKA, bieliznę i o b t w i e  
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 lal 
Drosi bezrobotny b. ntEczyciel. 
Adres w Redkkcji dla S. J.
A —. ł . ł t a ł U -

*? g u b y
  .

ZGINĄŁ PIES biały, duży, wabi 
się Baca. Znalazcę uprasza się o 
odprowadzenie na ul. Fiaskowii 
Nr. 1 m. 1 (obok  gimn. Nazare­
tanek) za wynagrodzeniem. Przy* 
właszcienie będzie ścigane są­
downie.

w jdawca śtar* oiaw Maĉ  ewici Wilno, Drukarnia Słowa" Zanikowa 2 Redaktor v* 7 WiBityab a owr.


